
STAN POGODY
Po pogodnym poranku, wzrastające za­

chmurzenie i możliwość deszczu. Nieco 
cieplej. Temperatura najwyższa wyniesie 
około 50 stopni, najniższa około 35 stopni.

W środę — deszcz, nieznaczna zmiana 
w temperaturze.

Wschód słońca o godz. 6:26 rano; zachód 
o godz. 4:45 po południu.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 3-go listopada, Hu­

berta, Sylwii.
Jutro środa, dnia 4-go listopada. Karola 
Boromeusza, Mściwoja.

Pojutrze czwartek, dnia 5-go listopada, 
Zachariasza, Elżbiety.
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DELEGACJA RZĄDU U.S. WYJEŻDŻA DO POLSKI

Wybory w Izraelu 
—Żydzi Głosują 
Na 24 Partie

Jerozolima, Izrael. (UPI) __
Dzisiaj — podczas upału do­
chodzącego do 95 stopni — od­
bywają się czwarte powszechne 
wybory w Izraelu. Ludność 
wybiera nowy Knesset (parla­
ment). Ruch w lokalach wy­
borczych był dziś rano bardzo 
ożywiony i zapowiadał dalsze 
utrzymanie się przy sterze rzą­
du dotychczasowego premiera 
Dawida Ben-Guriona.

Jego partia Mapai (umiarko­
wana partia robotnicza) posia­
dała w ostatnim parlamencie 
40 posłów na ogólną liczbę 120. 
Dzisiaj Ben-Gurion także nie 
zdobędzie zdecydowanej więk­
szości i może najwyżej liczyć 
na utworzenie gabinetu koali­
cyjnego. W dzisiejszych wybo­
rach 24 partie polityczne wy­
sunęły swych kandydatów.

Kraj Stoi Na Progu Wielkich Obrotów Handlowych Celami Jej Są
Nowe Kontakty

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—ŻYWOTNOŚĆ 
—POLSKA 
—NA ZIEMIACH 
—ODZYSKANYCH 

♦ ♦ <*>
Jest rzeczą podkreślaną co­

raz częściej w prasie zagra­
nicznej, że Polacy okazują 
najwięcej energii i inicjatywy 
w zagospodarowaniu się na 
ziemiach odzyskanych. Pod­
czas, gdy prace przy odbudo­
wie w środkowych i północ­
nych połaciach Polski postę­
pują normalnie lub raczej wol­
no, na ziemiach zachodnich 
wykazują dużo energii.

♦ * ♦
Bostoński “Christian Sci­

ence Monitor” zamieścił re­
portaż swego warszawskiego 
korespondenta, Erica Bourne 
z polskich Ziem Zachodnich. 
Bourne przejechał je “od po­
łudnia aż na północ, od Byto­
mia i Gliwic położonych na 
skraju śląskiego zagłębia wę­
glowego”.

♦ ♦ ♦
Przypominając jak przed 

14 laty ziemie te przerażały 
zniszczeniem 1 pustkowiem, 
korespondent podkreśla, że od 
tego czasu poczyniono tam 
“zdumiewające postępy”.

♦ ♦ ♦
“Z polskiego punktu widze­

nia — doda je on — prawdopo- 
cójnie ważniejsze jest jednak 
wrażenie. iż tereny te z ich 
całkowicie nową ludnością 
stanowią obecnie integralną 
część Polski.

♦ ♦ ♦
Wyraźne jest poczucie trwa­

łości tego stanu rzeczy. Od­
budowa domów i fabryk stwa­
rza rdzennie polską całość. 
Ludność tych zrepolonizowa- 
nych terenów nie ma żadnych 
wątpliwości, że tam pozosta­
nie”. ♦ ♦ ♦

Stwierdzamy, że poczucie 
trwałości obecnego stanu rze­
czy “zaczęło się obecnie szcze­
gólnie szybko umacniać” pi- 
sze: + + *

Porzucone zaniedbane w 
roku 1945 pola znowu zostały 
starannie zagospodarowane. 
Ciągną się one milami. Miasta 
tętnią życiem. Ludność tych 
obszarów, znikoma po zakoń­
czeniu wojny, znowu sięga bli­
sko 8 milionów, zaledwie o mi­
lion mniej niż za czasów nie­
mieckich, przy czym szereg 
większych miast ma obecnie 
więcej polskich mieszkańców 
niż poprzednio niemieckich”.

♦ ♦ ♦
Podkreślając, że pewność i 

ufność mieszkańców miast za­
czyna udzielać się również rol­
nikom, Bourne pisze w za­
kończeniu:

+ ♦ ♦
“Ludność tych terenów jest 

młoda. Tempo przyrostu na­
turalnego jest wyższe niż w 
pozostałej części kraju. Trze­
cia część obecnych mieszkań­
ców tam już ujrzała światło 
dzienne. I te właśnie czynni­
ki decydują wyraźnie o ży­
wotności i zadomowieniu się 
widocznym wśród ludności.

Narady Zarządu i Dyrekcji 
Kongresu Pol. Am. w Piątek

W piątek po południu, w 
siedzibie ZNP odbędzie się 
bardzo ważne, plenarne posie­
dzenie Zarządu Wykonawcze­
go i Dyrekcji Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej. Na ze­
branie to przybywają człon­
kowie Dyrekcji z różnych 
stron kraju.

Jak nas informuje główne 
biuro Kongresu Polonii, naj­
ważniejszymi tematami obrad 
będą:—

—Uchwalenie . daty i miej­
sca przyszłorocznej Konwen­
cji Kongresu Polonii Amery­
kańskiej;

—ustalenie działań Kongre­
su Polonii Amerykańskiej w 
sprawie polskiej z okazji za­
powiadanych narad szczyto­

wych wielkiej czwórki świato­
wej (U.S., Anglia, Francja i 
Rosja), oraz zebranie odpo­
wiedniego funduszu na obronę 
żywotnych interesów narodu 
polskiego;

—przeprowadzę n i e przed- 
konwencyjnego drajwu człon­
kowskiego, aby wzmocnić 
Kongres Polonii liczebnie i 
finansowo.

Obok tych głównych za­
gadnień, zebranie załatwi 
sprawy rutynowe, jak: — 
sprawozdania urzędników, ko­
respondencje, omówienie 
sprawy nauczania języka pol­
skiego, oraz najlepszego spo­
sobu działania w celu podtrzy­
mania prasy polskiej w Ame­
ryce.

337,000 Ludzi Odłożono 
Z Pracy Za Stalowniami

Przedgwiazdkowy 
Byznes Ma Być 
“Największy”
O Ile Strajk 
Skończy Się 
w 10 Dniach
Washington. (UPI).—Louis 

J. Paradiso, ekonomista De­
partamentu Handlu zapowie­
dział dziś, że przedgwiazdko­
wy byznes w Stanach Zjedno­
czonych osiągnie “najwyższy 
rekord wszystkich czasów”, o 
ile strajk w stalowniach skoń­
czy się za 10 dni.

W sprawozdaniu swym, 
jako kierownik Wydziału By- 
znesowego, Paradiso stwier­
dza, że ludzie w tej chwili 
mają więcej pieniędzy na za- 
kupna gwiazdkowe niż w roku 
ubiegłym.

Przedłużanie się strajku w 
stalowniach, samo w sobie nie 
wpłynęłoby na pomniejszenie 
obrotów handlowych. Może 
mieć jednak “psychologiczny 
efekt” na społeczeństwo i tym 
sposobem ograniczyć zakupna.
Większy Dochód

Obliczenia dokonane z koń­
cem września wskazują na 
roczny dochód Amerykanów 
w sumie $335 bilionów. O tym 
samym czasie w roku ubie­
głym dochód ten wyrażał się 
sumą $320 bilionów. Sumy te 
obejmują “czyste zarobki”, 
już po odtrąceniach podatko­
wych.

Paradiso stwierdza dalej w 
raporcie, że nabywcy znajdą 
na rynku ceny “cośkolwiek 
wyższe” niż w roku ubiegłym 
(1 procent).

Będzie też brakowało na 
rynku samochodów, lodówek 
elektrycznych, pieców gazo­
wych i innych “trwałych arty­
kułów” gospodarstwa domo­
wego, ale nabywcy będą ku­
powali inne produkty, nie 
dotknięte strajkiem w sta­
lowniach.

Żyjaca Bakteria 
Na Biegunie

. Christchurch, Nowa Zelan­
dia. (UPI)—Marynarka wo­
jenna U. S. padała o wykryciu 
przez jej stację badawczą ży- 
jącej bakterii staphylococcus 
strain, bardzo odpornej na 
znane w medycynie antybio­
tyki. Odkrycia dokonał por. 
Sidney. Tolchin, lekarz stacji. 
Bakteria była znaleziona na 
głębokości 100 stóp pod śnie­
giem, gdzie przebywała co 
najmniej ze sto lat. Akumu­
lacja śniegu na płaskowzgó- 
rzu podbiegunowym zwiększa 
się bowiem około 15 cali rocz­
nie.

Już Się Strzelają
Denver. —(UPI).— W Co­

lorado rozpoczął się sezon 
myśliwski i zaraz w pierw­
szym dniu 5 myśliwych zo­
stało zabitych a 13 ranionych.

Washington. (UPI) — Po 
wysłuchaniu zeznań skruszo­
nego Charlesa Van Doren, 
który przyznał się, że jego 
$129-tysięczne zgadulstwo na 
progamie “21” było z góry 
przygotowane przez kierow­
ników programu, izbowy sub- 
komitet wezwał na przesłuchy 
głośnego dyrygenta orkie­
stry, Xaviera Cugat.

Cugat wygrał $16,000 za po­
prawne odpowiedzi na pro­
gramie $64,000 Question”.

Van Doren w swoich zezna­
niach opowiedział, jak “oszu­
stwo zgadulstwa” przeprowa­
dzono przy jego współpracy 
w sezonie telewizyjnym 1956- 
57. Przyznał się, że “oszukał 
swoich przyjaciół”, gdy uda­
wał, że sam znajdywał trafne

Washington. (UPI) — De­
partament Pracy raportuje 
dziś, że “drugorzędne odkła­
danie” ludzi z pracy w prze­
mysłach częściowo uzależnio­
nych od stali, objęło wczoraj 
pod wieczór 377,000 osób. Jest 
to o 60,000 ludzi więcej niż 
w ubiegłym tygodniu. Z 
przedłużaniem się strajku, 
liczba ta będzie wzrastała z 
tygodnia na tydzień.

Strajk tymczasem przerzu­
cił się od stołu układowego do 
Najwyższego Sądu Stanów 
Zjednoczonych, gdzie dziś po 
południu odbywają się prze­
słuchy nad wnioskiem unii 
robotników stalownianych — 
United Steel Workers (USW) 
aby uchylić zakaz strajkowy 
wydany pierwotnie przez fe­
deralny sąd dystryktowy w 
Pittsburghu, a później pod­
trzymany przez sąd apelacyj­
ny w Philadelphia.

Adwokaci USW dowodzą, 
że cały akt Taft-Hartley jest

Washington (UPI). — Pre­
zydent Eisenhower założył 
dziś kamień węgielny pod no­
woczesny gmach w Langley, 
Va., gdzie pomieszczenie znaj­
dzie super-tajny wywiad ame­
rykański — Central Intelli­
gence Agency (CIA).

Wywiad był tak skąpy z 
wiadomościami o sobie, że nie­
dawno jeszcze odmówił ujaw­
nienia numeru telefonu do je­
go biur. Teraz, przynajmniej 
na dzisiaj, “wyszedł na świat” 
i na program dzisiejszy zapro­
sił przedstawicieli prasy, ra­
dia i telewizji, oraz wielu dy­
gnitarzy rządowych.

CIA jednak po dniu dzisiej­
szym odsunie się znowu w 
mroki tajemnicy i oprócz dzi­
siejszych fundamentów—nikt 
prawdopodobnie nie będzie 
mógł oglądać wnętrza jej no-

odpowiedzi na zadawane mu 
pytania. Wszystko bowiem 
było z góry uplanowane i Van 
Doren miał tylko “odgrywać” 
rolę intelektualisty.

W St. Louis, Mo., tymcza­
sem, człowiek, obwieszczający 
się jako “ludzka encyklope­
dia”, Teddy Nadler, oświad­
czył, że gotów jest kongresjo- 
nalnemu komitetowi udo­
wodnić, że $264,000 wygrał 
sumiennie na programach 
“$64,000 Question” i “Chal­
lenge”.

“Kongresmani mogą się | 
mnie zapytać cokolwiek z gra­
matyki języka angielskiego, z 
historii, geografii, muzyki lub 
sportów, a ja im pokażę, że nie 
jestem oszustwem”, — mówił 
Nadler.

niekonstytucyjny, albow i e m 
nadaj e sądom federalnym 
“administracyjne upraw n i e- 
nia”, czyli moc wydawania 
rozkazów, aby dany strajk 
przerwać na ściśle określony 
czas (80 dni).

Rzecznicy Departamentu 
Sprawiedliwości, występują­
cy w imieniu rządu i zwalcza­
jący wniosek o uchylenie za­
kazu dowodzą, że strajk w sta­
lowniach jest “strategicznie 
ważny” i z tego względu za­
graża, jak to stwierdził urzę- 
dowem obwieszczeniem Pre­
zydent, “zdrowiu i bezpieczeń­
stwu kraju”.

Na czas dzisiejszych prze­
słuchów, rozjemcy federalni 
wycofali się z narad kontrak­
towych pomiędzy USW a kie­
rownictwem stalowni. Nara­
dy te będą wznowione jutro.

Sąd Najwyższy ma w “naj­
bliższej możliwie przyszłości” 
wydać swe orzeczenie w spra­
wie dzisiejszych argumentów.

wej kwatery. Chyba, że ktoś 
kogoś w wywiadzie przekona, 
że ma prawo do przekroczenia 
jej bram.

W specjalnej skrzyni zamu­
rowane będą dokumenty od­
noszące się do powstania CIA. 
A więc memorandum gen. 
Williama J. Donnovana, szefa 
biura obsługi strategicznej 
Office of Strategical Services 
z roku 1944, polecające utwo­
rzenie stałego wywiadu. Dru­
gim dokumentem jest dyrek­
tywa ówczesnego prezydenta 
Trumana, nakazująca Donno- 
vanowi zorganizowanie cen­
tralnej grupy wywiadowczej 
(Central Intelligence Group), 
z której 13 lat temu powstała 
CIA.

CIA była dziś tak szczodra, 
że nawet podała kilka wiado­
mości o sobie. Mianowicie, że 
z każdego tysiąca aplikacyj o 
posady, 80% odpada po pierw- 
szem śledztwie. Z pozostałych 
20%, CIA odrzuca dodatkowe 
11% aplikantów z powodu ga­
dulstwa, krewnych za żelazną 
kurtyną, względnie częstego 
zaglądania do kieliszka.

Szefem CIA jest Allen W. 
Dulles, brat zmarłego sekreta­
rza stanu.

Walka Wznowiona
United Nations, N.Y. (UPI). 

— Dziś wznowiła się na po- 
wszechnem zgromadzeniu Na­
rodów Zjedoczonych walka o 
niestałe, dwuletnie miejsce w 
Radzie Bezpieczeństwa. Na 
stanowisko to, opróżnione 
przez Japonię, kandydują: 
Polska i Turcja. Ani jedno 
ani drugie państwo nie zdo­
łało w dotychczasowych 25 
głosowaniach zdobyć wyma­
ganej większości 2/3. Obser­
watorzy powiadają, że nie za. 
nosi się na rychłe zakończe­
nie walki.

Dwa Zgaduły: Jeden Cichy, 
a Drugi Odważnie Czupurny

PSST: Wywiad Amerykański 
Będzie Miał Własny Gmach

“Ike Ma Rację!”

Deszcze Położyły Kres Długiej Suszy 
w Polsce, Ułatwiając Prace Jesienne 
Rolnicy Przyśpieszają Późne Siewy. — W Nie­

których Stronach Przeprowadzono Ponow­
ne Zasiewy Żyta i Pszenicy, Bo Pierwsze 
Nie Powschodziły

Warszawa. — (ZW). — 
Wprawdzie deszcze, które u- 
biegłego tygodnia wystąpiły 
w wielu dzielnicach kraju nie 
były zbyt obfite, to jednak 
ułatwił nieco rolnikom prze­
prowadzenie polnych prac w 
polu.

Chłopi województwa łódz­
kiego kontynuują siewy ozi­
min. Pracowano w polu od 
rana do nocy nawet w dwie 
ubiegłe niedziele. Najdalej 
zaawansowani w robotach 
są rolnicy wschodniej i połu­
dniowej części wojewódz­
twa, gdzie zasiewy dokonano 
w 90 proc. Między innymi w 
powiecie Skierniewice, Rawa 
Mazowiecka, Piotrków i Ra­
domsko siewy dobiegają już 
końca.

Duże postępy w pracy po­
czynili również chłopi rejo­
nu północnego — w powia­
tach Kutno, Łowicz i Łęczy­
ca.
Ponowne zasiewy 
na Podhalu

W wyniku ostatnich opa­
dów rozmiękła również zie­
mia skuta posuchą w woje­
wództwie krakowskim. I tam 
rolnicy przyspieszają zasie­
wy. Najbardziej opóźnione 
one były w podgórskich o- 
kolicach województwa, gdzie 
znajdują się ciężkie gleby.

W niektórych rejonach 
woj. krakowskiego siew prze­
prowadza się ponownie, gdyż 
zboża, zwłaszcza pszenica— 
wskutek suszy nie powscho­
dziły.
W Wielkopolsce

W trudnych warunkach 
kampanii siewów jesiennych

Jeden Rozbitek
Charlotteseville. Va. (UPI) 

— Liniowiec pasażerski, któ­
ry w nocy z piątku na sobotę 
zginął podczas lotu z Wa­
shingtona do Roanoke, zna­
leziono wczoraj pod wieczór 
na zboczu góry Blue. Linio­
wce jest roztrzaskany na ka­
wałki. Z 26 pasażerów i 
członków załogi tylko Phillip 
Bradley, lat 33, pozostał przy 
życiu.

Przyczyn tej katastrofy lo­
tniczej dotychczas nie usta­
lono. 

rolnicy nabierają coraz więk­
szego przekonania do ma­
szyn. Okazało się bowiem, 
że tylko dobry traktor i do­
bry siewnik może poradzić 
sobie z ciężką wyschniętą 
glebą.

Chłopi wielkopolscy ruszy-

Warszawa (ŻW). — Pierw­
szy polski zegarek na rękę 
nazwany “Błonie” opuścił ta­
śmę Zakładów Mechaniczno 
Precyzyjnych w Błoniu. Wła­
ściwie taśma produkcyjna 
jest terminem raczej na wy­
rost. Taśma a raczej 8 taśm 
— to pieśń przyszłości. Obe­
cnie jest to jedna linia stołów, 
przy których kilkudziesięciu 
chłopców i dziewcząt w wie­
ku nie przekraczającym na 
ogół lat 20, nabiera dopiero 
wpraw’y w montowaniu czę­
ści przysłanych z Moskiew­
skiej Fabryki Zegarów im. 
Kirowa.

Zegarek “Błonie” jest bo­
wiem rodzonym bratem, tyl­
ko o zmienionym “cyferbla­
cie”, ostatniego radzieckiego 
przeboju zegarkowego “Ki- 
rowskij”, lepszego od popu­
larnych “Pobied”.
Dopiero Od Roku 1962

Fabryka w Błoniu dopiero 
od roku 1962 będzie produ­
kowała wszystkie części na 
podstawie licencji sowieckiej. 
Konstruktorzy jednak już te­
raz przewidują produkcję kil­
ku odmian zegarka. Umożli­
wia to zresztą już obecna je­
go konstrukcja, dzięki której 
nowe odmiany “Błonia” będą 
już mogły być odporne na 
wstrząsy i będą wodoszczel­
ne. W dn’szej zaś przyszłości 
konstrul f >rzy zamierzają 
produkować nawet zegarki 
samonakręcające się.

Ogół jednak bardziej od 
tych perspektyw interesuje 
to, jaka będzie jakość obecnie 
już produkowanego “Błonia”. 

^Odpowiadając na to pytanie,

li do siewu żyta i pszenicy. 
Siano tam również w nie­
dzielę. W Wielkopolsce sło­
neczna pogoda od niedzieli 
po opadłych deszczach. Jeśli 
pogoda dalej dopisze, siew 
żyta zostanie zakończony— 
pozostało bowiem jeszcze do 
zasiania zaledwie 10 proc, 
obszaru przeznaczonego pod 
żyto i około 20 proc. — pod 
pszenicę.

zarówno dyrektor zakładu jak 
i Zjednoczenie Przemysłu 
Precyzyjnego twierdzą, że 
“Błonie” pod względem kon­
strukcyjnym nie ustępuje ze­
garkom tej klasv co znany 
“Tissot” luib “Deibana”. Nad 
jakością montażu czuw a kilka 
przyrządów kontrolnych — 
sowieckich a także polskich, 
skonstruowanych przez Za­
kład Urządzeń Radiotechni­
cznych Politechniki Warsza­
wskiej.
50 Tysięcy w Przyszłym Roku

Chcąc skontrolować me­
chanizmy tak precyzyjne jak 
zegarek trzeba mieć apara­
turę jeszcze dokładniejszą. 
Wszystkie aparaty kontrolne 
zasilane są dlatego z genera­
tora wzorcowego (również 
skonstruowanego na Poli­
technice Warszawskiej), któ­
ry nadaje im jednakowy rytm 
o dokładności 0.0000007 se­
kundy.

Chociaż wszystkie zegarki 
przejdą kilkakrotnie przez si­
to kontroli w czasie montażu, 
to jednak zanim ukażą się 
w sprzedaży muszą poleżeć 
jeszcze miesiąc w tak zwanej 
kontroli eksploatacyjnej. 
Wszystkie zegarki ułożone w 
szafach będą co najmniej raiz 
dziennie w ciągu tego miesią­
ca kontrolowane. Dzięki te­
mu Zakład będzie mógł z czy­
stym sumieniem dać naby­
wcom półroczną gwarancję.

W przyszłym roku fabryka 
w Błoniu zmontuje 50 tysię­
cy zegarków. Odtąd produk­
cja będzie stale rosła aż do 
600 tysięcy w’ roku 1966.

Pierwszy “Polski Zegarek” Na 
Rękę Opuścił Fabrykę w Błoniu
Zegarek Nazywa Się “Błonie”. — Jest Bratem 

Sowieckiego Zegarka “Kirowskij”

i Współpraca 
Sekretarz Handlu 
Mueller Na Czele 
Reprezentacji
Washington. (UPI) — Se­

kretarz Departamentu Han­
dlu, Frederick H. Mueller wy- 
jedzie na czele cztero-osobo- 
wej delegacji rządowej do 
Polski, na okres od 14 do 25 
listopada.

Celem tej wizyty jest zba­
danie środków i możliwości 
dalszych kontaktów pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi a 
Polską.

Biały Dom wyjaśnił dziś 
rano, że wyjazd amerykań­
skiej delegacji rządowej do 
Polski jest rewizytą. Podobna 
delegacja reżimu warszaw­
skiego bawiła w Stanach 
Zjednoczonych w październi­
ku ubiegłego roku.

Oprócz Muellera do dele­
gacji amerykańskiej wchodzą: 
— Bertha S. Adkins, podse- 
kretarka Departamentu Zdro­
wia, Oświaty i Dobroczyn­
ności; Gabriel Hauge, bankier 
z New Yorku i były nadzwy­
czajny asystent Prezydenta 
dla spraw gospodarczych, oraz 
Edgar R. Baker, redaktor za­
rządzający wydawnictw 
Time-L i f e International i 
wiceprezes firmy wydawni­
czej Time, Incorporated.

Oświadczenie Białego Domu 
stwierdza, że delegacja ame­
rykańska ma podróżować po 
całej Polsce i odbyć cały sze­
reg narad z czynnikami rzą­
dowymi, jakoteż z kierowni­
ctwami instytucyj kultural­
ny c h handlowych, społecz­
nych i zdrowotnych “w celu 
rozszerzenia polsko - amery­
kańskich kontaktów i pogłę­
bienia wzajemnego zrozumie­
nia dążeń i celów obydwu 
narodów — amerykańskiego 
i polskiego.

Rabuś-Akrobata 
w Mieszkaniu 
A. Rubinsteina

Paryż (UPI). — Policja 
francuska poluje dzisiaj na 
złodzieja-akrobatę, który zra­
bował biżuterię wartości oko­
ło $20,000 z sypialni na pię­
trze w willi paryskiej urodzo­
nego w Warszawie sławnego 
pianisty Artura Rubinsteina, 
gdy grał on na fortepianie na 
dole swego mieszkania,

Rubinstein, lat 70, i jego 
małżonka, Aniela, przebywa­
li w parlorze swej willi. Słu­
żąca znajdowała się w ku­
chni, a szofer w garażu, kie­
dy złodziej splądrował sypial­
nię na piętrze około godziny 
5-ej po południu ubiegłej 
niedzieli — podała policja.

Aby w'spiąć się na piętro 
po framugach i dostać się ok­
nem do sypialni, złodziej mu- 
siał być akrobatą — sądzi po­
licja. Zuchwałego rabunku 
dokonał podczas gdy w willi 
rozbrzmiewały tony mistrzo­
wskiej muzyki. Rubinstein 
miał wydać wieczorem ubie­
głej niedzieli “muzyczne przy­
jęcie” w swej willi dla zapro­
szonego towarzystwa.

Złodziej nie pozostawił żad­
nych odciskówr palców. Mię­
dzy skradzionymi klejnotami 
znajduje się szpilka do kra­
wata, otrzymana przez Ru­
binsteina przed 30 laty od 
królowej hiszpańskiej, oraz 
inne rzeczy, jak spinki man­
kietowe, kolczyk, bransole­
tki i pierścionki żony, koszto­
wne i przeważnie pamiątko­
we.

Państwo Rubinstein posia­
dają także willę w Hollywood, 
Cal., mieszkając na zmianą 
tam lub w- Paryżu.

Nowe Zabiegi
Washington. (UPI).—Rząd 

zaprowadził dziś nowe, nie­
zwykle obostrzone regulami­
ny, mające na celu wstrzyma­
nie odlotów' aeroplanów ze 
Stanów Zjednoczonych nad 
Kubę z ulotkami rewolucyj- 

I nymi.
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WINA i KARA
Powieść z życia wielkomiejskiego 

DZIEJE NIESZCZĘŚLIWEJ KOBIETY 
Napisał H. M.

385-------------- (Ciąg dalszy)
W tej chwili rozległ się dzwonek na znak, że zbliża 

się pociąg pospieszny.
Jeszcze raz zapytał się hrabia córki, czy nie ma zamia­

ru odroczyć podróży, nie zgodziła się.
__ Więc musimy się pożegnać, panie Roński — zwrócił 

się hrabia do zbawcy córki. Proszę pamiętać, że jestem pań­
skim dłużnikiem, każdej chwili gotowym do wszelkich 
usług.

— Pan niejesteś mi nic winien, panie hrabio — odparł 
Roński szorstko.

Zanim jednak zdołał coś więcej powiedzieć, wmieszała 
się między nich Maryla:

— Pomimo, że pan nie chce uznać naszego zobowiąza­
nia, my jednak będziemy czuli się zawsze zobowiązanymi.

Mam jeszcze jednę prośbę do pana, zanim się poże­
gnamy.

Gdy pan będzie w Warszawie, proszę wstąpić do nas. 
Wielką radość zrobi nam pan swoją wizytą. Czy przyrze­
ka mi pan.

Zmarszczka, jaka zjawiła się na czole mężczyzny po 
słowach hrabiego, nie zniknęła i teraz, biedy mówiła Ma­
ryla.

Nie zdołał się oprzeć proszącemu wzrokowi Maryli i 
kiedy ta przestała mówić rozjaśnił twarz.

— Dzięki pani serdecznie za zaproszenie — odpad! — 
nie mogę jednak przyrzekać, gdyż nie wiem, czy mógłbym 
dotrzymać słowa.

— Pan wymawia się — wyrzucała mu Maryla. — Je­
śli pan będzie miał ochotę, to i czas się znajdzie. Dobrze, 
niech pan nie obiecuje. Bardzo ucieszę się, gdy pan, po­
mimo tego przyjdzie.

Do miłego zobaczenia.
Podała mu z uśmiechem rękę.
Już miał się schylić i pocałować jej rękę, lecz ograniczył 

się tylko do uściśnięcia dłoni.
Ukłon złożył towarzyszce Maryli, tak samo 1 hrabiemu, 

który czekał niecierpliwie na koniec rozmowy i cofnął się 
wstecz.

Pociąg zajechał pod dworzec i nasza trójka usadowiła 
się w przedziale.

Roński wmieszał się w tłum.
Maryla wsiadłszy do pociągu chciała zobaczyć go jesz­

cze, ale zniknął jej z oczu.
— Co ojcze uczyniłeś? — zapytała skoro tylko pociąg 

ruszył. — Dlaczego takim szorstkim tonem mówiłeś do te­
go pana?

Prawie, że go obrażałeś.................... .................................
Hrabia zrobił przeczący ruch ręką, jakby nie chciał po­

ruszać tego tematu.
Zmarszczka między brwiami wskazywała, że był w złym 

usposobieniu.
Po krótkiej chwili odezwał się:
— Jestem temu człowiekowi zobowiązany do wdzięcz­

ności, wołałbym jednak, żeby kto inny był tym zamiast 
niego, aroganta!

— Aroganta? — przerwała mu Maryla. — Nie zau­
ważyłam tego zupełnie. Jeżeli był może oschłym w zacho­
waniu, to ty ojcze temu winieneś, bo obrażałeś go. Mu­
sisz być na niego zły z innego powodu.

M usiało coś zajść między tobą a nim jeszcze poprze­
dnio? Nieprawdaż

— Tak jest — potwierdził hrabia. — Mieliśmy między 
sobą przykrą scenę i że ona nie pociągnęła żadnych na­
stępstw należy zawdzięczać tylko przypadkowi.

Przerwał znowu na chwilę.
— Kiedy w Genui wysiadłem na okręt, który miał mnie 

zawieźć na wschód, spotkałem na pokładzie wielu dawnych 
znjomych, których nie widziałem długie lata. Spędziliśmy 
razem wieczór, a ja cieszyłem się, że natrafiłem na tak do­
brane towarzystwo.

Ponieważ późnym wieczorem przyszedłem na okręt 
widziałem tylko pewną część podróżnych, bo reszta udała 
się zaraz na spoczynek.

Tych zobaczyłem dopiero na drugi dzień, lecz oni zu­
pełnie nie pobudzili mej ciekawości.

Jeden z nich jednak przykuł moją uwagę. Musiałem 
■widzieć gdzieś tego człowieka, lub mieć z nim do czynienia.

Starałem sobie uprzytomnić, nie udało mi się.
Z całego jego zachowania zauważyłem, że musiał ob­

racać się w lepszych sferach. Z moich znajomych na ok­
ręcie nie znał go żaden, a może nie chciał znać. Że tak 
było wkrótce się o tem przekonałem.

Między pasażerami był baron Stański, który z powodu 
nadwątlonego zdrowia wziął sobie urlop z wojska na cały 
rok.

Pewnego popołudnia — pogoda była brzydka i podróż­
ni siedzieli jużto w kajutach, jużto w salonie — wyszed­
łem na pokład, aby wypalić cygaro. Baron siedział niedale­
ko odemnie w bujającym fotelu. W ręku trzymał książkę, 
lecz jej nie czytał.

Głowę miał opartą o poręcz, mnie wydawało się, że śpi.
W chwilę później zauważyłem, że z drugiej strony okrę­

tu nadchodzi obcy, który mnie już przedtem zainteresował. 
Kiedy przyszedł do miejsca, gdzie siedział baron, stanął 1 
coś przemówił do niego.

Stański nie zmienił swej pozycji i nic nie odpowiadał.
Gdyby nawet spał, musiałby się przebudzić, gdyż nie­

znajomy krzyknął tak głośno, że ja słyszałem:
— Proszę jeszcze raz, aby pan usunął nogi i zrobił wolne 

przejście! Widzi pan, że przejść nie można.
Teraz dopiero zauważyłem, że baron wyciągnął nogi 

przed siebie i oparł je na przeciwległej ławce czem zatamo­
wał przejście.

W każdym razie każdy musiałby obejść kilkanaście kro­
ków bokiem, gdyby chciał ominąć Stańsiego.

Pomimo tego, że nieznajomy ostro do niego przemó­
wił, nie ruszył się baron z miejsca.

Stało się to, co przewidywałem.
Obcy cofnął się dwa kroki wstecz, lecz nie na to, aby 

obejść drugą stroną, owszem pospieszył naprzód z taką siłą, 
że nogi barona opadły na ziemię. Następstwem tego było, 
że Stański znalazł się na podłodze okrętu.

Wściekły okrzyk wydobył mu się z gardła.
Powstał w tej samej chwili i podążył w stronę znajo­

mego z zaciśniętemi pięściami, który szedł dalej jakby nic 
nie zaszło.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pierwszy Rejs 
“Emilii Plater”

Gdynia. — (P) — “Emilia 
Plater” wypłynęła z Gdyni w 
swój pierwszy rejs na morza 
Dalekiego Wschodu. M/S 
“Emilia Plater” jest dziewią­
tym z kolei dziesięciotysięcz- 
nikiem, zbudowanym w Sto­
czni Gdańskiej dla Polskich 
Linii Oceanicznych. Prawie 
jednocześnie polska flota 
handlowa wzbogaciła się o 
jeszcze jeden statek. Nazwa­
no go “Kopalnia Szombierki.” 
Jest to statek typu “Liberty” 
o nośności 10 tysięcy on, za­
kupiony przez Polską żeglugę 
Morską w Szczecinie.

Apteki Dobrze 
Zarabiają Na 
Lekarstwach

Warszawa (EEC). Prywa­
tny handel lekarstwami odby­
wa się w Polsce na t. zw. 
“wolnym rynku”, zaopatry­
wanym w olbrzymiej więk­
szości w leki z paczek zagra­
nicznych, a tylko niewielki 
procent stanowią tam leki 
krajowe. Leki te skupiają 
specjalne placówki reżymowe 
i przeważnie dobrze na nich 
zarabiają.

Osoby przybyłe z Polski 
twierdzą, że np. lek “Prelu­
din’’ nabyć można na wol­
nym rynku po 3 złote za ta­
bletkę, a apteki państwowe 
pobierają za tabletkę 8 eł. 
Streptomycynę kupowano na 
wolnym rynku po 20—21 zł., 
a w aptekach sprzedawano 
po 28—31 zł. za gram. Podo­
bnie ma się sprawa ze środ­
kami nasercowymi, witami­
nami, a nawet z aspiryną Ba- 
yera, którą apteki sprzedają 
z dużym zyskiem. Reżym 
więc przez zakup leków za­
granicznych od właścicieli 
paczek nie tylko nie wydaje 
dewiz, ale oprócz tego dobrze 
na lekach tych zarabia.

Polskie Legendy — 
Po Angielsku

Londyn.—(P) — Ukazała 
się w języku angielskim książ­
ka opracowana przez Lillian 
McCrea pt. “Polish Folk Tales 
and Legends” (Podania i le­
gendy polskiego ludu).

Książka liczy 88 stron i za­
wiera 17 starannie opracowa­
nych podań i legend, między 
innymi o Mieszku i Dąbrów­
ce, o Popielu, Smoku Wawel­
skim, Panu Twardowskim.

Książka zawiera wiele sty­
lizowanych ilustracji, wyko­
nanych przez Danutę Laskow­
ską.

Serwetka z 2-ma 
Rzędami Listków

Wzór 7488
Śliczne serwetki większe i 

mniejsze do różnych celów w do­
mu. Komplet ich może służyć do 
nakrycia stołu w jadalni podczas 
uroczystych przyjęć, a pojedynczo 
mogą być użyte do nakrycia sto­
lików, szafek, kredensu, komody 
itd.

Wzór 7488 obejmuje dokładne 
wskazówki wyszydełkowania 19 i 
12% cal. serwetek z bawełny 
Nr. 30.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail) Z Kanady Zo- 
tówke.

Wytnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22. Illinois.
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UNIWERSYTETOWI MICHIGAN STATE GROZI ZAMKNIECIE. — Z powodu chaosu finansowego 
w Stanie Michigan i braku odpowiedniego wsparcia ze strony Stanu dla Uniwersytetu Michigan, 
uczelni tej grozi zamknięcie. Jest w nim normalnie około 29,000 studentów i 1,500 personelu naucza­
jącego. Oto zdjęcie Uniwersytetu tego z lotu ptaka.

“Wazeliniarstwo” Na Tematy Chińskie 
Rozpętało Zacięta Polemikę w Polsce
Gdy Sami Komuniści Chińscy Potwierdzają 

Głód i Różne Dotkliwe Braki, Pisarze Reżi­
mu Gomułki Widzieli w Chinach “Czerwo­
ny Raj”

Warszawa. —(DEC).— Re­
żimowi pisarze poddani na 
nowo ostrym restrykcjom 
cenzury, wyrzekli się “niebez­
piecznych” tematów i zaczęli 
krytykować się na wzajem. 
Usiłują w ten sposób zająć 
uwagę czytelników sprawami, 
co do których społeczeństwo 
polskie ma dawno wyrobiony 
pogląd.

Jednym z takich aktual­
nych tematów “młóconych” 
w prasie warszawskiej jest 
krytyka artykułów i repor­
taży, które ukazały się ostar- 
nio w Polsce, w związku z 10 
leciem “władzy ludowej” w 
Chinach.”
Wydęli ponad miarę

Okazuje się, że spece od 
spraw chińskich wyszli po­
za z góry ustalony schemat, 
gdyż “przeobrażenia i zdoby­
cze” tego kraju w okresie 
“władzy ludowej” wydęli po­
nad miarę. Tak przynaj­
mniej twierdzi warszawski 
“Przegląd Kulturalny” (nr. 
40). Tygodnik ten pisze, że 
“repertuar wazeliniarstwa na 
tematy chińskie” przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Jest to 
bowiem wazeliniarstwo naj- 
obrzydiwsze, a polega na ta­
kim stawianiu spraw chiń­
skich, aby stały się one lekko 
strawne dla żołądka. Pokaza­
no więc kraj najgłębszej i by­
najmniej nie różowej rewolu­
cji, jako rzeczywistość prze­
ciętną.” Drogi rewolucji chiń­
skiej, przedstawione polskie­
mu czytelnikowi “żywo przy­
pominają trasę: Krakowskie 
Przedmieście—Nowy Świat.”

“To pospolite wazeliniar- 
stwo — pisze reżimowy ty­
godnik — polega również na 
wydymaniu e n t u zjazmu” 
Według takich opisów droga 
do chińskich kołchozów, na­
stępnie do t.zw. komun, “pro­
wadziła przez zupełnie płaskie 
i sielskie strony, 550 milio­
nów chłopów przebyło je trzy­
mając się pod ręce, nieledwie 
tanecznym krokiem.” Tym­
czasem “kolektywizacja wsi 
w Chinach była aktem re­
wolucyjnym. Były opory i 
przeszkody: protest natury 
posiadacza, bo chłop chiński 
— przy całej swej nę­
dzy był nim do pewnego stop­
nia... Wreszcie Patria chiń­
ska nie miała w ręku tej bro­
ni, która w krajach bardziej 
uprzemysłowionych często 
rozstrzyga kwestię, nie po­
siadała prawie zupełnie ma­
szyn rolniczych. Pełna ko­
lektywizacja nie spadła więc 
na wieś chińską, jak manna, 
ani jak grom z jasnego nie­
ba... Obecnie cała w zasadzie 
wieś zorganizowana jest w 
komunach”.
Obraz “raju”

Jakkolwiek “Przegląd Kul­
turalny” ostro krytykuje “re­
pertuar wazeliniarstwa na te­
maty chińskie”, sam nie 
szczędzi wazeliny, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o zagadnienie 
kolektywizacji.

Po skolektywizowaniu rol­
nictwa — pisze — “nareszcie 
chłop chiński jest syty, za­
pasów ma poddostatkiem, 
które pozwalają spokojnie pa­
trzeć w przyszłość. Wszę­
dzie bije w oczy ożywienie i 
zryw gospodarczy... Chłopi

55 Milionów Złotych 
Na Szkoły

Bydgoszcz. —(P).— Spo­
łeczeństwo województwa byd­
goskiego zebrało na Społecz­
ny Fundusz Budowy Szkół 
Tysiąclecia 55 milionów zło­
tych. We wrześniu na kon­
to budowy szkół wspłynęło 
5,694,115 złotych. 

nabrali wiary, zaufania do 
Partii. W każdej komunie 
powstają budowy, dziesiątki 
mniejszych i większ. fabryk, 
domy mieszkalne”. Kolekty­
wizacja wsi chińskiej “to 
napewno wielki skok w kie­
runku prawdziwego ludo- 
władztwa.”

(Jak wiadomo z innych źró­
deł, co poniekąd potwierdza­
ją sami kmuniści chińscy, w 
Chinach panuje głód i są 
odczuwane dotkliwie różne 
braki. Są też raportowane 
częste objawy buntów ludno­
ści w komunach opartych na 
przymusowej pracy i wzorach 
hodowli bydła pociągowego. 
— Dz. Z.).

Działalność 
Inwigilacyjna 
Bezpieki

Warszawa. —(FEC).—Bez­
pieka istnieje nadal w Pol­
sce, jak ściśle wyodrębiona 
organizacja. W Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych działa 
osobno wydział milicji, osob­
no “wydział specjalny” czy­
li dawne UB. Na szczeblach 
niższych te dwa wydziały 
mieszczą się razem z podzie­
lonym zakresem pracy.

W wojewódzkich czy po­
wiatowych komendach mili­
cji kierownicy ich mają za­
wsze zastępców do spraw 
specjalnych. Jest to tylko 
formalność. W rzeczywistości 
“zastępca” np. na szczeblu 
wojedódzkim jest od swego 
szefa zupełnie niezależny i 
podlega wyłącznie centralnym 
władzom specjalnym.

W ostatnich dwóch latach 
aparat Bezpieki został w 
znacznym stopniu odtworzo­
ny. Ilość urzędników, zatru­
dnionych przy funkcjach t. 
zw. bezpieczeństwa publicz­
nego, wzrosła zwłaszcza w 
1958 r. niewspółmiernie. Wie­
lu dawnych urzędników Bez­
pieki, zwolnionych po Paź­
dzierniku, pracuje ponownie 
w swoim “zawodzie”. Dzia­
łalność ich nie odznacza się 
jak w okresie stalinowskim 
jaskrawymi wypadkami bez­
prawia, ale prowadzą oni za­
krojoną na szeroką skalę dzia­
łalność inwigilacyjną. Ofice­
rowie milicji wszyscy bez wy­
jątku należą do PZPR, podo­
bnie zresztą jak podoficero­
wie na kierowniczych stano­
wiskach.

Wielkie Zakłady 
w Klemensowicach

Lublin. —(P).— Ogromna 
przetwórnia owocowo - wa­
rzywna powstaje w Klemen­
sowie (powiat Zamość, woje­
wództwo lubelskie). Będą to 
największe tego rodzaju za­
kłady w Polsce. Koszt ich 
budowy i urządzeń wyniesie 
52 miliony złotych. Pierw­
sza część budowanej obecnie 
przetwórni ma być urucho­
miona w 1962 rokd i wówczas 
roczna jej produkcja wyniesie 
450 ton siedmiokrotnie zagę­
szczonego koncentratu jabł­
kowego oraz 150 ton tak 
zwanej pektyny — masy o- 
wocowej do wyrobu galaretek 
i dżemów.

Druga część wytwórni prze­
rabiać będzie pomidory i in­
ne warzywa. Obecnie nad­
chodzą już maszyny i urzą­
dzenia dla przetwórni, impor­
towanie ze Stanów Zjedno­
czonych. Praca w fabryce 
będzie niemal całkowicie zme­
chanizowana I zautomatyzo­
waną.

Potrzeba 3 Lat 
Na Przygotowanie 
Rady Ekumenicznej

Rzym. — (UPI) — Watykań­
ski sekretarz stanu kard. Tar- 
dlnl oświadczył na pierwszej 
pełnej konferencji prasowej 
zwołanej wczoraj wieczorem, 
potrzeba co najmniej trzech 
lat na przygotowanie zbliżają­
cej się Rady Ekumenicznej 
(powszechnej) z udziałem po­
nad 1,000 kardynałów, bisku­
pów i innych przywódców ka­
tolickich z całego świata.

Rada Ekumeniczna nie obra­
dowała od roku 1870-go. Na­
stępnie będzie zwołana w roku 
1963-cim lub 1964-tym — po­
wiedział kard. Tardini.

Nowa Szkółka 
Polonijna

Paryż—(P)—W Laubersat 
(północna Francja) działacze 
Związku Uczestników Pol­
skiego Ruchu Oporu zorgani­
zowali szkółkę polonijną. Ma 
ona dwie klasy — dla dzieci 
w. wieku od 10-12 lat. Ponie­
waż brak narazie lokalu, nau­
ka odbywa się kolejno w mie­
szkaniach rodziców.

Dla Pań
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4866 SIZES 14%—24%

Wzór 4866
Sukienki domowe lub do wyj­

ścia zależnie od materiału, jaki 
użyjecie. Zrobione tak by nada­
wały smukłości figurze. Spódnicz­
ka z 6 klinów.

Wzór 4866 można nabyć w rozm. 
14%, 16%, 18%, 20%, 22%, 24%. 
Na wielkość 16% potrzeba 4% 
jarda 35 cal. materiału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (500.

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze tub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie sir mail) Z Ka­
nady gotówkę.

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.
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Przedstawiciele Polonii Na Bankiecie
Ku Czci Dyrektora N. C. W. C.

Washington (ZPPA). — 
Odbyła się tutaj uroczystość 
wręczenia ks. prałatowi E. 
Swanstromowi dyrektorowi 
wykonawczemu naczelnej 
charytatywnej organizacji e- 
piskopatu amerykańskiego— 
N.C.W.G., specjalnego dyplo­
mu za jego zasługi w akicji 
niesienia pomocy uchodźcom 
na całym świecie. Wyróżnie­
nie to zostało przyznane ks. 
prał. Swanstromowi przez 
Catholic Asociation for In­
ternational Peace. Organiza­
cja ta każdego roku odzna­
cza kogoś z wybitnych przed­
stawicieli życia amerykań­
skiego za specjalne zasługi 
w dziedzinie zbliżenia naro­
dów i realizacji zasad chrze­
ścijańskich w stosunkach 
międzynarodowych.
Rok Uchodźczy

Wyróżniając w tym roku 
ks. prałata Swanstroma — 
CAIP pragnęło jednocześnie 
zwrócić uwagę społeczeń­
stwa amerykańskiego na 
przypadający obecnie “Świa­
towy Rok Uchodźczy” i ko­
nieczność zbiorowego wysił­
ku całego chrześcijańskiego 
świata na rzecz ofiar wojny, 
niesprawiedliwego pokoju i 
agresji komunistycznej.

Odznaczenie wręczy! arcy­
biskup Washingtona Patrick 
O’Boyle, poprzednik prałata 
Swanstroma na stanowisko 
dyrektora NCWC. Arcybiskup 
O’Boyle podkreślił, że niesie­
nie pomocy ludziom w niedoli 
i biedzie — jest tym pięknym 
polem, które winno nas wszy­
stkich zjednoczyć, gdyż tu, 
jak mało gdzie, możemy pod­
kreślić naszą chrześcijańską 
wspólnotę, wspólnotę opartą 
na czynie Miłosierdzia.
O Polakach

W tekście ‘citation”, jakie 
otrzymał prałat Swanstrom, 
jest mowa kilkakrotnie o u- 
chodźcach polskich, których 
wypadki wojenne i powojen­
ne wygnały z własnej ojczy­
zny. Apel arcybiskupa O’­
Boyle podtrzymał gorąco pra­
łat Swanstrom, nazywając u- 
chodźców “najbardziej bez­
bronnymi ludźmi, którzy szu­
kają dachu nad głową wśród 
wolnych ludzi”... Obowią­
zkiem moralnym nas wszyst­
kich — mówił prałat Swan­
strom — jest nie zawieść! 
wiary ludzi bezdomnych w 
świat zbudowany na miłości 
bliźniego i poczuciu godności 
człowieka. To samo serce 
winniśmy okazać tym, któ­
rzy uciekają zza bambusowej

Śluby Kościelne 
w Polsce

New York (FEC). — Oso­
by, które przebywały w Pol­
sce kilka ostatnich tygodni i 
specjalnie interesowały się 
bardzo żywo wzrastającą 
tam ilością rozwodów opo­
wiadają, że mimo wrzaskli­
wego propagowania przez 
prasę reżimową ślubów cy­
wilnych, ogromna większość 
młodożeńców (ponad 90%) 
“uzupełnia” śluby cywilne 
kościelnymi.

Śluby kościelne są w Pol­
sce popularne nawet w śro­
dowiskach, które jakby nale­
żało oczekiwać, nie powinny 
przywiązywać do tego spe­
cjalnej wagi. Na przykład 
wśród funkcjonariuszy par­
tyjnych, a nawet oficerów po­
litycznych Itp. śluby kościel­
ne — jak twierdzą zresztą u- 
rzędnicy stanu cywilnego — 
wysoce komplikują sytuację 
w chwili rozwodu, których 
“epidemię” od dłuższego już 
czasu notuje się w szczegól­
ności w małżeństwach “par­
tyjnych” i wśród “elity” ko­
munistycznej. 

kurtyny jak i tym, którzy nie­
ustannie wydostają się zza 
żelaznej kurtyny.
Przedstawiciele

W przyjęciu dla ks. prałata 
Swanstroma z pośród Polonii 
wyszyngtońskiej udział wzię­
li: — Redaktor Karol Burke, 
przedstawiciel Kongresu Po­
lonii Anier. w Waszyngtonie; 
p. Apolonia Danielewicz, ko- 
misarka ZNP; p. Adolf Bilton, 
redaktor Ryszard Mossin, ad­
wokat Jan Godlewski (z Civil 
Rights Commission), p. Ka­
rol Sharek, urzędnik Depar­
tamentu Stanu; p. Rafał Łep- 
kowski, p. St. Nitkowska, wi­
ceprezeska Gniazda Sokole­
go w Waszyngtonie z synem 
oraz przybyły z Nowego Yor­
ku wiceprezes Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego p. W. 
Zachariasiewioz, który bawił 
w tym ozasie w stolicy i odbył 
szereg ważnych konferencji 
w Departamencie Stanu 1 w 
Kongresie w związku z aktu­
alnymi sprawami imigracyj- 
nymi i poczynaniami w ra­
mach “światowego Roku U- 
chodźczego”.

W przyjęciu dla prałat* 
Swanstroma wziął również 
udział nowojorski biskup 
James H. Griffits, który 
wygłosił świetne przemówie­
nie na temat: “Stanowisko 
kat o 1 i k ó w amerykańskich 
wobec Organizacji Narodów 
Zjednoczonych”.

Po zakończeniu uroczysto­
ści, reprezentanci Polonii byli 
przedstawieni honorowym 
gościom tego podniosłego ze­
brania.

3,600 Godzin 
Dla Warszawy

Warszawa. (P) — Żyw* 
kroniką Warszawy jest Ed­
ward Paczkowski — miesz­
kaniec Aleksandrowa Kujaw­
skiego, który w tym roku po 
raz piętnasty pracował przy 
odbudowie i budowie stolicy. 
Rokrocznie pan Paczkowski 
poświęca swój miesięczny ur­
lop wypoczynkowy na pracę 
społeczną w Warszawie. P i- 
mięta on zniszczenia i od­
budowę stolicy od pierwszych 
lat po wyzwoleniu. W roku 
1945 pracował przy odgruzo­
waniu ulicy Karowej i Stare­
go Miasta. W następnych la­
tach przy budowie kolumny 
Zygmunta na Placu Zamko­
wym i trasy Wschód-Zachód, 
przy wydobywaniu fragmen­
tów Zamku królewskiego i 
odbudowie Katedry Świętego 
Jana, budowie szkół przy uli­
cy Ciasnej i Senatorskiej, a w 
roku bieżącym przy odgruzo­
waniu Pawiaka i budowie o- 
siedla przy ulicy Senatorskiej. 
W ciągu minionych piętnastu 
lat Czesław Paczkowski prze­
pracował łącznie 3,600 godzin 
nad odbudową Warszawy.

Miodu Nie Zabraknie 
w Polsce

Lublin. (P) — Słodkie zbio­
ry opłaciły się w tym roku 
pszczelarzom. Rok bieżący był 
wymarzony do hodowli psz­
czół — sucho, słonecznie i cie­
pło. Poważne zapasy miodu 
zgromadziła już Okręgów* 
Spółdzielnia Pszczelarska w 
Lublinie obejmująca swoim 
zasięgiem województwa: bi** 
łostockie, lubelskie i olsztyń­
skie. Wśród hodowców pszczół 
w tych województwach naj­
lepsze zbiory mieli pszczela­
rze województwa olsztyńskie­
go, którzy osiągali około 40 
kilogramów (88 funtów) mio­
du z pnia. W pozostałych wo­
jewództwach pasieki dawały 
20-30 kilogramów miodu z ula.

Dziełko to "Jak wróżyć i kart" zawiera 98 stronie czytel­
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 
ich

JAK WRÓŻYĆ Z KART
Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 

Samouczka, który Jasno I zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
I jej pozycji w stosunku do innych kart Ta prostą metoda na­
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim ezasie.

Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy ehcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden 
taki

Samouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART’

Nie należy jednocześnie uchylać taktu, że niejedna wróżbę 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem, 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy 1 odwagi 
w niejednym krytycznym momencie w życiu

Dziełko to "Jak wróżyć z kart’

rozkładu do wróżenia.
Książka ta kosztuje tylko $1.00 •

Zamówienie wraz z należyt ością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE. 

Chicago 22, Illinois 
(C.OJX ale wysyłamy)
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Historia Związku
i Narodowego Polskiego i;

ZEBRAŁ 1 NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI ; I

Część 2-ga Tomu 2-go od roku 1905 do roku 1930 >
Tom 1-izj od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada < >

^a************************************************************

(Ciąg dalszy)
SEJM XXIII W TOLEDO

W dniu 23 września w Sali Memorial, w Toledo, Ohio, 
zebrał się Sejm XXIII Związku Narodowego Polskiego. Na 
sali znajdowało się około 500 posłów i sporo publiczności, 
przybyłej by posłuchać przemówień i obrad.

Sejm otworzył krótkim przemówieniem cenzor Błeń- 
ski, powołując Komitet Mandatów do pracy i polecając po­
słom złożyć mandaty, następnie udać się specjalnymi auto­
busami do Kościoła św. Antoniego.

Po nabożeństwie Komitet Mandatów przedstawił zare- 
gistrowanych posłów, przeciw którym nie było sprzeciwów, 
a po zaprzysiężeniu ich przez Cenzora, przystąpiono do wy­
boru prezydium. Przewodniczącym wybrano posła Abczyń- 
akiego. Sekretarzem A. Szczerbowskiego. Przewodniczący 
następnie wyznaczył Komisje Sejmowe, które natychmiast 
zabrały się do pracy.

Przewodniczący Abczyński — powołał do przemówie­
nia Cenzora, który mówił o konieczności pracy dla ZNP, 
Polski i Stanów Zjednoczonych. Następnie powołany został 
mayor miasta — Schreiber, który wyraził zadowolenie, że 
w Toledo odbywa się zjazd, oświadczył, że miasto przyj­
muje Sejm całym sercem i życzył Sejmowi owocnych obrad.

Po mayorze miasta przemówił gubernator stanu Ohio 
— Davis. Niedługie ale serdeczne przemówienie poświę­
cił położeniu Polski i wysiłkom Ameryki, która stara się 
przyjść Polsce z pomocą. Zaznaczył, że ceni bardzo Polaków, 
którzy są lojalni dla swej nowej ojczyzny, ale nie zapomi­
nają i ziemi swych ojców. Wreszcie życzył Sejmowi owoc­
nych obrad, a narodowi polskiemu zasłużonego pokoju i 
rozwoju.

Przewodniczący podziękował mayorowi i gubernato­
rowi za ich życzenia, a Izba pożegnała ich oklaskami.

Przewodniczący również ogłosił, że jutro to jest we wto­
rek, przybywa specjalny wysłannik prezydenta Hardinga, z 
odręcznym listem głowy państwa. Izba demonstracyjnie 
przyjęła zapowiedź do wiadomości.

Prezes Żychliński nie mógł brać udziału w otwarciu 
Sejmu, gdyż nadeszła depesza o śmierci jego matki i natych­
miast wyjechał na pogrzeb.

OBRADY SEJMOWE
Komisja Mandatów powołana do sprawozdania, oświad­

cza, że do tego czasu uprawnionych posłów jest 496. Są’ 
jeszcze mandaty zakwestionowane, nad którymi idą obrady.

Ponieważ żadna z Komisji nie jest gotową, zarządzono 
interpelację komisarzy. Powołaną została specjalna Ko­
misja Interpelacji, której podyktowano regulamin: Zająć 
miejsce przy estradzie i notować wszelkie zgłoszenia po­
słów wydając im numer porządkowy, podług którego otrzy­
mają głos. Interpelację prowadzić tak, jak są podane w roz­
danych sprawozdaniach. Czasu interpelującym nie ogra­
niczono.

Interpelacje przeciągnęły się do odroczenia, cały drugi 
dzień aż do przybycia wysłannika Prezydenta, w środę przed 
południem.

O godzinie 11 przerwano obrady gdy na salę przybyli 
wysłannicy Prezydenta—senator Medill McCormick i attache 
wojskowy mayor J. Supplet. Przybycie gości powitano długo 
nie milknącymi oklaskami.

Senator McCormick przedstawiony Izbie, zabiera głos. 
Mówi o wyborach, jakie się odbyły w ubiegłym roku. Oddaje 
uznanie Związkowi i Polonii, mówi o skutkach wojny świa­
towej, która wywołała zamęt i depresję nie tylko w krajach 
objętych wojną, ale i w tych, które udziału w niej nie brały.

Przedstawia następnie—co zrobiła administracja i pre­
zydent Harding dla kraju, dla znormalizowania gospodar­
czego. Oddaje uznanie Polakom, którzy jak powiedział— 
“... są najlepszymi obywatelami Stanów Zjednoczonych, 
jakich zna, a zwłaszcza zorganizowani w Związku Naro­
dowym Polskim.” Odczytuje następnie list prezydenta Hard­
inga, w języku angielskim, który w tłumaczeniu na język 
polski—mówi:

“Biały Dom, Washington, D. C., 23 września.
“Drogi panie senatorze McCormick:—Dziękuję za po­

wiadomienie mnie, że zamierzasz przemawiać na mającym 
się odbyć w tych dniach Sejmie Związku Narodowego Pol­
skiego i za danie mi sposobności przesłania za pośrednictwem 
Pańskim—pozdrowienia i najserdeczniejszych życzeń oby­
watelom amerykańskim polskiego pochodzenia. Ich ogólna 
lojalność i gorliwość w sprawach narodowych—nie tylko 
podczas ale i po wojnie, zdobyły dla nich wysokie miejsce 
w szacunku i zaufaniu całego kraju: Szacunek, który prze­
waża jeszcze wysoką istniejącą o nich opinię, którą zawsze 
się cieszyli z powodu wydobywania z siebie męskiej energii, 
pracowitości i geniuszu objawiającego się w wielu kierun­
kach. Narodowe sympatie pomiędzy narodami polskim i 
amerykańskim, zawsze chlebnie się zaznaczały i manifesto­
wały. Każdy naród składał w ofierze swą najszlachetniejszą 
krew i najbogatsze zasoby, ażeby w ten sposób pomódz za­
bezpieczyć wolność drugiego, a na ich przeznaczenie dla 
nawiązania nierozerwalnej przyjaźni i wzmagającego się 
wzajemnego pomagania sobie. Jak mam nadzieję i pełen 
ufności, na które wierzę, można absolutnie liczyć.

“Życzyłbym sobie, aby Pan wyraził najgorętsze moje 
życzenia członkom Związku Narodowego Polskiego, moje 
nadzieje dla ich dobrobytu i moje gorące pragnienie dla 
postępu i trwałego rozwoju szlachetnego kraju, z którego 
przybyli!

Warren G. Harding.”
List wywołał żywiołową owację, po której prezes Ab­

czyński odpowiedział, że Polacy nigdy swojej nowej ojczyzny 
nie zawiodą, a krajowi z którego pochodzą będą nieść po­
moc w miarę swych sił. Podziękował również senatorowi za 
przemówienie zaznaczając że podziękowanie Prezydentowi 
będzie wysłane depeszą.

Podobny list nadszedł od Herberta Hoovera, którego 
prezydent Harding zamianował Sekretarzem Handlu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z Gminy 128 ZNP
Miesięczne p o s i edzenie 

Gminy 128 ZNP odbędzie się 
w piątek 6go listopada w sa­
li Kościuszko Post 2933 Mil­

waukee Ave. Początek po­
siedzenia o godz. 8-ej wieczo­
rem. Uprasza się panie de­
legatki i panów delegatów o 
przybycie na posiedzenie. — 
H. Nowak, prezes; J. Szy­
mański, sekr.

Zebranie Okręgu 13-go Z. N. P. 
w Sprawie Rozwoju
Proszeni Prezesi, Sekretarze i Organizatorzy 

Grup i Gmin Okręgu 13-go Z. N. P. o Przy­
bycie Dnia 25-go Listopada Do Sali Kon­
gresu Polonii

Zawiadamiamy pp. Preze­
sów, Prezeski, Sekretarzy, Se­
kretarki Finansowe, Organi­
zatorów i Organizatorki Okrę­
gu 13 i tych cichych pracow­
ników, którzy pomagają swo­
im Zarządom Grup w akcji 
werbunkowej, powiększając 
szeregi Grup i tym samym 
Związku. Zapraszamy wszyst­
kich tych szeregowców, któ­
rzy interesują się sprawą roz­
wojową naszej Organizacji,— 
dlatego też upraszamy o przy­
bycie w środę, dnia 25-go li­
stopada do domu Wydz. Kon­
gresu Polonii Amer. pnr. 
1838 W. Division ul., na go­
dzinę 8-mą wieczór.

Zgodnie z rozkładem w ze­
braniu również wezmą udział 
nasi Organizatorzy Gmin i O- 
kręgu, którzy podadzą nam 
pewne wskazówki do pracy w

terenie. Prosimy zabrać ze so­
bą Podręcznik, bo możliwym 
jest, że i naczelny Organizator 
p. Paczyński będzie mógł 
przybyć, by odświeżyć znajo­
mość naszych certyfikatów z 
racji, że akcja werbunkowa 
podczas sezonu letniego i przy­
gotowań na Sejm zmniejszyła 
tempo.

Sejm 33 ZNP przeszedł do 
historii, a teraz stajemy na 
czele z naszymi Zarządami 
Grup do wzmorzonej akcji na 
następny okres 4-letni, by po­
większyć szeregi członkostwa 
naszej stumilionowej Instytu­
cji.

Przeto zapraszamy naszych 
Pracowników Grup i Gmin o 
liczne przybycie. — Walenty 
Kożuch, Kom. Okręgu 13-go 
ZNP; Adela ćwik, Kom. Okr. 
13-go ZNP.

Trójcowianie Uczczą Swego 
Proboszcza, Ks. St. Lisewskiego

Tow. Giewont Gr. 2514
Z. N. P. Zaprasza 
Na Bal Jesienny
Zabawa Odbędzie Się w Tę
Sobotę u Weteranów

BOL. BIERNASIAK 
Wiceprezes

Znane z pracy na niwie organi­
zacyjnej i narodowej Tow. Gie­
wont, Gr, 2514 ZNP, zaprasza 
wszystkich swych członków, przy­
jaciół i sympatyków na doroczny 
bal jesienny, jaki Odbędzie się w 
tą sobotę,, 7-go listopada, w sali 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ul. Komitet na czele z prezesem 
Gr. 2514, a dyrektorem ZNP p. 
B. Migała, postarał się o dosko­
nałą orkiestrę, miły program, ob­
ficie zaopatrzony bufet, smaczne 
przekąski, pragnąc swych gości 
przyjąć jak najgościnniej.

Urządzają Bankiet z Okazji Imienin i 10-Lecia 
Zarządzania Tą Jedną z Najstarszych 

Parafii Polskich w Chicago
Utartym zwyczajem na 

Trójcowie jest uczczenie Ks. 
Proboszcza z okazji jego 
imienin.
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Ks. Dr. Stanisław Lisewski C.S.C. 
Proboszcz Parafii Św. Trójcy
W tym roku jest jeszcze in­

na okazja, a mianowicie 10- 
lecie probostwa na Trójco­
wie.

Połączone Towarzystwa na

Trójcowie przygotowują 
wspaniały Bankiet w niedzie­
lę, 8-go listopada, o godz. 6ej 
wieczorem punktualnie, w sa­
li Balowej, 1443 W. Division 
ul. Cel bankietu — wyrażenie 
wdzięczności tudzież oddanie 
głębokiego uznania za pracę 
i poświęcenia Ks. Lisewskie­
go dla parafii oraz dla społe­
czeństwa polsko-amerykań­
skiego.

Tego samego dnia o godz. 
12ej w południe Solenizant 
odprawi Mszę św. Dziękczyn­
ną.

Komitet serdecznie zapra­
sza parafian oraz przyjaciół 
i sympatyków Ks. Lisewskie­
go oraz Trójcowa.

Bilety nabyć można na Ple­
banii Św. Trójcy do dnia Igo 
listopada.

Do Komitetu uroczystości 
wchodzą: Wiel. Ks. Kazimierz 
J. C. Czaplicki CSC, modera­
tor; Zofia Nelson, przewodn.; 
Wiktoria Kolman, sekr.; Brat 
Ambroży Nowak CSC, kasjer.

Młodnieje Stara Dzielnica Polska

Aid. M. W. Bieszczat
Stara dzielnica polska, ob­

jęta ulicami Noble, Division, 
Chicago, Ashland i Damen, 
młodnieje. Nabiera nowego 
wyglądu, barwy i życia, a to 
zawdzięczając staraniom Al- 
dermana 26 Wardy Mateu­
sza W. Bieszczata i Alderma- 
na Wardy 31ej Tomasza Kea­
ne. Dzięki ich' staraniom za­
prowadzone zostało nowe oś­
wietlenie ulic Noble i Divi­
sion, które teraz toną w świet­
le nowoczesnych lamp, zmie­
niających nie tylko wygląd, 
ale i charakter tych ulic, co 
wpłynie na podniesienie war­
tości, znajdujących się przy 
nich domów.

Również za staraniem tych 
aldermanów Rada Szkolna 
(Board of Education) posta­
nowiła wznieść nowy gmach 
szkolny przy ulicach Wolcott 
i Division w miejsce starego 
budynku. Oprócz niej wznie­
sioną również zostanie nowa 
szkoła pnzy ulicach Ohio, 
Bishop i Grand Ave. Będą to 
nowoczesne gmachy, zaopa­
trzone we wszystkie systemy 
bezpieczeństwa ogniowego dla 
dzieci szkolnych jak i we 
wszystkie urządzenia zaba­
wowe. Dodawszy do tego, że 
już powstała także okazała 
nowa poczta przy ulicach Di­
vision i Marshfield, stara 
dzielnica wraz z innymi pla­
nowanymi ulepszeniami przy-

HUNTERS! Nov. 15 to Nov. 30 15 
Day Hunting Season for 550.00. Ex­
cellent accommodations in Michi­
gan’s most magnificent county. In­
dividual gas heated units with 
showers and cooking facilities. Also 
deep sea fishing. For reservations 
call or write Mr. and Mrs. Howard 
Peterson. Water Front Cabins. Mu­
nising, Mich. Ph. 632-R—In Michi­
gan’s Upper Peninsula (Overlook­
ing Lake Superior).

Aid. Thomas Keane
bierze nową szatę, zbliżającą 
ją jeszcze bardziej do śród­
mieścia, z którym właściwie 
już sąsiaduje.

Sprawa Beatyfikacji 
Ojca Semenenki 
Postępuje Naprzód

Praca nad beatyfikacją Ojca 
Piotra Semenki rozpoczęta w Rzy­
mie i mająca pełne poparcie Ligi, 
jaka działa w tym zakresie na te­
renie chicagoskim, postępuje po­
woli, ale stale naprzód.

Sprawa ta będzie dokładniej o- 
mawiana na posiedzeniu wspo­
mnianej wyżej Ligi Sługi Bożego 
Ojca Piotra Semenenki, jakie od­
będzie się w tę ' niedzielę, 8-go 
listopada, w sali Związku Polek, 
1309 N. Ashland ave., o godzinie 
3:30 po południu. Rozdana też bę­
dą specjalne ulotki o Ojcu Seme- 
nence, nadesłane z Rzymu przez 
ks. Władysława Kosińskiego, C.R.

Atrakcją posiedzenia będzie wy­
świetlenie filmu w kolorach pod 
tytułem Fibers and Civilization. 
Film ten odzwierciedla wyrób 
różnych tkanych sukien i włókien, 
jakie obecnie są w użyciu w domu 
i w ogólnym przemyśle.

Prezeską Ligi jest panna Klara 
Frank, sekretarką protokółową 
panna Leokadia Byba, a modera­
torem jest ks. Mieczysław 
Starzyński, C.R., który zaprasza 
do udziału w tej pracy wszystkich 
tych, którzy pragną przyczynić się 
do urzeczywistnienia celu Ligi, 
czyli do szerzenia czci i pamięci 
Sługi Bożego Ojca Piotra Seme­
nenki, zmarłego w opinii święto­
ści, w Paryżu, dnia 18-go listopa­
da 1886 roku.

Atrakcją programu będzie wy­
stęp znakomitego zespołu tane­
cznego “Awangarda”. Początek 
zabawy o godz. 8:30 wieczorem.

Z Wydz. Kobiet 
Okr. 13-go ZNP

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Wydziału Kobiet O- 
kręgu 13 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 5-go listopada, w 
sali “Lenarda”, o godzinie 8ej 
wieczorem punktualnie.

Prosimy panie delegatki o 
jak najliczniejsze przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia jak rów­
nież omówienie sprawy naszej 
zabawy stoliczkowej, która 
odbędzie się w sali p. Słowika 
dnia 6-go grudnia. — Adela 
Ćwik, komisarka; Helena Po- 
prawska - Mikołajczyk, sekr. 
Wydz.

Z Gminy 2-ej ZNP
Miesięczne posiedzenie od­

będzie się we środę, dnia 4go 
listopada, br., wieczorem, o 
godzinie 8-mej, w sali Puła­
skiego, pnr. 1715 S. Ashland 
Ave. Na tym posiedzeniu bę­
dzie omawiana zabawa sto­
liczkową, jaką urządza Gmina 
a względnie Komitet Pań przy 
Gminie naszej 29-go listopada 
w dolnej sali Sokolni. Stąd 
też prosimy o przybycie na to 
posiedzenie i dopomożenie w 
tej zabawie.—Za Gminę 2-gą 
ZNP—Józef Ogrodny, prezes 
Gminy; Józef F. Michalak, 
sekretarz.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

Delegatów jakoteż i Delegat­
ki, że miesięczne posiedze­
nie Gminy 87 ZNP. odbędzie 
się w piątek, dnia 6go listopa­
da. Posiedzenie odbędzie się 
w sali p. Wodarczyk, 2149 W. 
21 ulica, punktualnie o go­
dzinie 8ej wieczorem.

Szanowni Delegaci i De­
legatki są proszeni o liczne 
przybycie. Jest wiele spraw 
do załatwienia a pozatem 
przypomina się, że okres 
kontestowy Gminy 87 ZNP w 
zapisywaniu nowych człon­
ków do Związku N. P. trwać 
będzie tylko dwa miesiące, to 
jest do 31 grudnia włącznie. 
Każdy ma jeszcze sposobność 
do zapisania choćby jednego 
członka, czem spełni swój o- 
bowiązek. — Stan Cieśla, 
prezes; Stan. Węglarz, sekr.

KTÓRY WYGRA? — W jednej 
z gazet włoskich ukazało się ogło­
szenie, które podawało, że zmarła 
w tamtym kraju osoba pozostawiła 
majątek wartości 2 milionów doi. 
na rzecz Sammy Mendell’a. Zgło­
siło się z roszczeniami dwóch Sam­
my Mendell’ow. Jeden,—na zdję­
ciu—w Hollywood, a drugi w Chi­
cago. Obaj głoszą, że mają do 55 
lat życia i są byłymi mistrzami 
świata w boksie i są kuzynami 
zmarłego. Który wygra?

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Z Pierwszego Powakacyjnego 
Posiedzenia Wydz. Kob. Okr. 12 ZNP 
Panie Wydziałowe Urządziły Niespodziankę

Dla Ponownie Wybranej Na Sejmie 
Komisarki Szeląg

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Wydziału Kobiet O- 
kręgu 12go ZNP, odbyło się 
w środę 28go października w 
sali p. Z. Witkowskich pnr. 
3314 W. 55ta ul. Posiedzeniu 
przewodniczyła Maria L. Gie- 
rut-Szeląg, a sekretarzowała 
Adela E. Clark.
Sprawozdania

Obszerne sprawozdanie ze 
swych czynności, odbytych 
posiedzeń i reperzentacji 
zdały — komisarka M. L. Sze­
ląg; wicepr. K. Buczek-Wę­
grzyn ; sekr. A. Clark i skarb. 
Z. Witkowska.

Na powyższym posiedzeniu 
reprezentowane były nastę­
pujące Gminy: — 2, 34„ 39, 
79, 80, 87, 123, 125, 139 i 143 
ZNP. Usprawiedliwione by­
ły delegatki Z. Chmiel z Gm. 
139 i I. Skarżyńska-Poznań- 
ska z Gm. 143ej.

Gratulacje i życzenia z o- 
kazji ponownego wyboru na 
tak zaszczytny urząd komi­
sarki, oraz życzenia powodze­
nia i jak najlepszych rezul­
tatów w pracy organizacyj­
nej i społecznej, nadesłali na­
szej komisarce M. L. Szeląg, 
między innymi prezes ZNP 
mec. K. Rozmarek; sekr. gen.
J. F. Foszcz; nacz. prezeska 
Z. G. Korp. Pom. kol. T. Rak; 
del. Gm. 2ej B. W. Leśniak; 
sekr. prot. Gr. 1919 ZNP, z 
żoną pp. S. M. Pacana i p. 
Józefa Bańkowska, sekr. KP 
142go East Chicago, Ind., za 
które Komisarka serdecznie 
podziękowała, zaznaczając, że 
te życzenia dodają jej bodźca 
do dalszej pracy na niwie 
związkowej i społecznej.

Komitet zabaw, przew. K. 
Buczek-Węgrzyn, oznajmia,— 
że na razie wstrzymamy się 
z urządzaniem imprez, aż do 
czasu dokładnego zbadania 
daty, kiedy przypada Wy­
działowi Srebrny Jubileusz.

Komitet Sejmiku — przew.
K. Węgrzyn, oznajmia, że na 
razie Komisarka, wstrzymuje 
z datą Sejmiku, aż po Zjeź­
dzić Rady Nadzorczej, kiedy 
to, może okazać się potrzeba 
zwołania sejmiku i przedsta­
wienia pewnych spraw i u- 
chwał.
Kontest Werbunkowy

Komitet Rozwoj u—przew. 
R. Kogut, wspólnie z paniami 
omówiła sprawę rozwojową, 
oraz sprawę wydania nowego 
kontestu, który zawsze oka­
zuje się pożytecznym dla na­
szej organizacji i wydziału 
kobiet.

Kontest pose j mowy Wy­
działu Kobiet Okr. 12go ZNP, 
rozpoczął się Igo września, 
1959 r. i potrwa do 31go ma­
ja, 1960 roku. Nagrody wy­
płacone będą jednego dolara 
tak za pełnoletnią członkinię 
jak i za małoletnie. A więc 
panie do dzieła, tak ażeby- 
śmy znów mogli zdobyć “Pal­
mę Pierwszeństwa”.

SprawozdanieGmin: —Gm. 
2ga J. Kloczkowska, Dobro­
czynność przy Gminie urzą­
dza zabawę stoliczkową na 
kosze dla biednych Gm. 2ej, 
w niedzielę 29-go listopada, 
na którą zaprasza panie z 
Wydziału Kobiet, dalej że na 
ostatnim Sejmie — Gm. 2ga 
zdobyła Lekarza Naczelnego 
w osobie dr A. Sampolińskie- 
go.

Gm. 34ta R. Kogut, pierw­
sze posiedzenie po Sejmie od­
było się, na którym posłowie 
zdali bardzo ładne sprawoz­
danie; Gmina przywiozła Dy­
rektorkę w osobie K. Ziemba- 
Dienes i Komisarza F. Jen- 
dryaszka.

Gm. 39ta — K. Modzelew­
ska, szkółka przy Gminie roz­
poczęła swoje lekcje i zapra­
sza dziatwę od uczęszczania 
na lekcje. Obecnie dziatwa 
przygotowuje się do progra­
mu gwiazdkowego, dalej Gm. 
spotkał zaszczyt na ostatnim 
sejmie, otrzymując dwa urzę­
dy w ZC, a mianowicie urząd 
wiceprezesa w osobie F. M. 
Prochota i dyr. K. Spisak.

Gm. 79-ta — K. Stasiak, 
Gmina urządza zabawę sto­
liczkową w niedzielę 6 gru­
dnia, na którą zaprasza panie 
z Wydziału, przyobiecując u- 
bawić wszystkich naprawdę 
po Związkowemu, dalej przy­
nosi serdeczne gratulacje dla 
nowo obronej Komisarki, od 
wszystkich Pań Delegatek 
Gminy 79ej ZNP.

Gmina 80ta — Z. Witkow­
ska, Gmina też dostała urząd 
dyrektora, które to miejsce 
objął młody działacz związko­
wy Edward Gembara.

Gmina 87ma — K. Buczek 
-Węgrzyn, posiedzenie po Sej­
mie odbyło się, sprawozdania 
zdane przez posłów było bar­
dzo ciekawe, dalej zaprasza 
na zabawę stoliczkowo-indy- 
kową w dniu Igo listopada.

Gm. 123cia — B. Kluczyń-

ska, sprawozdania po Sejmie 
były zdane na ostatnim po­
siedzeniu i Gmina zakasuje 
rękawy do dalszej pracy orz- 
wojowej.

Gm. 125ta — A. Korbel, 
posłowie zdali bardzo pochleb­
ne sprawozdanie z Sejmu, o- 
becnie zabierają się do pracy 
i będzie się starać zapisać jak 
najwięcej nowych członkiń.

Gmina 139ta — J. Weso­
łowska, posiedzenie powaka­
cyjne dopiero odbędzie się w 
czwartek, postara się mieć 
większe sprawozdanie na 
przyszły miesiąc.

Gm. 143cia S. Pyra, spra­
wozdanie z Sejmu, zdali po­
słowie, dokończenie nastąpi 
na przyszłym posiedzeniu w 
poniedziałek. Gmina urządzi­
ła piknik, który był sukcesem, 
obecnie zabiera się do pracy 
po wakacjach. Sprawozdania 
powyższe przyjęte zostały z 
podziękowaniem Komisarki 
za piękną pracę.

Komisarka M. L. Szeląg, — 
złożyła podziękowanie wszy­
stkim posłankom i posłom za 
obdarzenie jej zaufaniem i" 
ponownym wyborem na urząd 
Komisarki, jak przez ostatnie 
dwie kadencje tak i w tej ka­
dencji, — będzie się starała 
współpracować z wszystkimi 
Gminami, ponieważ zawsze 
cieszyła się kooperacją wszy­
stkich Gmin bez różnicy na 
ich osobiste poglądy, za co 
jest im bardzo wdzięczna.

Po długiej chorobie ponow­
nie są z nami, z czego się cie­
szymy ----------p. A. Korbel i
p. A. E. Clark.
Niespodzianka

Po załatwieniu mniej waż­
nych spraw, Komisarka, na 
odpowiedni wniosek odroczy­
ła posiedzenie do środy 25go 
listopada. Po posiedzeniu — 
Panie z Wydziału, urządziły 
miłą niespodziankę dla Ko­
misarki, z okazji jej ponow­
nego wyboru, wyrażając swo­
ją radość, że będą mogły da­
lej wspólnie pracować dla do­
bra Wydziału Kobiet, młodzie­
ży i naszej szlachetnej orga­
nizacji ZNP. Piękny Tort i 
smaczną kawę zafundowały 
pp. A. E. Clark i B. W. Leś­
niak, zaś gospodyni p. Z. Wit­
kowska, przyrządziła smacz­
ne kanapki.

Komisarka w skromnych 
lecz szczerych słowach po­
dziękowała paniom za to ser­
deczne przyjęcie, przyobiecu­
jąc swoją dalszą kooperację. 
Na miłej pogawędce spędzono 
resztę wieczoru.—K. Buczek- 
Węgrzyn, przew. zabaw; M. 
L. Gierut-Szeląg, komisarka; 
A. E. Clark, sekr.

Gmina 39-ta ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dn. 3-go listopada, o 
godzinie 8-ej wieczorem w 
sali Kościuszko, przy 48-ej i 
S. Wood ul.

Delegatki i delegaci są pro­
szeni o przybycie. — Franci­
szek Prochot, . -ezes; Helena 
Marzec, sekr. Gm.

Z prawdziwą przyjemnością do­
wiadujemy się o rekordowym po­
wodzeniu kampanii jaką firma 
Calvert Distillers prowadzi w pol­
skiej prasie stanu Illinois, dając 
okazje wysyłania bezpłatnych 
paczek z żywnością do Polski 
wzamian za zakrętki butelek Cal­
vert Reserve oraz Lord Calvert.

Pragnąc umożliwić Polonii w 
stanie Illinois dalsze korzystanie 
z sposobności wysyłania paczek 
do Polski wzamian za zakrętki, 
Calvert Distillers przedłuża obec­
ną kampanię do dnia 31 grudnia 
'b. r. Czytelnicy naszego pisma 
posłali już wiele paczek do po­
trzebujących osób z Polski, dzię- 
|ki tej ofercie.

Przypominamy, że za każde 6 
zakrętek, wysłanych pod wska- 

izany poniżej adres, Calvert Dis­
tillers wysyła sporą paczkę żyw- 
inościową do Polski, gdzie odbior- 
|cami tych darów są szpitale, 
i ochronki i sierocińce. Każde 30 
izakrętek natomiast pozwala na 
podanie indywidualnego adresu

NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO. — 
Widocznie skłoniony tą dewizą, 
105 lat liczący Walter G. Davis 
z Hartford, Ćonn. po raz pierwszy 
w swym życiu zarejestrował się do 
głosowania. Na zdjęciu—Davis w 
momencie składania przysięgi.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Przyszłość, Grupa 

1515 ZNP urządza zabawę to­
warzyską w niedzielę 15 li­
stopada w sali Kurland, pnr. 
2954 W. 25 PI. Początek o 
godz. 2:30 po południu. Pre­
zes Jan Leja oraz przew. Jan 
Wojak robi wszelkie stara­
nia, ażeby zabawa udała się 
pod każdym względem. Ko­
mitet postarał się o wiele 
cennych nagród i zaprasza 
delegatów i delegatki z Gmi­
ny 79 ZNP oraz poszczegól­
ne Grupy przynależne do Gm. 
79 ZNP.

Z Gminy 41-ej ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP, 

odbędzie się w środę, dnia 4 
listopada br., o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali pnr. 2110 
N. Damen Ave., róg Charles­
ton ulicy.

Uprasza się Delegację o 
punktualne przybycie.

Uprzejmie prosimy człon­
ków Komitetu Zabaw o przy­
bycie na krótkie zebranie w 
środę, dnia 4-go listopada br., 
o godz. 7:30 wlecz, w sali pnr. 
2110 N. Damen Ave.

W skład Komitetu wchodzą: 
Anna Adamczyk, przew.; Cze­
sław M. Kościelak, wiceprze­
wodniczący; Józef Ignatow- 
ski, skarbnik komitetu; Zofia 
Dynek, Maria Mazewska, Ste­
fania Foszcz, Franciszek 
Mrowieć, Jan Gancarz, Fran­
ciszka Celmer, Kat a r z y n a 
Foszcz, Stanisława Uzumec- 
ka, Stanisława R y c h al s k a, 
Zdzisław Korbut, Waleria 
Trakszelis, Helena Krakow­
ska, Helena Kościelniak, Jó­
zef Okoń, Joanna Karatkie- 
wicz, Anna Koziara, Włady­
sław Albrecht i Helena M. 
Sterminska, sekretarka.

Zabaw’a stoliczkowa odbę­
dzie się w niedzielę dnia 28go 
listopada br., w sali delegatki 
Anieli Leszczyńskiej, pnr. 
2532 W. Fullerton Ave.

Apelujemy do zacnej dele­
gacji o premie na naszą za­
bawę. Kto może niech przy­
niesie swą donację na przy­
szłe posiedzenie. — Mec. A. A. 
Mazewski, prezes Gm. 41 Z. 
N. P.; Anna Adamczyk, prze­
wodnicząca Komitetu Imprez; 
Helena M. Stermińska, sekr.

odbiorcy, do którego wysłana zo- 
staje staraniem Calvert Distiller* 
okazała paczka, zaś nazwisko 
składającego zakrętki podane jest 
w tym wypadku jako nadawca 
paczki.

Przedłużenie kampanii do 31go 
grudnia b. r. daje okazję wyzy­
skania okresu Dnia Dziękczynie­
nia oraz Świąt Bożego Narodze­
nia dla dopełnienia zapasów za­
krętek i przysłużenia się tym 
samym w tym większym stopniu 
krewnym, przyjaciołom i potrze­
bującym pomocy w kraju. Nie 
zmarnujcie więc ani jednej za­
krętki, bo możecie każdą zamie­
nić na pomoc rodakom, przesyła­
jąc je jak poprzednio tak i nadal 
pod jeden z trzech wymienionych 
poniżej adresów:

Dziennik Związkowy, 1201 N. 
Milwaukee Ave., Chicago 22, 111.

Dziennik Chicagoski, 1455 W. 
Division St., Chicago 22, Dl.

Polish American Congress, 1520 
Division St., Chicago 22, Ill.

(R.MJ

ŻONA Z JARMARKU 
oto 

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Żonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWA’
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

(C.OJ). nie wysyłamy)

Dobra Nowina Dla Wysyłających
Bezpłatne Paczki Żywnościowe Do Polski
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Obca Stal Na Naszym Rynku
W związku z zapowiadanym przez dłuż­

szy czas i kontynuowanym strajkiem stalo­
wym import surowego żelaza do Stanów Zje­
dnoczonych wzmógł się w pierwszych ośmiu 
miesiącach roku bieżącego—wzrósł o prze­
szło milion ton w stosunku do takiego sa­
mego okresu w roku poprzednim.

Poprzednio rekord pod względem importu 
żelaznej surówki dzierżył rok 1951szy. Było 
to podczas wojny koreańskiej. Ale nawet 
i wtedy przywóz obcego żelaza był pół mi­
liona ton mniejszy.

Sytuacja nie jest jeszcze alarmująca. W 
pierwszych siedmiu miesiącach roku bieżą­
cego import surówki (pig iron) stanowił 4 
procent ogólnego zapotrzebowania przemy­
słu amerykańskiego. To znaczy 96 procent 
surówki pochodziło z produkcji krajowej— 
kopalń i hut amerykańskich.

Tendencja zwyżkowa, jaka się ujawniła 
w imporcie żelaza, daje jednak dużo do my­
ślenia. Bo import może jeszcze bardziej roz­
budować się i wypychać z rynku surówkę 
amerykańską jako droższą i gorzej kalku­
lującą się w handlu krajowym i w handlu 
zagranicznym.

Poza tym import przetworów stalowych 
1 żelaznych począł poważnie rugować z ryn­
ku amerykańskiego te same wyroby krajowe. 
Na przykład, import drutu kolczastego na 
ogrodzenia wynosi 55 procent zapotrzebo­
wań amerykańskich. Import gwoździ i sko­
bli różnego rozmiaru doszedł do 38 procent 
produkąji amerykańskiej. Siatki druciane 
na płoty stanowią 28 procent, pręty do wzmo. 
cnienia betonowych pokładów i murów 27 
procent, a drut do takiego samego użytku 
25 procent—jedną czwartą.

Największymi dostawcami żelaza i stali 
na rynek amerykański są: Belgia i Luksem­
burg, na które przypada 40 procent ogólnej 
kwoty. Następnie idą Japonia, Niemiecka 
Republika Federalna (Niemcy Zachodnie) i 
Francja, dostarczające tu razem 45 procent 
ogólnej kwoty, czyli po 15 procent każdy 
z tych krajów. 15 procent przypada na resztę 
krajów posiadających kopalnie żelaza. Wśród 
tych od wybuchu strajku stalowego w Sta­
nach Zjednoczonych komunistyczna Rosja 
poczęła dostarczać tu poważne ilości żelaz­
nej surówki dla zdobycia amerykańskich 
dolarów... chociaż propaganda komunisty­
czna nie szczędzi pień pochwalnych dla 
strajku.

Stany Zjednoczone również eksportują 
stal. W roku 1958ym wywiozły do innych 
krajów 5,200,000 ton. Wywóz jednakże stale 
spada. W pierwszych dziewięciu miesiącach 
roku bieżącego odeszło stąd do innych kra­
jów tylko 1,300,000 ton.

W roku bieżącym mamy może tu z powodu 
przewlekającego się strajku sytuację wy­
jątkową. Amerykański przemysł metalurgi­
czny sam odczuwa brak stali i różnych me­
tali. Jednakże należy pamiętać, że już wyższy 
koszt produkcji nie pozwala amerykańskie­
mu eksportowi konkurować z takimiż prze­
tworami i wyrobami metalowymi z innych 
krajów. W tym tkwi dzisiaj poważna groźba.

Rynek amerykański, jak wielu niewątpli­
wie widzi, jest po prostu zalewany obcymi 
tańszymi produktami, pierwszorzędnymi i 
tandetą, a szczególnie wyrobami metalo­
wymi. Ewentualnie dalsze podbicie kosztu 
produkcji i cen stali utrudni jeszcze bardziej 
rywalizację produktom amerykańskim z pro­
dukcją obcą tak na rynku własnym, jak i 
na głównych rynkach światowych.

Uchwały Ligi Niepodległości
W Londynie, jak dowiadujemy się, obra­

dował walny zjazd Ligi Niepodległości Polski, 
organizacji polskich uchodźców wojennych 
posiadającej swe oddziały po wszystkich 
większych ośrodkach polonijnych na świę­
cie, włączając Chicago.

I
Zjazdowi przewodniczył p. M. Chmielew­

ski, a sprawozdania z działalności i referaty 
programowe wygłosili: dr M. Grażyński, 
prezes Głównego Komitetu Wykonawczego; 
p. T. Schaetzel, urzędujący przewodniczący 
Rady Naczelnej, oraz dr St Mękarski i p. J. 
Poniatowski. Udział w zjeździe wzięła także 
p. marszałkowa Alexandra Piłsudska.

W uchwale, poświęconej sprawom polityki 
zagranicznej, zjazd podniósł na wstępie, że 
aczkolwiek “niezmienność agresywnych ce­
lów Rosji Sowieckiej przesłaniania jest ostat­
nio pozorami gotowości do lojalnego jej 
współżycia z państwami o odmiennym ustro­
ju, wolny świat nie może dać się uśpić tymi 
pozorami. Na odpowiedzialnych czynnikach 
państw zachodnich spoczywa niezmiennie 
obowiązek wzmocnienia pogotowia sił zbroj­
nych oraz zdobycia w całym świecie prze­
wagi politycznej i autorytetu moralnego, 
którego obecnie nie posiadają. Drogą ku te­
mu jest przede wszystkim jasne określenie 
przez te mocarstwa stosunku do państw i 
narodów ujarzmionych przez Rosję Sowie­
cką. Tydzień Narodów Ujarzmionych, pro­
klamowany orędziem prez. Eisenhowera i 
uchwałą Kongresu Stanów Zjednoczonych, 
powinien być realnym krokiem na tej dro­
dze, a nie posunięciem taktycznym, powzię­
tym dla celów propagandowych.

W uchwale, określającej stosunek emigra­
cji do Kraju, zjazd stwierdził, że niezłomna 
postawa społeczeństwa w Kraju “nakłada 
na emigrację polityczną obowiązek zacho­
wania podobnie niezłomnej postawy na 
uchodztwie i solidarnej obrony prawa na­
rodu polskiego do niepodległego bytu pań­
stwowego. Działając w imieniu ujarzmionego 
Narodu i Państwa, emigracja polityczna po­
winna nieustannie dopominać się o to pra­
wo, jednocześnie zaś nie podejmować żad­
nych aktów, które miały by choćby tylko 
pozory uznania reżimu, narzuconego Polsce. 
Powinna nadto pilnie wystrzegać się wszy­
stkiego, co by mogło doprowadzić do zatar­
cia ostro zarysowanej linii podziału między 
społeczeństwem a agentami reżimu.”

Zjazd zatwierdził w całej osnowie uchwałę 
Naczelnej Rady Ligi, powziętą w sprawie 
przeciwstawienia się zrywaniu zasady ciąg­
łości prawnej Państwa Polskiego, koniecz­
ności utrzymania nienaruszonych zasad Aktu 
Zjednoczenia, jako Wielkiej Karty politycz­
nej obecnej emigracji oraz zachowania zje­
dnoczenia narodowego, jako najskuteczniej­
szego środka działania niepodległościowego. 
Ponadto zjazd uznał “za rzecz niezbędną 
rozszerzenie podstaw Rady Jedności Naro­
dowej przez wprowadzenie do niej przedsta­
wicieli społeczeństwa, powołanych w drodze 
wyborów.”

Zagadnienie ziem wschodnich Rzeczypo­
spolitej wywołało żywą wymianę zdań. Po 
wszechstronnym omówieniu tego zagadnie­
nia zjazd powziął uchwałę, w której stwier­
dził, że “walka emigracji politycznej o nie­
podległość Polski musi odbywać się w ścisłej 
łączności z podobną walką emigracji poli­
tycznych innych narodów, ujarzmionych 
przez Rosję Sowiecką i że powinniśmy dążyć 
“do uzgodnionej akcji z Litwinami, Biało­
rusinami i Ukraińcami w celu odsunięcia 
w przyszłości Rosji na jej obszary etniczne 
i ustalenia z niepodległymi państwami tych 
narodów trwałych związków międzypań­
stwowych Rzeczypospolitej z nimi.” Jedno­
cześnie zjazd podkreślił, że Liga Niepodle­
głości Polski stoi “niezmiennie na stano­
wisku obrony granicy wschodniej Rzeczy­
pospolitej, ustalonej w traktacie ryskim” i 
“że wszelkie sprawy sporne między tymi na­
rodami winny być rozstrzygnięte w przy­
jaznym porozumieniu po odzyskaniu przez 
nie prawa do niepodległego bytu.”

Z powyższego wynika, iż Liga w swym 
propagowaniu “uzgodnionej akcji niepodle­
głościowej” z Litwinami, Białorusinami i 
Ukraińcami wychodzi z założenia, iż naj­
pierw powinno się wspólnie dążyć do nie­
podległości, a wszelkie sprawy sporne po­
zostawić do czasu “odzyskania niepodległe­
go bytu” przez odnośne narody. Spory za­
łatwić w duchu przyjaznego porozumienia, 
zamiast przedstawiać grono skłóconych ska- 
czących sobie do oczu i gardła niewolników 
w cieniu Kremla. Brak sąsiedzkiej zgody w 
w tym wypadku leży li tylko w interesie 
Moskwy. Powinni to wszyscy chyba rozu­
mieć. Dyktatorzy Kremla niewątpliwie pod­
sycają i podtrzymują tą niezgodę przy po­
mocy zakamuflowanych wtyczek, gdziekol­
wiek mogą tylko dotrzeć macki ich czerwo­
nych ośmiornic.

W przeciwieństwie do wielu innych 
państw atlantyckich Włochy nie myślą o 
zmniejszeniu swoich sił zbrojnych. Ich skład 
przedstawia się narazie następująco: Wojsko 
składa się z 10 dywizji piechoty, 3 dywizji 
pancernych i 5 brygad górskich, nie licząc 
odpowiednich oddziałów korpuśnych i urzą­
dzeń centralnych. Lotnictwo podzielone jest 
na 6 brygad oraz 2 morskie eskadry myśliw­
skie i 2 grupy przeznaczone do zwalczania 
okrętów podwodnych. Flota wojenna odbu­
dowała się również stosunkowo szybko.

Mimo oficjalnego zakończenia repatriacji 
Polaków ze Związku sowieckiego i ziem 
zagrabionych przez Rosję, olbrzymia ilość 
Polaków pozostaje nadal w Rosji i na Zie­
miach Wschodnich, którym wszelkimi szy­
kanami uniemożliwia się repatriację do Pol­
ski. Władze warszawskie i ich placówki dy­
plomatyczne w Moskwie, nie chcąc narażać 
się swym protektorom, nie czynią nic, aby 
losem tych nieszczęśliwych Polaków się za­
jąć i—zgodnie z zawartymi między War­
szawą a Moskwą umowami w sprawie re­
patriacji—umożliwić im powrót do Kraju.

Wióra 
spod PIÓRA

WIECZORNY PACIERZ

Uklęknij dziecię i rączki swe złóż, 
Wieczorny pacierz pora mówić już, 
Patrz na błękicie złota gwiazdka 

lśni...
I ona się modli do Stwórcy — 

jak ty.

Spójrz na zachodzie barwna 
wstęga zórz,

Blaskiem odbija się W głębinie 
mórz.

Fala dotknięta ciepłym wiatrem 
drży...

I ona się modli do Stwórcy — 
jak ty.

Widzisz na niebie te miliardy 
gwiazd,

I tarczy piękny jasny blask, 
Promień srebrzysty na wód tafli 

lśni...
I księżyc się modli dziecino — 

jak ty.

Olbrzymia ziemia i miliardy 
gwiazd,

Wód oceany, ptaszęta wśród 
gniazd.

Oddają Stwórcy hołd należnej 
czci,

Modlą się dziecię — taksamo 
jak ty,

Zofia Hrynkiewicz 
* * *
LUKSUS

— Dziadziu, co to jest luksus? 
— pyta mały Jaś.

— Luksus, moje dziecko — no 
widzisz, to jest naprzykład jeżeli 
ktoś ma długą brodę, jak ja i nosi 
przytem krawat.

* ♦ *

DLACZEGO?
— Dlaczego psy szczekają w 

nocy?
— Bo w dzień ludzie oszczekują 

się wzajemnie.
* ♦ *

RUSKIE ZDOBYCZE
Radio-iMoskwa poszczyciło się 

w tym miesiącu wiadomością, że 
ZSRR liczy według statystyk, u- 
stalonych na rok 1956, aż 200,2 
milionów mieszkańców. A co za 
tym idzie zajmuje pod względem 
zaludnienia trzecie miejsce na 
świecie, mianowicie po Chinach 
i Indiach. Zaś komentarz propa­
gandowy nie omieszkał oczywi­
ście dodać, iż w powyższej liczbie 
już trzy czwarte mieszkańców 
Związku sow. zostało urodzonych 
i wychowanych pod reżimem ko­
munistycznym.

Ponieważ zaś ohce on świat ca­
ły podbić, jemu we wszystkich 
dziedzinach imponować i przodo­
wać, więc to samo Radio podało 
również informację, iż znaleziono 
na Syberii bryłę złota, ale nie byle 
jaką, Waży ona bowiem ni mniej 
ni więcej jak 10 kg! Jedna z osób 
znajdujących się w kawiarni, 
dzieląc się tą wiadomością ze 
swym przyjacielem, oświadczyła:

— Nie myślałćm, ,że nawet na 
Syberii znajdują się Marsjanie!

Ci bowiem, jak wiadomo, lubią 
zawsze przesadzać.

Ale to nie wszystko Jeszcze. 
Równocześnie bowiem według 
dziennika “Moskiewskij Komso­
molec” Związek sowiecki będzie 
mógł już za kilka lat rywalizo­
wać z Unią Płd.-Afrykańską pod 
względem produkcji diamentów. 
Podobno bowiem odkryto w kraju 
Jakutów ogromne ich pokłady, a 
mają one być tak nawet bogate, 
że oblicza się je na "setki milio­
nów karatów.”

* * * 
NIEMIECKI PRZEPYCH

W powojennych Niemczech za­
chodnich, obecnie “mlekiem i mio­
dem płynących”, można stwierdzić 
różne oznaki t.zw. “zewnętrznego 
bogactwa”, ujawniającego się pod 
różnymi względami.

I tak komsumpcja piwa powię­
kszyła się w Republice Federalnej 
o 10 proc, w porównaniu z 1956 
r., a wódki o 18 proc. Ale najwię­
kszą uwagę specjalistów od sta­
tystyk zwrócił fakt, iż sprzedaż 
szampana przewyższa o jedną 
trzecią jego sprzedaż w porówna­
niu z 1955 r.

Ale jak mówi się we Francji — 
“les extremes se touchent”. Z jed­
nej strony bowiem bogactwo, a 
z drugiej nędza moralna i pra­
wdziwy damat.

W 12 bowiem lat po zakończe­
niu ostatniej wojny, więcej niż 
16,000 dzieci, żyjących na teryto­
rium niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, pozbawionych jest rodzi­
ców, ogniska domowego, a niekie- 
d; nawet nazwiska. Tragedia pra­
wdziwa tych niezliczonych zastę­
pów dziatwy jest wynikiem se­
paracji rodzin w ostatniej fazie 
wojny. Orwin.

* ♦ ♦

NEUTRALNY
— Więc pan jest również za 

walutą zlotową?
— Wie pan co? Ja myślę, że to 

wszystko jedno: złoto, srebro, czy 
papiery u mnie nic się długo nie 
trzyma.

* * *
ROZMÓWKA

— Wiesz, bracie, że ja na tego 
Kowalskiego nie mogę wprost pa­
trzeć.

— Ja też nie.
— A ile mu jesteś właściwie 

winien?

Co Życie Niesie
Zakłamanie:—Zgadulstwo Niezdolne Do Zga­

dywania Było Tylko Jednym Przejawem 
Społecznej Choroby “Telewizyjnej”

TIMELY TOPICS
Operation Vistula
In 1920 The Polish Army Stopped Soviet Ad­

vances Giving Europe A Breathing Spell 
For Over 20 YearsMówi polskie przysłowie:— 

do czasu dzban wodę nosi. Po 
pewnym bowiem czasie ucho 
się może urwać i dzban kop­
nięcia nie jest wart.

I tak też bywa w wielu 
sprawach ludzkiej doli i nie­
doli.

X X X

A z pośród tych wielu spraw 
wybierzemy dzisiaj jedną go­
rączkę, którą nazwać można 
“chorobą telewizyjną.”

Naiwniacy, którym dech w 
piersiach zatykały rozmaite 
pytania i odpowiedzi, którzy 
zachłystywali się nad rozu­
mem i pamięcią i uczonością 
rozmaitych zgadułów stracili 
swoich bohaterów: genialność 
zgadułów była podpowiadana.

A naiwniakom zawsze jest 
w życiu nieswojo bez bohate­
rów.

XXX

Tego zaś naiwniactwa w 
Ameryce było (i jest) co nie­
miara.

Doszło już przecież do tego, 
że człowiek nie może przyja­
ciół ni bliskich krewnych od­
wiedzić, albowiem cnota goś­
cinności przepadła w lampę 
“pikcierowej.”

Idzie się w odwiedziny do 
przyjaciela od dawna nie wi­
dzianego. Albo do krewnego, 
z którymby wypadało podtrzy­
mać zażyłość.

I co z tego wychodzi?
XXX

Rodzina przyjaciela czy 
krewniaka nie ma czasu na­
wet na powitanie. Ot, aby jak 
najprędzej zbyć formalności 
towarzyskie. Nawet gdy się 
jest na obiedzie, to trzeba jak 
najszybciej wszystko połknąć 
i udać się “do parloru,” bo 
tam na telewizji jest jakieś 
widowisko, którego “nie moż­
na pominąć.”

XXX

W częstszych wypadkach, 
odwiedzający spotyka rodzinę 
z oczami wlepionymi w ekran 
telewizyjny, osowiałą od gru- 
poty jakiegoś “siołu” telewi­
zyjnego, albo wybuchając 
śmiechem jak głupi do sera 
na coś, co niby ma być żar­
tem.

XXX

Teraz zgadułowie rozsypali 
się po ekranie jak mary.

Na dobitek dobrego (tak 
—dobrego!), Federalna Ko­
misja Handlu zabrała się do 
przewietrzenia telewizy j n e j 
atmosfery ogłoszeniowej. I na 
to już był najwyższy czas.

Bo jeśli programy zgadul- 
stwa były bezczelnym nacią­
ganiem publiczności, to ogło­
szenia telewizyjne, nie tylko 
na tych zgadulczych progra­
mach—ale na wszystkich nie­
mal programach przekraczają 
granice wszelkiej głupoty.

XXX

I nie jest to zjawiskiem nie­
szkodliwym, jak nam się na 
pierwszy rzut oka wydaje.

Ogłoszenia telewizyjne są 
wykwitem sztuki reklamowej, 
która w Stanach Zjednoczo­
nych doszła do absurdu.

Przeczytajcie, jak będziecie 
mieli kiedyś sposo b n o ś ć, 
książkę pod tytułem “Hidden 
Persuaders,” a przekonacie 
się na pewno, co z waszą 
podświadomością wyprawia­
ją rozmaici majstrzy we fla­
nelowych surdutach, których 
jedyną misją w życiu jest 
przekonanie pospólstwa że je­
dno na przykład mydło jest 
lepsze od drugiego mydła, al­
bo, że bez specjalnie wymie­
nianej pasty do zębów—ani 
rusz! — dziewczyna nie wyj­
dzie zamąż.

XXX

Jeszcze za czasów wyłącz­
nie radiowych, można było 
ścierpieć nawet śpiewające 
ogłoszenia.

Ale teraz... telewizyjni 
przekonywacze tak do nas 
przemawiają, jakby nas uwa­
żali za grupę niemowląt, albo 
za bandę idiotów. Nie raz, dla 
lepszego efektu, bzdury ogło­
szeniowe wygłasza jakaś u- 
rodziwa pani.

XXX

Powiedzieliśmy że zjawisko 
to jest poważniejsze, aniżeli 
się nam na pierwszy rzut oka 
zdaje.

Owo przekonywanie ogło­
szeniowe bowiem zazębia się 
w psychologiczną podświado­
mość człowieka i powoduje 
ROZLENIWIENIE MYŚLI.

XXX

Po co się mam troszczyć 
nad tym jaki towar jest solid­
niejszy i lepszy? Dowiem się 
o tym z telewizji.

Po co się mam zastanawiać 
nad jakąś sprawą pośrednio

lub bezpośrednio mnie doty­
czącą Powiedzą mi o tym 
rozmaici mzdrale na telewizji 
—eksperci od wszystkiego.

XXX

PO CO WOGÓLE MYŚLEĆ, 
skoro “sioły” telewizyjne 
wszystko mi włożą — jak ka­
wę na ławę?

Wystarczy tylko zdobyć się 
na najłatwiejszą w życiu 
rzecz: na bezkrytyczność.

Po tym już można wlepić 
rozmaici mądrale na telefizji 
nałykać się wszelkich mądro­
ści i nazajutrz już jest temat 
gotowy do rozmowy ze zna­
jomkami przy pracy.

XXX

Doszło już do tego, że Fe­
deralna Komisja Handlu 
stwierdziła iż niektóre ogło­
szenia mogą wywołać skłon­
ność do ■wymiotów. I naka­
zała tego rodzaju ogłoszenia 
z telewizji usunąć.

XXX

Nie ulega wątpliwości, że 
telewizja może być i częścio­
wo (ale bardzo częściowo) 
jest wielkim środkiem oświa­
towym.

Ale musi się otrząść z idio­
tyzmów ogłoszeniowych, jeśli 
ma zapobiedz dalszemu roz­
leniwianiu myśli społecznej 
Amerykanów.

Bo to właśnie—rozleniwia­
nie myśli, jest owym złem, do 
którego sprowadza się “nau­
ka przekonywania publiczno­
ści.”

XXX

Podpowiadane zgadulstwo, 
jak już zaznaczyliśmy, jest 
tylko jednym z przejawów te­
lewizyjnych.

I na innych, nawet poważ­
nych programach, widzimy 
podobne zjawisko: nie obli­
czone są one na to, aby po­
budzać do myślenia, ale aby 
słuchaczowi ułatwiać myśle­
nie, lub wogóle myśleć za nie­
go.

Rozmaici mądrale od spraw 
wszelkich stają się wyrocz­
niami. Ich “orzeczenia,” jak 
za panią matką powtarzają 
bezkrytyczni słuchacze i wi­
dzowie i zdaje im się, że na­
leżą do klasy ludzi wyjątkowo 
inteligentnych, albowiem ja­
kiś program zrozumieli.

XXX

W rzeczy samej, nic w tych 
programach (poza nieliczny­
mi wyjątkami) nie ma do zro­
zumienia. Wszystko jest obli­
czone na to, aby widz wyba­
łuszył oczy i bezmyślnie pa­
trzał. Im bezmyślniej to robi, 
tym lepiej: bo zanik samo­
dzielnego myślenia otwiera 
drogę do podświadomej myśli, 
w której można “zasadzić” 
rozmaite prawdy na przykład 
o mydle, o czernidle na wło­
sy, o paście na buty, lub o 
wyższości radzieckiej wiedzy.

XXX

Ale nie sama telewizja grze­
szy tym osłabianiem samo­
dzielnego myślenia Ameryka­
nów.

Nasza “wielka” (wielka 
cyrkulacja) prasa anglojęzy­
czna od dziesiątków lat przy­
jęła zasadę, że wszystko na­
leży pisać w stylu odpowiada­
jącym zdolnościom myślowym 
dziecka z piątej klasy szkoły 
powszechnej. “Wyższym sty­
lem” pisać nie wolno.

Przeczytajcie zresztą waż­
niejsze wiadomości i zerknij­
cie na artykuły redakcyjne, 
a sami się najlepiej przekona­
cie, za kogo nas ci angloję­
zyczni oświeciciele ludu mają.

XXX

Może na jakąś poprawę 
stosunków w tej przykrej 
dziedzinie informacyjno-ogło- 
szeniowej wpłynie ujawnienie 
skandalu na programach zga­
dułów.

Może społeczeństwo przyj­
dzie po rozum do głowy i poj- 
mie, że “informacyjne media” 
na dudków nas chcą wystru­
gać._____________________

Jubileusz 
w Sulisławicach

Sandomierz.-------(P).— W
Sulisławicach koło Sando­
mierza trzechsetną rocznicę 
istnienia obchodziło uroczy­
ście Sanktuarium Maryjne, 
znajdujące się pod opieką 
Księży Zmartwychwstańców. 
Na uroczystości przybyło 
trzech biskupów: ordyna­
riusz Diecezji Sandomier­
skiej ks. Jan Kanty Lorek, bi­
skup - sufragan sandomierski 
ks. Gołębiowski oraz biskup 
sufragan tarnowski ks. Ble 
charczyk.

W odprawionej Mszy św. 
pontyfikalnej uczestniczyło 
ponad stu księży oraz licznie 
przybyli parafianie.

When Germany’s western front 
in November 1918, collapsed, the 
First World War came to an end 
in Western Europe. On the eastern 
front, however, a state of wide­
spread confusion and disorder, be­
cause of the Bolshevik Revolution, 
was to continue for several years. 
It was, therefore, impassible to 
carry out the terms of the armis­
tice in Eastern Europe. The Ger­
man Eastern Empire, so hastily 
created in Brest-Litovsk, was fall­
ing apart.

The Bolshevik leaders saw in 
the German collapse an opportu­
nity to expand into the territories 
previously under German control. 
An official Soviet publication of 
that time the states quite openly 
“The breakdown of the German 
occupation faces the RSFSR (Rus­
sian Soviet Federative Socialist 
Republic) with the task of liberat­
ing the occupied territories and 
establishing Soviet rule there.” 
The Soviet strategists had decided 
to concentrate all their expansion­
ist efforts against the Baltic coun­
tries, Byelorussia, the Ukraine and 
Poland. Leon Trotsky, in his 
speech of October 30, 1918, pre­
sented this ambitious Soviet plan 
in glowing terms; “Free Latvia, 
free Poland, free Lithuania and 
free Finland, and on the other 
hand, a free Ukraine will not be 
a wedge but a uniting link be­
tween Soviet Russia and the fu­
ture Soviet Germany and Austro- 
Hungary. This is the beginning 
of a European Communist fede­
ration—a union of the proletarian 
republics of Europe.”

Needless to say, this Soviet ex­
pansionist idea was in direct con­
tradiction to earlier Communist 
promises of full independence and 
self-determination for those peo­
ples subjugated by the former 
Czarist empire. It was also con­
trary to the principle of “peace 
without annexations,” which the 
Soviet delegates so loudly pro­
claimed at Brest-Litovsk.

Even at the time of the Brest- 
Litovsk negotiations, actual de­
velopments should have been suf­
ficient to unmask the Soviets’ real 
intentions. In March 1918 the 
Bolsheviks had intervened in the 
Finnish Civil war by supporting 
the Communist minority headed 
by one Kullervo Manner, with 
whom the Bolsheviks had signed 
a so-called treaty of friendship.

Nor was the fate of the Baltic 
Republics any different. Toward 
the end of World War I the earn­
est desire of the Baltic peoples 
to achieve independence was 
known throughout the world. They 
demanded the application of the 
principle of self-determination of 
nations formulated in Wilson’s 
Fourteen Points which served as 
the Magna Charta of all East Cen­
tral European nations living un­
der foreign domination. Conse­
quently, on Armistice Day, 1918, 
the Baltic peoples all declared the 
independence of their countries. 
So did Poland.

Soon afterwards, the Soviet 
Government set out to nullify 
these declarations of independ­
ence. According to a realiable So­
viet source, the official History 
of the Civil War (Grazhdanskaya 
Voyna, Vol. Ill, pp. 152-3), it 
was on November 17, 1918, that 
the Red Army was ordered to 
launch an offensive against Rus­
sia’s border-lands. This military 
operation was referred to as 
“Operation Vistula,” and had two 
main objectives: first, to occupy 
Byelorussia; and second, to ad­
vance in the direction of Warsaw 
so as to reach the Western banks 
of the Bug River in Poland.

At the same time, the strategic 
design of “Operation Vistula” pro­
vided for an intensified Commu­
nist propaganda campaign as well 
as for diversionary moves in the 
field of Soviet diplomacy. Thus, 
by the end of December 1918, the

Soviet Government had created 
and recognized puppet govern­
ments for all the Baltic countries. 
Similarily, a Polish puppet gov­
ernment was also formed, but for­
mal recognition of it was post­
poned until the day when “Opera­
tion Vistula” would be successful­
ly completed'.

The chief activity of these So­
viet-created puppets was centered 
around radio broadcasts to the re­
spective countries — broadcasta 
full of lies and false promises. 
These broadcasts incessantly re­
peated the argument then advan­
ced by Stalin that “in Russia’s 
borderlands tendencies sympathe­
tic towards the Russian proleta­
riat have developed.” “The gov­
ernments of the border states must 
respond to these tendencies.” 
claimed Stalin, “and abandon 
their separatist efforts.” (Izvestia. 
Sept. 2, 1919.) These allegations 
were, as a matter of fact, merely 
a smoke-screen for the Soviets’ 
actual plans: to conquer the border $ 
states and establish direct son- 
tact with (then) revolutionary 
Germany. As another article in 
Izvestia of that time stated: "The 
wail which separates Russia from 
Germany must be torn down.” 
The Red Army was the appropri­
ate battering-ram to “tear down 
the wall.” Early in 1919, Soviet 
armies occupied Lithuania, and 
set up a Lithuanian-Byelorussian 
Depublic. In Southern Russia, the 
Soviets occupied all of the Ukraine 
and were penetrating into Galicia, 
in Southern Poland.

This war, it Should be noted, 
was never officially declared by 
the Soviet Government. The new­
ly created states of Eastern Eu­
rope, victims of this undeclared 
war, were not strong enough to 
withstand the Soviet aggression 
without effective outsida aid'. Ef­
fective aid, however, could have 
been offered only by the Allies. 
Unfortunately, the Allies at that 
time were far from united upon 
a policy toward tho Bolshevik 
threat. Despite their common opi­
nion that the Bolshevik danger 
constituted the greatest challenge 
to Western civilization, the Allies 
could not agree upon a generally 
acceptable plan for ridding thw 
world of that danger. The grea^ • 
est divergencies of opinion ey> ■ 
isted between the French and Bri­
tish points of view.

The French relied a great deal 
upon the campaigns of the White 
Russian troops, and supported 
the ever-changing White Russian 
military chiefs.

The British, on the other hand, 
were not so optimistic as the 
French over the White Russian 
generals’ chances of success. This 
attitude became evident as soon 
as the White Russian armies un­
der Denikin and Kolahak were 
defeated in the latter half of 1919. 
Shortly after this defeat, Lloyd 
George, then Prime Minister of 
Great Britain, abandoned the idea 
of a military intervention against 
Bolshevism, and proposed a plan 
of his own for destroying it peace­
fully. In his somewhat quixotic 
plan, Lloyd George advised the 
establishment of normal commer­
cial relations with Russia. His 
rather queer line of reasoning 
maintained that “the moment 
trade was established with Rus­
sia, communism would go.” Lloyd 
George outlined this “new plan” of 
defeating Bolshevism in January 
1920, and a few months later, a 
Soviet commercial delegation, 
headed by Kamenev and Krasin, 
arrived in London.

Such confusion within the Allied 
camp as to the methods of deal­
ing with the Bolshevist danger 
could only be to the Soviets' ad­
vantage. Ite effects upon the 
morale of the population in tho 
areas affected by the Soviet “Ope­
ration Vistula” were most disast­
rous.

(to be continued)

Age-Old Fallout Problem
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Recording the only clean sweep 
of the night, Second Federal Sav­
ings victimized Beauty Crest Wall 
Tile last Tuesday at the Saranecki 
Brothers’ Cragin Bowl to gain a 
4th place deadlock in the Council 
41 PNA Bowling league title race. 
Ted Skaluba rolled 561, Hank Ga- 
laz 531 and Bruno Nawiesniak 514 
for the Federals, and L. Kiolbasa 
554 for Beauty Crest.

Cragin Bowl upset the Al Ma- 
zewski Boosters, 2 to 1, and the 
William N. Erickson Boosters trip­
ped up Ashland Bindery, as the 
losers remained tied for first 
place.

R. Bertrim tossed a 555, Marion 
Celmer 554 and Walter Sarancki 
549 for Cragin Bowl. Al Smentek 
518 and Casey Sydor 502 for Ma- 
zewski, Lou Johnson 546 and Wal­
ly Pociask 523 for Erickson, and 
Joe Szczepanik 546 and Lou Foszcz 
514 for Ashland Bindery.

The value of public housing and 
the quistion of whether or not it 
really is an improvement over 
slum conditions will be discussed 
under the topic, “Development 
Living,” during The American 
under the topic “Development Liv­
ing,” during The American Scene, 
Sunday, November 8 (WNBQ— 
Channel 5, 8:30 a. m. CST) (color 
and black and white).

Clarence Lipschutz, director of 
Emerson House and vice-president 
of the Chicago Federation of Set­
tlements and Neighborhood Cen­
ters, and Kenneth Kessin, in­
structor in Illinois Institute of 
Technology’s Sociology Depart­
ment, will be the participants. 
Serving as moderator will be Dr. 
Jules Zanger of IIT’s Department 
of English.
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used to and he gets about half 
much speaker. Lack of room 
which to put two big speakers 
also blamed for the decline 
sales of big systems.

Manufacturers anticipated the 
trend and all have small systems 
on the market. Most of them lack 
a few cycles of bass, but that is 
the only major complaint.

Those who can afford the 
money and the room, for two big 
systems, report - 
quality makes 
ference.

GOOP IP£A1 2------- -S
LU JON \9 TRYING TO 
frWAKeN JACQUES' I’LL 
SEE IE 1 CAN SET A

FIX ON THEIR 
LOCATION !

as hjs Stożek Milk Service crew 
bowed twice to Nawrot Paints in 
regular Council 39 PNA Keg loop 
play last Tuesday night at Wood- 
mac Lanes. Hank Surdej tossed 
a 589 for Nawrot.

Kisicki’s 612 and Raynor’s 583 
netted Maluta Liquors a pair at 
the expense of Matelski Realty, 
whose attack showed a 565 by 
Urnikis.

Kozera Funeral Home dropped 
Krupa Halls, 2 to 1, on a 607 by 
Korzyniewski. Cassidy rolled 512 
for Krupa.

Paczyński came up with a 606, 
E. Surma tallied 592 and R. Glow 
posted a 583 in sparking Town of 
Lake Utilities to a shutout over 
E-Z Waste Material, which fea­
tured a 589 by Ordzowialy.

H. Stec’s 599 led Urbanek Fu­
neral Home to 2 triumphs over 
Kościuszko Hall. N. Laihm scored 
• 551 for the losers.

A 557 by Chet Jendryk enabled 
Chud’s House of Fashions to cop 
2 from Mike’s Beauty Salon. C. 
Margalus carved out a 571 for 
Mike’s.

Johnny Patka rallied to edge 
Krzemiński Brothers, 2 to 1. F. 
Stec shot 587 and Ray Podgorny 
568 for the victors, and Kozlowski 
597 for the victims.

The Quartet Tap won the odd 
game from Kwak Furniture back 
of a 571 by E. Nowak and a 552 
by I. Kubiak. Joe Mitros tossed 
a 513 for Kwak.

KWAK: F. Kancel 464, S. Spi- 
sak 432, E. Zilvitis 4i9L F. Kwak 
495, J. Mitros 513.

LSU, Texas, NU,
Syracuse, Penn 
State Unbeaten

Is Public Housing 
Successful?

L.
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New York (UPI) —Louisiana 
State topped a dwindling list of 
only seven major schools today 
among the nation’s remaining 34 
college football teams with per­
fect records.

Top-ranked L.S.U., Texas, Penn 
State and North Texas State are 
the major schools with seven vic­
tories, while Syracuse, Northwest­
ern and Southern California have 
won all six of their 1959 starts.

Mississippi and Yale were 
bounced from the perfect record 
ranks during the weekend when 
L.S.U., nipped the Rebels, 7-3, and 
Dartmouth upset the Elis, 12-8.

Huron (S.D.) College and San 
Francisco State are unbeaten and 
untied through eight games. Huron 
is the perfect record list’s top 
scorer with 351 points and boasts 
the best defense, having given up 
only seven points.

C. Mostowski fashioned 
series and L. Kubasiak chimed in 
with a 486 as Logaaan Realty cap­
tured one tilt from the Lewis 
Bowlerettes loop leading Zagorski 
Tavern last Monday night at the 
Lewis Alleys. Irene Stodolny fired 
a 473 and I. Kierys and S. Szew­
czyk 458 apiece for Zagorski.

Brozek’s Tavern nipped Lewis 
Alleys, 2 to 1, with the aid of a 
454 by Dodo Prokuski, J. Ester- 
lund rolled 488 for Lewis.

Mary Szwedo’s 471 and Harriet 
Bochula’s 467 led R. B. Clothes 
to a shutout over Niemiec Tavern.
I. Nowak shot 423 and Jenny Bur­
łak 419 for iemiec.

Dolores Milewski’s 492 and J. 
Laxner’s 472 spearheaded F-T 
Restaurant to a 2 to 1 nod over 
the San-Jac Movers, who featured 
a 471 by Verne Gazda, a 468 by 
Verne Suwanski and a 459 by 
Sophie Brzank.

SAN-JAC MOVERS: V. Gazda
471, L. Resko 367, T. Maraldi 374, 
V. Suwanski 468, S. Brzank 459.

F-T RESTAURANT: A. Tegel 
377, A. Zientek 379, J. Laxner
472, J. Jandras 435, D. Milewski 
492.

R. B. CLOTHES: M. Bachinski 
454, M. Szwedo 471, H. Bochula 
467, S.JSzwedo 442, J. Świder 367.

NIEMIEC TAVERN: M. Dziaalo 
399, M. Fitz 373, L. Niemiec 395,
J. Burłak 419, J. Novak 423.

BROZEK’S TAVERN: D. Jewu- 
la 387, C. Mlchonski 348, D. Pro- 
kuski 454, W. Feid 388, V. Chromy 
421.

LEWIS ALLEYS: E. Szaflarski 
380, M. Betlewski 321, S. Lowe 
373, V. Kusch 364, J. Esterlund 
488.

ZAGORSKI TAVERN: J. Bon- 
gratz 445,1. Kierys 458, C. Szczech 
429, S. Szewczyk 458, I. Stodolny
473,

LOGAN REALTY: J. Kwiat­
kowski 387, J. Obrochta 443, R. 
Cera 360, C. Mostowski 535, L. 
Kubasiak 486.

series and Henry Persak 565 to 
spark the Wiercioch Brothers 
Builders to a 2 to 1 nod over West 
Elsdon Pharmacy during Ostrow- 
s k i Southwest Businessmen’s 
Bowling loop warfare last Tues­
day night at the Miami Bowl. John 
Shudvick tallied 579 for West El­
sdon.

Joanna Western Mills, featuring 
a 590 by Gene (TW) Wąsowicz, 
whipped Terry’s Auto Service in
2 out of 3. Ray Barczak blasted 
a 550 for Terry’s.

Karlov Food and Liquors copped
3 from Team 12 and thereby tied 
with Fairway Auto Rebuilders,

12
11 
11
7

AVE.
179.11 
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174.15 
.173.9
172.11
171.22 
171.7- 
170.2
168.22 
168.13

QUARTET TAP: E. Nowak 571, 
A. Kozlowski 537, I. Kubiak 552, 
E. Jungman 470, W. Pargulski 496.

JOHNNY PATKA.: R. Podgorny 
568, F. Stec 587, J. Blaszczyk 481, 
M. Stec 488, E. Garpiel 507.

KRZEMIŃSKI BROS.: Krze­
miński 520, Galica 519, Ucho 543, 
Kozlowski 597, Cichon 517.

CHUD’S: C. Jendryk 557, E. 
Spevak 537, J. Bilek 473, G- Molek 
510, L. Grigas 543.

MIKE’S BEAUTY SALON: D. 
Hungerford 480, C. Margalus 571, 
S. Czajkowski 509, B. Tomsa 547, 
E. Tomsa 464.

KOŚCIUSZKO HALL: F. Si- 
chelski 462, D. Lahm 525, L. Czaj­
kowski 445, N. Lahm 551, A. 
owers 457.

URBANEK’S: Karkula 487, H. 
Stec 599, Ziemkowski 518, Hoyne 
485. R. Mroz 491.

TOWN OF LAKE: E. Pacholski 
458, T. Stańczyk 492, R. Glow 583, 
E. Surma 592, E. Paczyński 606.

E-Z WASTE: M. Severyn 529,
E. Zwarich 493, E. Stronczek 507,
F. Ordzowialy 589» E. Jaskowski 
545.

KOZERA: Korzyniewski 607, 
Kotwasinski 463, Kozera 461, Gą­
sior 524.

KRUPA: Kasperski 510, Nawoj- 
ski 484, Blake 482, Marshall 475, 
Cassidy 512.

MATELSKI: Kowalczyk 540, 
Jurczak 506, Bednarz 515, Litobor- 
ski 543, Urnikis 565.

MALUTA’S: Kisicki 612, Buksa 
454, Raynor 583, Malinowski 563, 
Suchovsky 452.

STOŻEK MILK: J. Sidhielski 
469, S. Blazek 465, S. Demko 508, 
J. Stożek 622, F. Borowicz 502.

NAWROT PAINTS: J. Nawrot 
493, E. Mroz 478, E. Ucho 540, J. 
Fikes 534, H. Surdej 589.

The Institute 
Manufacturers 
obvious and issued a formal pro­
nouncement that “stereophonic” 
and “high fidelity” dent’s mean 
the same thing.

Abraham Schwartzman, execu­
tive secretary of the institute, 
points out that “stereophonic” 
simply means that there are two 
channels of sound on a record.

“High fidelity refers to the de­
gree of faithfulness with which 
the record is made and reproduc­
ed,” he says. “Today, nearly all 
recordings, stereophonic and 
monophonic, are high fidelity. 
However, whether or not you get 
high fidelity music depends upon 
your home play-back system.

“Stereo is more critical than 
monophonic. For pleasing, undis- 
torted sound it is vital that the 
home reproduction equipment be 
of true high fidelity quality.

“While stereo component high 
fidelity opens a new vista of depth 
and dimension, stereo on poor 
quality equipment can be very 
irritating.”

What is needed is for
thoritative organization, like the 
Institute of High Fidelity Manu­
facturers, to set up standards for 
high fidelity.

♦ » ♦
Harmon-Kardon, Inc., one of 

the veteran manufacturers of high 
fidelity components, has entered 
the booming component kit field.

The company has formed a new 
“Citation Kit Division.” Sidney 
Harman, president of the com­
pany, says the first two products 
of the new line are being made.

W. 
Niemiec Tavern 15 
Shelley Steel 14 
Moikal Caterer No. 2-----13
Arm-Wol Service Station 13 
Moskal Caterer No. 1 . 
Dold Style Lager 
Crown Service Station. 
Young Polka Tavern

TOP TEN
Dankowski ___
Starczewski  
Swiontek  
Czerski - ______
Meller  
Karol

who were defeating Miami Cock­
tail Lounge, 2 to 1, for first place, 
one-half game ahead of Polly’s 
Lounge, winner of 2 from Nada’s 
Lounge.

Ron Foley recorded a 560 
Karlov Food, Wayne Konczal 
for Team 12, James Zeman 
for Fairway Auto, Ed Stanek
for Miami Cocktail Lounge, Stan 
Papa 546 for Polly’s, and William 
Rettic 531 for Nada’s.

Airway Liquors soared to a 
clean sweep over Siler-Guzdziol 
Funeral Home with the help of a 
553 by Tom Turczynski. Casey 
Kuca posted a 550 for Siler-Guz­
dziol.

Dick Parker’s 587 sparked Team 
13 to a pair over Watson Brothers, 
whose attack showed a 476 by Le- 
Roy Waliczek.

MoKittrick-Nurenberg tripped 
up Bob’s Unique Service Station 
in 2 out of 3. Greg Ganakos shot 
549 for the victors and Jake Ma- 
ciag Jr., 543 for the victims.

BOB’S UNIQUE S. S.: Julian 
Maciag 505, Chester Maciag 491, 
Bob Truckey 484, Jake Maciag Jr. 
543, Jake Maciag Sr. 508.

McKittrick nurenberg: f. 
Allbrecht 519, E. Michalak 535, M. 
Hojnacki 489, G. Ganakos 549, T. 
McKittrick 538.

WEST ELSDON PHARMACY: 
H. Campbell 512, J. Sedlak 493, 
E. Shupryt 525, M. Gorss 485, J. 
Shudvick 579.

WIERCIOCH BUILDERS: C. 
Ulman 438, T. Kash 507, A. Wier­
cioch 624, R. Wiercioch 527, H.

Iz-
SILER-GUZDZIOL: S. Malak 

510, M. Malak 361, B. Guzdziol 
4)75, C. Kuca 550, E. Andrassi 471.

AIRWAY LIQUORS: J. Cihal 
437, H. Slawinski 434, J. Madej 
437, T. Turczynski 553, J. Paw-

WATSON BROS.: B. Gayle 474,
L. Waliczek 476, L. Ostrowski 432,
S. Ostrowski 454, E. Wicherek 466.

TEAM 13: G. Chuduk 464, R. 
Leidke 347, M. Williams 460, D. 
Parker 587, R. Michałek 433.

NADA’S LOUNGE: D. Wange- 
row 451, W. Rettig 531, T. Rupp 
471, R. Rail 488, N. Michalak 527.

POLLY’S LOUNGE: S. Pupa 
546, R. Doucet 494, R. Balun 448, 
Bob Gannon 503, Bill Gannon 535.

JOANNA WESTERN MILLS: A. 
Fabiano 485, E. Ertman 457, S. 
Trzos 440, A. Stott 517, E. Wąso­
wicz 590.

TERRY’S AUTO SERVICE: R. 
Barczak 550, J. Koralewski 483, 
J. aukner 476, G. Considine 465,
M. Ostrowski 454.

FAIRWAY AUTO SERVICE A. 
Pokorny 483, B. Brown 489, J. 
Flowers 461, J. Zeman 570, F. Ze­
man 518.

MIAMI COCKTAIL LOUNGE:
T. Sansone 494, E. Stanek 523, E. 
Jarm us 415, J. Pastorek 499, T. 
Koch 507.

KARLOV FOOD: S. Barczak 
442, J, Wojciechowski 507, D. 
Munch 396, R. Foley 560, A. Pino 
522.

TEAM 12: T. Hellbrunner 380, 
W. Konczal 548, C. Herr 429, G. 
Orcutt 516, M. Kula 470.

LIKE FATHER. LIKE SON
Hollywood. — (UPI) — Stephen 

Talbot, 10-year-old son of actor 
Lyle Talbot, makes is motion 
picture debut in Columbia’s “Be­
cause They’re Youn®” or-
Ab"ned n'phew of Dick Clark.

Steohen. who began only 
■'x month ago, has already ap­
nea ed in no less than 18 televi­
sion • shows, including “Space,” 
“Lassie,” and “Wrirlybirds.”

Blanks Brozek’s
STANDINGS 

W.
19
16
16
15
15
13
9
6

Brozek’s Tavern  
Avaloe Inn .
Vignola Sportsmen  
Carefree Corner No. 1 . 
Carefree Corner No. 2. 
Chester’s Tavern  
Harriet’s Lounge  
Club Forst .

Frank Migała posted a 
series and Wally Migdal chipped 
in with a 552 in leading Carefree 
Corner No. 2 to a trio of Chester 
Brożek Tavern Keg loop wins over 
the pacesetting Brozek’s entry, 
last Tuesday night at Lewis Alleys. 
J. Zielinski rolled 582 and Len 
Zych 573 for Brozek’s.

Avaloe Inn won 2 from Club 
Forst to tie the Vignola Sportsmen, 
who were bowing twice to Ches­
ter’s Tavern, for second place. J. 
Wiklacz tallied 518 for Avaloe. 
W. Blachfield 529 for Club Forst, 
T. Waczyk 500 for Chester’s, and 
Jim Gervasi 529 for Vignola.

D. Brewer’s 570 led Carefree 
Corner No. 1 to a pair of decisions 
over Haarriet’s Lounge.

HARRIET’S LOUNGE: J. Huss 
405, R. Kaizer 433, J. Campbell 
403, C. Jabłonowski 484, R. Koz­
lowski 448.

CAREFREE CORNER NO. 1: L. 
Stobierski 460, J. Stobierski 522, 
D. Brewer 570, T. Morgan 522.

CHESTER’S TAVERN: Muchna 
491, R. Peterson 417, W. Dziurgot 
487. C. Stawiarski 460, T. Wacyk 
500.

VIGNOLA SPORTSMEN: E. 
Bieniasz 521, M. Kotas 419, E. Ku- 
ligowski 494, J. Gervasi 529, E. 
Kuzma 506.

CLUB FORST: C. Swatloski 106, 
W .Forst 429, W. Blanchfield 529, 
J. Mooney 502, R. Thomas 492.

AVALOE INN: E. Krawczyk 
506, J. Majka 460, A. Birkenheier 
504, J. Wiklacz 518.

BROZEK’S TAVERN: E. Chro­
my 480, B. Zych 448, L. Chromy 
461, L. Zych 573, J. Zielinski 582.

CAREFREE CORNER NO. 2: F. 
Migała 590, B. Shander 411, C. 
Mrozek 484. W. Migdal 552, E. 
Pinksa 544.

December 5
Abe Saperstein’s Harlem Globe­

trotters, basketball’s most fabulous 
aggregation of all time, will head­
line a huge program consisting 
of two games and added enter­
tainment features at Chicago Sta­
dium, Saturday night, December 
5, at 8 PM.

The world-celebrated razale 
dazzle quintet will play the color­
ful San Francisco All-Nations, 
comprising stars of various na­
tionalities, in the featured second 
game. The opener matches two 
of the nation’s leading indepen­
dent traveling teams in the New 
York Nationals and Baltimore 
Rockets .

Other attractions on the card 
will be the international table 
tennis greats, Richard Bergmann 
of England and Norikazu (“Can­
nonball”) Fujii of Japan, in an ex­
citing exhibition; pert and pretty 
Japanese bicycle ballerina, Kimi 
Yokoi, and a clever pair of enter­
tainers from Germany, the Car- 
menas.

Chicago is especially proud of 
the Globetrotters for this is the 
fabulous team’s home city. They 
were founded here 33 years ago 
by Saperstein, who still maintains 
his home and main headquarters 
here, altbo he has branches in 
many cities around the world 
where the brilliant bunch of play­
ers and showmen appear on their 
constant global journeys.

It’s the greatest basketball ag­
gregation there is—the team that 
sets 'em rolling in the aisles with 
laughter and then dazzles one and 
all with the brilliance of its serious 
play, the “winningest” quintet the 
sport has ever known, the one 
longest in continuous action, the 
most traveled, holder of all at­
tendance records, and an aggre­
gation that sets some sort of mark 
every second it plays.
HEADED BY SUPER SHOWM1EN

This year’s team is headed by 
two super showmen, Meadowlark 
Lemon and Bob (“Showboat”) 
Hall, and has such other stars as 
Clarence Wilson, Tex Harrison, 
Roman Turmon, dribble marvel 
Murphy Summons, Bobby Milton 
and three six foot eight inch 
giants in J. C. Gipson, Ed Burton 
and Joe Buckhalter. The Trotters 
entered this season with a lifetime 
record of 6,525 victories as against 
only 303 defeats, greatest record 
in all sportsdom. In addition, they 
are undefeated to date in this new 
season. They added additional 
chapters to their brilliant history 
in a first visit of Soviet Russia, 
an appearance before the French 
Foreign Legion in North Africa, 
and an exhibition of their skill for 
Pope John XXIII at his summer 
palace near Rome this past sum­
mer.

The Trotters will be opposed by 
a colorful and capable team in 
All-Nations, who number Chinese, 
American-Hawaiian and other 
strains in their lineup, coached 
by famed Art Kim of Hawaii. 
They are an outgrowth of the 
Hawaii 50th Staters who • made 
two impressive Chicago Stadium 
appearances last season.

Tickets for the big show are on 
sale at the Stadium and at 130 N. 
LaSalle St.

Brait  
tyasniewski 
Majkszak 

Niemiec Tavern, aided by Mike
Diak’s 527 and Rich Niemiec’s 525, 
Whipped Shelley Steel Corp. 3 to 
0, last Tuesday night at Lewis 
Alleys to replace the latter in 
first place in the Lewis Jr. Handi­
cap Bowling league title race. 
Walter Majkszak threw a 568 for 
Shelley.

Moskal Caterer No. 1 won a 
Pair from Crown Servie Station 
on a 550 by Sol Kartesky and a 
513 by Ed Kozakiewicz. Nick Brait 
tallied 518 for Crown.

Bruno Dankowski unleased a 
•U3 and Ed Karol 570 to net 
Moskal Caterer No. 2 a brace of 
decission and a 543 John Star­
czewski.

Young Polka Tavern nipped 
Arm-Wol Service Station, 2 to 1, 
‘■hanks to A. Broneage’s 456. C. 
Siwek shot 470 for Arm-Wol.

ARM-WOL SERVICE STA­
TION: J. Mazur 433, L. Jastper, 
«64, C. Siwek 470. J. Micek 449, W. 
Kozielec 432.

YOUNG POLKA TAVERN: A. 
Broneage 456, P. Mika 347, R. 
Czajkowski 398. B. Muir 443, J. 
Siers 442.
, OLD STYLE: J. Slarczowski 

H. Scalziiti 467, J. Haerr 455, 
A. Medal 462, Don Dreyer 558.

MOSKAL CATERER No. 2: Ed 
Karol 570, B. Demming 391, C. 
Swiontek 466, Bruno Dankowski 
“?3, E. Wasniewski 483,

CROWN SERVICE STATION: 
*?• Ginise 489, B. Dalke 355, J. 
Czarnik 395. J. Healy 433, Nick 
«rait 518.
t MOSKAL CATERER No. 1: J. 
^ewiz 356, Sol Kartesky 550, D. 
Sitko 371, Ed Kozakiewicz 513, B. 
Meller 480.
, SHELLEY STEEL: Walter Maj- 
*,szak 568, E. Watrach 483, J. Mo- 
•*al 491, F. Spears 419, S. Czer­
ni 498.

NIEMIEC TAVERN: Rich Nie- 
*P‘ec 525, E. Pawełek 489, J. Dem- 
*«> 462, Mike Diak 527, Bob Mel­
ler 446

Reda’s Liquors shaded TV 
Lounge, 2 to 1, on a 583 by Gene 
Roche and a 577 by Len Sabinski. 
Ron Chibucos tallied 528 for TV 
Lounge.

Lloyd’s turned back Division 
Chevrolet, 2 to 1, behind a 498 
by Dom Marchese.

O’Malley and McKay whipped 
F-T Restaurant twice thanks to 
a 556 by Ray Buckley, a 548 by 
A. Parker and a 544 by H. Fahn- 
rich. Phil Turbak powered a 584 
and Frank Derby 572 for F-T.

BEAUTY CREST TILE: E. La- 
tecki 441, P. Izewski 387, J. Mer­
cado 402, L. Kiolbasa 554, E. Luk- 
winski 428.

2ND FEDERAL SAVINGS: S. 
Smudzki 489, A. Gerlich 489, B. 
Nawiesniak 514, T. Skaluba 561, 
H. Galaz 531.

CRAGIN BOWL: R. Cortesi 472, 
M. Celmer 554, R. Bertrim 555, 
W. Saranecki 549, R. Hull 501.

MAZEWSKI ..BOOSTERS: 
Macuda 492, J. Cwynar 472, 
Smentek 518, C. Sydor 502, 
Węgrzyn 463.

ASHLAND BINDERY: J. Szcze­
panik 546, V. Bogucki 418, R. 
Szumny 489, L. Foszcz 514, B. Hull 
472.

ERICKSON BOOSTERS: A. 
Chiappetta 455, W. Pociask 523, E. 
Chiappetta 487, O. Grendzinski 
517, L. Johnson 546.

REDA’S LIQUORS: J. LaGrippe 
441, L. Anderson 489, A. Patellar© 
509, G. Roche 583, L. Sabinski 577.

TV LOUNGE: C- Smith 371, R. 
Chibucos 528, J. Rankin 475, M. 
Cooper 411, J. Zorger 446.

DIV-CHEVROLET: J. Żurow­
ski 471, D. Palmer 448, E. Bark- 
mann 396, W. Żurowski 481, T. 
Pultorak 481.

LLOYD’S: D. Marchese 498, J. 
Sievert 478, S. Zderski 431, J. Gal­
lo 478, B. G<>ode482.

F-T RESTAURANT: G. Derby 
485, G- Charles 426, P. Turbak 584, 
E. Derby 572, R. Krieger 472.

O’MALLEY & McKAY: J. Hut­
ton 457, H. Fahnrich 544, R. 
Buckley 556, S. Schlenker 507, A. 
Parker 548.

General Sikorski
Post 79 P.L.A.V.
Meeting Friday

General Sikorski Post 79 PLAV 
Will hold its monthly meeting on 
Friday evening, November 6, at 
State Department PLAV Head­
quarters, 1113 N. Milwaukee Ave., 
former Cleaver St., starting at 9 
o'clock.

Many matters of vital impor­
tance are on the agenda and the 
Presence of all members is re­
quested.

Steve Fosz is the commander 
®nd G. Mroz the adjutant of Post 
79 PLAV.

Hi-Fi
A flood of stereo records has 

hit the market this fall and the 
most obvious thing about them 
is the improvement in quality.

Stereo disks this time a year 
ago were generally the despair of 
the discriminating ear. They were 
scratchy. The lows didn’t go very 
low and there were peaks in the 
highs. The separation between 
channels was a mile wide.

No more. Stereo records in the 
fall of 1'959 are comparable in 
quality to monophonic records, 
which had already reached a high 
standard when stereo was first 
developed.

They have real lows on them. 
The highs are smooth and silky. 
They don’t scratch. The sound 
from the two channels spreads and 
overlaps, so it doesn’t have an 
aural hole-in-the-middle.

The record manufacturers, like 
the equipment makers, had to get 
to the market in haste with their 
products in 1958.

Since then, they have improved 
their recording and cutting tech­
niques and the result is in the 
new stereo offerings.

Dealers report a steady decline 
in the sale of the big speaker sys­
tems that used to be the pride of 
the hi-fi- fan. As one dealer puts 
it, “They’re almost like the dino­
saur.”

Stereo is responsible for this. Tt 
takes two speakers or speaker sys­
tems where it used to take one.

The buyer hasn’t a great deal 
more money to spend than he 
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•JACQUES' WAKE UPl HLaks UP1
1 YOUU- WAVE

THAT HARP, y—<2^ pUY -THU

PUANfil

Shelley Out Of 
Lewis Jr. Lead

STANDINGS

535 Tops In 
Bowlerettes

STANDINGS

Airport,...
I'LL CALU THE 
POLICE! THEV 
5H0ULP KNOW 

A&OUT THIS!

Ostrowski S. W. Businessmen’s Keg 
Laurels To Al Wiercioch, Wąsowicz

“So here you are

■

8

NOW WHAT CAN 
IPO? I PON'T 
PAPE JUMP WITH 
THIS SNAELEP 

CHUTE!

STANDINGS
W. L.

Mazewski Boosters ....... .... 17 7
Ashland Bindery .......... .... 17 7
F-T Restaurant .......... .... 14 10
2nd Federal Savings.... .... 13 11
Division Chevrolet __ .... 13 11
Erickson Boosters ........ .... 13 11
Lloyd’s ................ .......... .... 12 12
Reda’s Liquors ........... ... 11 13
O’Malley & McKay .... .....11 13
Cragin Bowl .................. ... 10 14
Beauty Crest Tile ....... .... 7 17
TV Lounge .................. ... 6 18

STANDINGS
W. L.

Chud’s Fashions ......... .. 21 3
Nawrot Paints ........ ... 16 8
Maluta Liquors ....... .. 14% 9’/z
Johnny Patka ....... .. 131/2 10/2
E. Z. Waste Material ..... 13 11
Mike’s Beauty Salon . 13 11
Kozera F. H.............. .. 13 11
Krzemiński Bros........ .. 12 12
Urbanek’s F. H......... .. 12 12
Stożek Milk Service.. .. 10 14
Town Of Lake ...... . .. 10 14
Kwak Furniture ....... .. 10 14
Matelski Realty ............ 9 15
Quartet Tap ............ .. 9 15
Joseph Krupa .......... . 8 16
Kościuszko Hall ............ 8 16

Joe Stożek fired a 622 series

STANDINGS
W. L.

Fairway Auto ............ 15 9
Karlov Food ........... 15 9
Polly’s Lounge .......... 1W2 9!/2
Wiercioch Bros............. 14 10
West Elsdon Pharmacy 14 10
Miami Lounge .......... 13 11
Airway Liquors .......... 13 11
Bob’s Unique S. S.—. 121/2 ny3
Nada’s Lounge .......... 12 12
McKittrick -N urenberg 12 12
Watson Rros -......... . 12 12
Siler-Guzdziol ....... . 10 14
Joanna Western ........ 10 14
Terry’s Auto Service.. 10 14
Team 12 .............-—••• 8 16

7 17
Al Wiercioch chalked up a 624

535

W. L.
Zagorski Tavern ...... .... 17 7
Logan Realty ............. .... 14 10
F-T Restaurant ......... .... 14 10
San-Jac Movers .......... .... 13 11

111 13
R. B. Clothes .............. .... 10 14
Lewis Alleys .............. .... 10 14
Niemiec Tavern .......... .... 7 14

saimsK co/wff ar ruBCRCutoete
S77ZZ/1 AiKZ/7?
3 TO S /MILLION PEO­
PLE, ONE OF EVERY 5OO 
PERSONS IN THE WORLQ 
WILL BE KILLED BY 
TUBERCULOSIS THIS

YEAR.

HEALTHY ATHtffES SUSCEPTIBLE
ATHLETE-.IN “PERFECT”. HEALTH-STRICKEN. 
YET RED SCHOENDIEN5T OF MILWAUKEE 
BRAVE5 RECOVERS TO PLAY AGAIN. 
RED IS HONORARY NATIONAL 
CHAIRMAN OF 1959 CHRISTMAS

SEAL CAMWWGN.

'NERVOUS” MCE
BY EXPERIMENTING WITH WHITE 
MICE, THE ROCKEFELLER INSTI­
TUTE FOR MEDICAL RESEARCH 
FOUND POOR DiETAND 
HOM CAUSES LOW RESISTANCE 

TO TUBERCULOSIS.

XNANTED:PROTEfN
WHITE BLOOD CELLS, BODY 5 
DEFENDING ARMY AGAINST GERMS. 
THRIVE ON PROTEIN, UNICEF GIVES WORLDS 
UNDERNOURISHED CHILDREN HIGH PROTEIN 

FOOD-MILK AND MEAT.

Gresik Foods Pace Paterek F. H. By
One Game In Council 2 PNA League

STANDINGS
W. L.

Gresik Foods  16 5
Paterek F. H  15 «
Kościuszko Hall  19 9
Jeziorski Foods  11 10
Tony’s Lounge......... ...... 11 10
Musical Stars  9 12
Pulaski Savings  8 13
Blatz Beer ..._  7 14

The Gresik Foods combo whip­
ped Jeziorski Foods, 3 to 0, last 
Monday night at the Wozniak 
Bowl to remain one game ahead 
of the Paterek Funeral Home, win­
ner of 3 from Pulaski Savings and 
Loan, in the Council 2 P.VA Bowl­
ing league championship race.

J. Pivovar rolled 539, Mike Se­
weryn 527 and Frank Gresik 515 
for Gresik Foods, Ed Kwaśny 549 
for Jeziorski Foods, Edmund De- 
secki 546 and Frank Bazan 528 
for Paterek F.H., and Ted Okrze- 
sik 586 and Bob Okrzesik 507 for 
Pulaski Savings.

Wally’s 558 netted Kościuszko 
Hall a pair at the expense of 
Tony’s Lounge, which featured 
Doroba’s 545 and Wiatr’s 524.

The Musical Stars topped Blatz 
2 to 1. M. Lush threw a 452 for 
the winners and Ed Holewa 458 
for the losers.

GRESIK FOODS: J. Pivovar 
539, M. Seweryn 527, F. Gresik 
515, P. Restivo 484, F. Romanazzi 
487.

JEZIORSKI FOODS: J. Mysz* 
433, E. Jeziorski 399, E. Bieniek 
418, J. Jeziorski 437, E. Kwaśny 
548.

PATEREK: F. Bazan 528, L. Ba­
zan 490. P. Reali 430, E. Pytko 
489, E. Desecki 546.

PITASKI SAVINGS: Joe 333. 
Bob K. 410, Iggy 447, B. Okrzesik 
507, T. Okrzesik 586.

KOŚCIUSZKO: Steve 429, Wal­
ly 558, Rich 463, Joe 466, J. Klose 
472.

TONY’S LOUNGE: Wiatr 524, 
Synoga 465. Doroba 545, Ness 4«7, 
Holewa 470.

MUSICAL STARS: E. Bebenek 
438. P. Machała 449. M. Lacny 
406. M. Lush 452, S. Wozniak 428.

BLATZ: D. Fitzgibbon 384, F. 
Mastalarz 409, A. Holewa 427, E. 
Holewa 459, R. Chlsatnore 450.

Brown And Cleveland Tame Colts; 
Bears, Cards And Giants Triumph

Jim Brown, the National Foot­
ball League’s finest ball-carrier, 
made “believers” of the Baltimore 
Colts and changed the complexion 
of both division races in one gol­
den afternoon.

Brown’s five-touchdown spree 
against the Colts Sunday at Bal­
timore enabled the Cleveland 
Browns to upset the defending 
league champions, 38-31. His 
touchdowns on runs of 70, 17 and 
three yards and a pair of one- 
yard plunges also;

—Enabled the San Francisco 
Forty-Niners to take undisputed 
leadership of the Western Divi­
sion with a 33-7 triumph over the 
Detroit Lions.

—Forced Baltimore, which 
started the day tied with San 
Francisco for first, into an uphill 
fight to retain its Western Divi­
sion crown.

—Kept the onrushing Browns 
only a game behind the New York 
Giants, 20-3 victors over the Green 
Bay Packers, in the Eastern race.

The Philadelphia Eagles re­
mained tied with Cleveland at the 
halfway mark in the campaign by 
staving off a Washington Red­
skins rally for a 30-23 triumph.

In Sunday’s other games, the 
Chicago Cardinals upset the Pitts­
burgh Steelers, 45-24, and the Chi­
cago Bears surprised the Los An­
geles Rams, 26-21.

Brown, who set an all-time N. 
F. L. rushing record of 1.527 yards 
last year, is in his third pro sea­
son but never before played 
against Baltimore. His ability was 
questioned before Sunday’s game 
by. several Colts. Gene (Big Dad­
dy) Lipscomb, Baltimore’s 288- 
pound All-League defensive tack­
le, said “I’ve been itching to get 
my hands on that cat (Brown).”

But Big Daddy and his mates 
had trouble getting their hands on 
Brown frem the time he rocketed 
over bis right tackle and zipped 
70 yards to score in the second 
period. The current Baltimore de­
fensive unit, ranked with New 
York’s as the league’s best, never 
has been so hummiliated.

The 230-pound Brown gained 
178 yards On 32 rushes. Averaging 
5.5 yards per carry behind the 
blocking of Mike McCormack and 
Cleveland’s ot’~er offense linemen, 
be soarked the Browns to victory 
despite another brilliant ‘passing 
show by John Unitas.
UNITAS THROWS 
FOR 397 YARDS

Unitas completed 23 of 41 passes 
for a personal single-game high 
of 397 yards and provided Balti­
more’s four touchdowns on short 
tn==es to Lenny M ore. Jerry 
P’ch-rdson. P-xiTond Berry and 
Ji>v "’utsc eller.

But Cleve’and’s defense, basis 
for the team’s seven Eastern titles 
in the last nine years, halted Uni­
tas in the clutch. The Brownies

stopped Unitas four times within 
the Cleveland 10 to the disgust of 
a sellout crowd of 57,557.

Baltimore now must play four 
of its last six games on the road. 
Two of the road games are at Los 
Angeles and San Francisco, where 
the Colts have won once in 14 
tries since 1950.

San Francisco and New York 
pace the division races with 5-1 
records. Baltimore (4-2) and 
Green Bay (3-3) are closest to San 
Francisco in the West. Cleveland 
and Philadelphia (each 4-2) ap­
pear to be tbe only teams with 
chances to catch New York in the 
East.

Ken Hall raced 84 yards and 
Billy Stacy 59 to score on punts 
and help the Cardinals over­
whelm the Steelers (both 2-4) at 
Chicago. Bobby Joe Conrad fired 
a 52-yard scoring pass to Joe 
Childress and took a short toss 
from King Hill for another Cardi­
nal touchdown.

Larry Morris, a defensive play­
er traded by the Rams to the 
Bears, scored the winning touch­
down against bis former team 
when he grabbed Bill Wade’s fum­
ble and ran 19 yards. George Hał­
as, controversial Bears ccach, 
closed oust another hectic N.F.L. 
afternoon and drew boos from 
77,943 Los Angeles fans when, 
with one foot on the sideline, he 
tried to field a Ram punt in th* 
final period.

Lodge 2514 PNA 
Giewont Dance 
November 7th

Lodge 2514 PNA (Giewont So­
ciety) has scheduled its annual 
Dance for Saturday night, No­
vember 7, at the Polish Veteran* 
Ballroom, 1239 N. Wood St.

Dance arrangements will be 
supplied by the Kazimierz Ko- 
szelinski orchestra, starting at 8:30 
o’clock.

Many other attractions have 
been planned, including a series 
of colorful Polish dance numbers 
by tbe “Awangarda” group.

Refreshments and tasty sand­
wiches will be available at nomi­
nal prices.

PNA Director Bonaventure Mi- 
gala heads the dance committee, 
which extends an invitation to 
all our readers to attend.

Excluding taxes, the price of 
automobiles has risen 21 per cent 
since 1924.
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Nowe Nieporozumienie Między Prok. 
Adamowskim i Sądem Kryminalnym
Szef Sądu Kryminalnego Zagroził Iż Wtrąci 

Adamowskiego Do Więzienia Jeśli Ten Nie 
Zastosuje Się Do Zarządzeń Sądu

14-ta Rocznica Śmierci Przywódcy 
Chłopów Polskich - W. Witosa

Nowe nieporozumienie za­
istniało nagle w poniedziałek 
między prokuratorem Ada­
mowskim, a szefem sędziów 
Sądu Kryminalnego, Char- 
lesem S. Dougherty.

Tło nieporozumienia jest 
takie:

Szef sędziów Sądu Kry­
minalnego (który mieści się 
się w gmachu przy California 
ave. i 26-tej ulicy) w porozu­
mieniu z szefami Sądu Wyż­
szego i Okręgowego, powziął 
plan przeniesienia niektó­
rych spraw kryminalnych do 
sądów w gmachu powiato­
wym, czyli do tak zwanego 
County Building, w City Hall, 
w śródmieściu.
Dlaczego?

Plan podobno został po­
wzięty dlatego, iż w Sądzie 
Kryminalnym jest przełado­
wanie sprawami tak wiel­
kie, iż — wiele z tych spraw 
kryminalnych), może być wy­
rzuconych z sądu, jeśli nie

Nagle zniknięcie sędziego 
Williama L. Parkinsona z Są­
du Apelacyjnego w Chicago, 
które od środy rana trzyma 
wstałym napięciu opinię pu­
bliczną Chicago, wywołało 
przypomnienie p o d o bnego 
zniknięcia również wybitnych 
osobistości i to zniknięcia 
także nagłego, w okoliczno­
ściach tajemniczych i na 
zawsze.

Mianowicie podobnie, jak 
sędzia Parkinson, zniknęli w 
Chicago jeden wybitny byz- 
nesista i wybitny republikań­
ski polityk oraz dwóch sę­
dziów, jeden z Florydy, a dru­
gi z Nowego Yorku.
Byznesista z Chicago

Wszyscy czterej wybitni i 
szeroko znani ludzie zniknę­
li na zawsze bez śladu. — I 
tak 34 letni byznesista z Chi­
cago Or ja G. Corns wrócił 
właśnie z podróży handlowej 
do stanu Wisconsin w nocy 
2 lipca 1948 roku i wstąpił na 
wódkę do luksusowej tawer­
ny w pobliżu jego domu.

Trzech Bandytów 
Napadło Na 
Restaurację

Policja wstczęła poszuki­
wania za trzema bandydata- 
mi, którzy mając maski na 
twarzach, z bronią w ręku 
weszli w poniedziałek rano do 
restauarcji i szynku przy 192 
ul. i Torrence Ave. i tam pod 
groźbą użycia broni obrabo­
wali właściciela restauracji 
oraz 4 klientów’ siedzących 
przy stolikach.

Łupem bandytów padło o- 
gółem 547 dolarów.

Z Kazimierzowa
i z Romanowa

W czwartek, ago listopada od­
będzie się miesięczne posiedze- 
dzenie delegatów Połączonych To­
warzystw Parafii Św. Kazimie­
rza i Romana, w sali Unity Hall, 
2300 S. Whipple ul., o godz. 7:30 
wieczorem.

Sprawa Obchodu Listopadowego, 
jaki będzie urządzony już w tę 
niedzielę, 8-go listopada, na Ro­
manowie.

Delegaci i cały Komitet pro­
szeni są o niezawodne przyby­
cie. — Józef Różański, prezes; An­
toni Piotrowski, sekr.

znajdą się one przed sędzią w 
czasie przepisanym prawem.

Adamowski oświadczył ka­
tegoryczni, iż asystenci jego 
ani on sam — pod żadnym 
warunkiem nie stawią się do 
procesowania przestępców w’ 
Budynku Powiatowym, w 
śródmieściu.
Mówi, że to—obraza Sądu

Sędzia Daugherty wydał 
natychmiast ostrzeżenie pod 
adresem Adamowskiego, gro­
żąc — iż wtrąci go do wię­
zienia, albowiem będzie to z 
jego (Adamowskiego) stro­
ny zniewaga sądu.

Sędziowie Sądów Wyż­
szego i Okręgowego popiera­
nia w tym wypadku sędziego 
Dougherty podkreślając, że 
prokurator jest tylko adwo­
katem, który musi stosować 
się do rozporządzeń sądu, tak 
samo jak i inni adwokaci, a 
jeśli tego nie uczyni — do­
puści się zniewagi sądu, za 
co może być uwięziony.

Tam spotkał przyjaciela, wo- 
bez którego oświadczył, że 
zaraz wraca do domu. Ni­
gdy jednak potem do tego 
domu nie wrócił. Potem zna­
leźli się świadkowie, którzy 
tej samej nocy mieli Cornsa 
widzieć także w nocnym klu­
bie przy ulicy Clark i na 
tym cała historia się zakoń­
czyła. Dotąd nikt nie wy­
jaśnił, jak i gdzie Corns zgi­
nął.

Razem z Cornsem zginął 
też jego luksusowy samo­
chód.
Komityman republikański

Republikański komityman 
21 wardy w Chicago Cłem 
Graver został porwany w 
dniu 11 czerwca 1953 roku 
na schodach swego domu. Po­
rwało go trzech mężczyzn i 
sąsiedzi słyszeli krzyki Gra- 
vera o pomoc i ratunek. 
Graver zniknął dotąd bez 
śladu. Wiadomo, że został 
porwany, ale nie wiadomo 
przez kogo i gdzie został za­
mordowany i za co.

Następnie Joseph F. Cra­
ter, sędzia stanowego Sądu 
Najwyższego w Nowym Yor­
ku, opuścił w dniu 6 sierp­
nia 1930 roku restaurację 
przy ulicy 45ej w Nowym 
Yorku i zniknął potem bez 
śladu. Jego przyjaciel prowa­
dził na własną rękę śledztwo 
przez 29 lat i wreszcie ustalił, 
że sędzia Crater został za­
mordowany przez szantaży­
stę, który następnie zginął na 
krześle elektrycznym w wie­
zieniu Sing Sing przed kilko­
ma laty za inne morderstwa.

I wreszcie 4-ty wypadek 
zniknięcia bez śladu miał 
miejsce na Florydzie.
Sędzia z żoną

Curtis E. Chillingworth, sę­
dzia okręgowy na Florydzie, 
był ostatni raz widziany ze 
swą żoną na “party” w West 
Palm Beach, w dniu 14-go 
czerwca, 1955 roku.

Potem policja znalazła w 
ich sypialni odzież, w której 
byli na owej “party” oraz 
znalazła ślady krwi na scho­
dach ich domu w Manalapan. 
I to było wszystko. Zniknęli 
bez śladu. Kto ich zamordo­
wał i gdzie zwłoki ukrył do­
tąd nie zostało wyjaśnione.

Zachodzi teraz obawa, czy 
sędzia William Parkinson z 
Chicago, nie będzie piątą nie­
rozwiązaną zagadką.

Głosy Czytelników
Pamiętajmy 
o Redaktorach

Obserwując częściowo życie 
różnych grup narodowościowych 
w Chicago przychodzę do wniosku, 
że polskie życie organizacyjne sta­
nowczo przewyższa pod względem 
ilościowym i rozwojowym.

Żadna narodowość nie posiada 
tyle najrozmaitszych organizacji 
ile my mamy wśród Polonii. Mo­
żemy być naprawdę z tego zado­
woleni, i dać uznanie tym, którzy 
się do tego przyczyniają.

Otóż największym czynnikiem 
rozwoju naszych organizacji jest 
polska codzienna niezmęczona 
prasa, która informuje nas o cało­
kształcie życia i kontaktuje nas 
wszystkich umożliwiając nam do­
stęp do życia społecznego i to­
warzyskiego.

Polonia bez własnej prasy zna­
lazłaby się w ciężkiej sytuacji, 
tak jak wojsko na froncie bez 
łączności. Tam gdzie niema prasy 
— tam niema życia.

Z całą pewnością można pod­
kreślić, że polskie życie organi­
zacyjne nie doszłoby do takiego 
rozkwitu gdybyśmy nie mieli pol­
skiego pisma. Jeżeli myślimy w 
dalszym ciągu o rozszerzeniu na­
szej działalności to pamiętajmy 
koniecznie o popieraniu naszej 
prasy, bo bez niej zrzeszenia po­
lonijne będą się kurczyć i zamie­
rać.

Pożądanym jest także, by orga­
nizacje polonijne zwróciły więcej 
uwagi na naszych redaktorów i 
tych, którzy współpracują z pis­
mem, by uczcić Ich mile przez 
zorganizowanie od czasu do czasu 
bankietu na Ich cześć.

To fakt, że ci ludzie są dla użyt­
ku publicznego, ale co stałoby się 
gdyby odmówili tej pracy. — H.K.

Lekarstwa i Odzież— 
Dla Ofiar w Meksyku 

Z lotniska Midway odleciał 
w niedzielę samolot transpor­
towy, wioząc ponad 1005 fun­
tów lekarstw, żywności oraz 
odzieży, zebranej przez spo­
łeczeństwo meksykańskie w 
Chicago dla swych ziomków 
w Meksyku, dotkniętych stra­
szliwymi kataklizmami, hu­
raganem i wylewami w ubie­
głym tygodniu.

Apel o składanie ofiar ogło­
szono w radio WSBC w Chi­
cago, a wkrótce potem napły­
wać poczęły dary do biura 
lotniczego. Samolot zabrał o- 
fiarowane rzeczy, nie pobie­
rając za przewiezienie żadnej 
opłaty — wprost do Mexico 
City.

Ogółem — samolot w nie­
dzielę zabrał 37 skrzyń z da­
rami.

Co Można Znaleźć 
w Lagunie

Zespół robotników utrzymu­
jących czystość w Mulzeum 
Wiedzy dokonał w poniedzia­
łek dorocznego oczyszczenia 
sąsiedztwa Muzeum, dla u- 
trzymania schludnego wyglą­
du rejonu. Pracę rozpoczęto 
od wyczyszczenia laguny, za 
budynkiem Wiedzy. Powoli 
wyjmując przedmioty z lagu­
ny ułożyli oni istny stos z tego 
“połowu.”

Były tam więc: 4 tablice z 
napisem “No Parking”, ro­
wer, wózek dla wożenia nie­
mowląt, 12 pokryw kanało­
wych, trzy kosze na śmiecie, 
trzy druciane siatki ochron­
ne do okien i cały słup przy­
drożny z lampą.

Drobniejszych przedmio­
tów oczywiście nie wymienia­
no.

Liczą-Że Chruszczów 
Przyrzeczenie 
Wypełni

Rodzina emigrantów litew­
skich, Paulius Leonas, zamie­
szkała w Chicago, znajduje 
się w stanie nerwowego ocze­
kiwania na przyjazd swych 
dzieci z poza żelaznej kurty­
ny, co przyrzekł im osobiście 
premier sow. Chruszczów, w 
czasie swego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych.

Rodzina ta widziała się z 
Chruszczowem w Des Moines, 
Iowa, i prosiła o zezwolenie 
na wyjazd z Litwy dwojga 
ich dzieci, których nie wi­
dzieli od czasu 2-giej wojny. 
Chruszczów przyrzekł i mó­
wił, że sprawę tę załatwi 
Andrei Gormyko, sow. mini­
ster spraw zagranicznych.

Dość długo trwała cisza w 
tej sprawie, aż wreszcie we 
czwartek rodzina Leonas o- 
trzymała list od swych dzieci 
z Litwy, w którym córka py­
ta się, jaką ma zabrać odzież, 
gdy przyjedzie do Ameryki. 
Rodzina Leonas ma na Litwie 
dwoje dzieci: Reginę, lat 20, 
oraz Tomasza, lat 17. Obecnie 
głowa rodziny zamierza wy­
słać do Chruszczowa list, pro­
sząc go o przyśpieszenie spra­
wy. Sowiecka ambasada za­
pewnia, że przyrzeczenie zo­
stanie wypełnione.

Dnia 31 października 1945 
roku zmarł w Krakowie Win­
centy Witos, trzykrotny pre­
mier Polski, wybitny mąż 
stanu, długoletni poseł na

Wincenty Witos
Sejm Rzeczypospolitej Pol­
skiej, przywódca Ruchu Lu­
dowego, nauczyciel i wycho­
wawca chłopów polskich. Za 
wybitne zasługi, jakie oddał 
On dla Polski, odznaczony zo­
stał największym odznacze­
niem Orderu Orła Białego.

Pogrzeb Jego stał się po­
tężną manifestacją narodo-

Wczoraj została ukonsty­
tuowana ława przysięgłych,— 
złożona z 6 mężczyzn i 6 ko­
biet, z których każdy i każda 
są ojcem lub matką dzieci, 
przed którymi odbędzie się 
proces karny przeciwko 16- 
leitniemu Williamowi Webe­
rowi, oskarżonemu o zabicie 
w kłótni — szofera autobusu 
CTA.

Weber zamieszkały przy 
8317 Merril Ave., przyznał się 
do czynu, że zabił wystrzałem 
z rewolweru w dniu 30 lip­
ca Johna De Priesta, lat 32, 
pnr. 6652 Yale Ave. Wypa­
dek miał miejsce na stacji 
końcowej autobusu przy ulicy 
79-ej i Coles po mocnej kłótni, 

W zeszłym tygodniu, właś­
ciwie we wtorek, 27-go paź­
dziernika, zebrało się w domu 
parafialnym św. Andrzeja kil­
kudziesięciu wybitnych oby­
wateli miasta Chicago, by wy­
słuchać tekstu papieskiej 
“bulli” mianującej Biskupa 
Sheil’a Arcybiskupem, oraz by 
mu złożyć życzenia z okazji 
jednomyślnego wyboru przez 
Żydów Amerykańskich na 
“Man Of The Year”.
Wybitni Mówcy

Przewodniczył w czasie 
bankietu płk. Jack Arvey, 
działacz Partii Demokratycz­
nej i przewodniczący Partii 
na Stan Illinois.

Przemówienia wygłosili Sę­
dzia Federalny William Camp­
bell, William Mc Fertridge, 
komisarz oraz wybitni działa­
cze unijni, płk. Arvey imie­
niem Żydów Amerykańskich.
Praca Arcybiskupa Sheil’a 
w Europie i Ameryce

Dr. Karol Ripa, b. Konsul 
Generalny R. P., osobisty do­
radca Arcybiskupa, który na 
prośbę przewodniczącego 
bankietu przemówił obszer­
niej n. t. “Działalność Arcy­
biskupa Sheil’a i jego wpływy 
na arenie międzynarodowej”.

Mówca omówił nieznane 
dotąd fakty z pobytu Arcy­
biskupa w Europie — kiedy 
obcy dyplomaci w Rzymie 
składali mu hołd, kiedy w cza­
sie jego pobytu w Brukseli 
Chrześcijańskie Unie Zawo­
dowe ogłosiły Arcybiskupa 
jednym z czołowych działa­
czy współczesnej ludzkości.
Arcybiskup Sheil 
o Potrzebie Ofiarności

Obszernie omówił także dr. 
Ripa współpracę Arcybiskupa 
z grupami narodowościowymi 
w Ameryce, a w szczególności 
z Polonią Amerykańską, przy­
czyni wspomniał o zorgani­
zowanym przez Kongres Po­
lonii Am. obchodem w James­
town, w czasie którego Ar­
cybiskup Sheil odprawił Mszę 
Polową, po której tysiące 
przedstawicieli Polonii urzą­
dziło mu żywiołową owację.

Sędzia Federalny Campbell

wą, w której wzięły udział 
niezliczone rzesze społeczeń­
stwa polskiego, asystując 
konduktowi pogrzebowemu 
z Krakowa do Wierzchosła­
wic, gdzie w dniu 6 listopada 
1945 roku złożono zwłoki 
Zmarłego w rodzinnym gro­
bie na wieczny spoczynek.

Nauki i wskazania Jego 
przechowywane są w sercach 
szerokich mas polskich, któ­
re mimo niewoli komunisty­
cznej, nie ugięły się, walcząc 
o wiarę swych ojców, o duszę 
Narodu i opierając się komu­
nistycznej gospodarce kołcho- 
źnianej.

Dorocznym zwyczajem od­
prawiona zostanie, staraniem 
miesięcznika “Orka”, w ro­
cznicę śmierci tego wybitne­
go Polaka, Msza święta za 
spokój duszy ś.p. Zmarłego.

Nabożeństwo zostanie od­
prawione w niedzielę, dnia 8 
listopada 195 roku., o godzi­
nie 10 rano w kościele Naj­
świętszej Marii Panny Aniel­
skiej w Chicago, narożnik 
ulic Hermitage i Cortland.

Do licznego współudziału w 
tym nabożeństwie uprasza 
się całą Polonię Chicagoską.

jaka w tym dniu miała miej­
sce między szoferem autobu­
su CTA Johnem De Priest, a 
11-ma młokosami, którzy też 
są oskarżeni, ale ich sprawy 
zostały wyłączone i procesy 
ich nie odbędą się przed ławą 
przysięgłych, na wniosek ich 
obrońców, lecz tylko przed 
sędzią kryminalnym.

Sędzia Coneli zarządził, że 
proces karny 10-ciu dalszych 
oskarżonych w sprawie zabi­
cia De Priesta odbędzie się po 
procesie i werdykcie ławy 
przysięgłych w sprawie We­
bera.

Dalsi oskarżeni o współ­
udział w zabiciu szofera De 
Prietsa ilczą od 16 do 19 lat.

w swypi pięknym przemówie­
niu nazwał Arcybiskupa “Man 
Of The Year”, gdyż wielkość 
jego myśli, idei i zasięg jego 
prac będzie znanym ludzko­
ści dopiero po wielu latach.

Arcybiskup Sheil witał ze­
branych jako przyjaciół i ja­
ko tych, którzy go dobrze ro­
zumieją i którzy mu w jego 
pracy pomagają. Wzywał do 
ofiarności 1 poświęceń, bez 
których ludzkość spadnie mo­
ralnie do jeszcze niższego po­
ziomu, niż jest obecnie. Jako 
przykład ofiarności wymienił 
Żydów.
Milion Dolarów Od Żydów

W czasie bankietu zebrani 
wręczyli Arcybiskupowi po­
nad 30,000 dolarów na “Fun­
dusz im Sheil’a”.

Obecni na bankiecie Żydzi 
zebrali wśród siebie milion 
dolarów i wręczyli je Arcy­
biskupowi na cel zakupna 
bondów dla Israela — jako 
na ręce obranego przez Żydów 
Amerykańskich “Man Of The 
Year”.

W sumie tej mieści się de­
klaracja złożona przez obec­
nego na bankiecie Dra. Wer­
nera w umie $200,000.

Przewodniczący płk. Arvey 
dziękując tym, którzy złożyli 
się na tę sumę jednego milio­
na dolarów oświadczył, że 
jest to najwyższa suma jaką 
kiedykolwiek w życiu w jego 
obecności została złożona na 
Israel.... w ciągu kilku godzin 
jednego wieczoru.
Bulla Papieska i Długa 
Owacja

Bullę Papieską, mianującą 
Biskupa Sheil’a Arcybisku­
pem w czerwcu 1959 roku, 
odczytał w angielskim tłuma­
czeniu z łaciny ks. James 
Shannon, poczem obecni po­
wstawszy z miejsc urządzili 
Arcybiskupowi długotrwałą 
owację.

W miłej atmosferze zebra­
nie przeciągnęło się do pół­
nocy pozostawiając na obec­
nych niezapomniane wraże­
nie. — A.P.S.

Czytajcie Dzień. Związkowy

fh

NA STRAJKU. — Mayor miasta Aurora, Paul Egan, wystawi! 
tablicę w oknie, że biuro jego jest zamknięte i pozostanie zamknię­
tym aż do czasu wydania przez Gubernatora Strattona zarządze­
nia przeciw* stosunkom panującym w tym mieście. Obok tablicy 
wywieszonej w oknie widać mayors Egana.

Wypadek Parkinsona Przypomina 
Zaginięcie 4-ch Wybitnych Ludzi
W Chicago, w Nowym Yorku i Na Florydzie 

Zginęli Przed Tym Wybitni Ludzie, Nagle, 
w Sposób Tajemniczy i Na Zawsze

Rozpoczął Się Proces 16-Letniego 
Webera o Zabicie Szofera Autobusu
Jest Oskarżonych o Współudział w Tej Zbro­

dni Także 10 Innych Młokosów, Których 
Proces Zbiorowy Odbędzie Się Dopiero Po 
Wyroku w Sprawie Webera

Milion Dolarów Złożono Na Ręce 
“Man Of The Year”, Arch. Sheil’a 
Niezwykłe Zebranie w Parafii Św. Andrzeja, 

w Chicago, Którą Arcybiskup
Sheil Zarządza

Kalendarzyk 
Posiedzeń
Wtorek, 3 Listopada

Oddz. Piłsudski Nr. 2 L. M. A. 
odbdzie posiedzenie we wtorek,
3-go  listopada, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul., o godz. 8-ej 
wieczorem. Prezes Jan Porębski 
prosi wszystkich kolegów i kole­
żanki należących do naszego Oddz. 
Piłsudskiego Nr. 2 o obecność. 
Mamy bardzo ważne sprawy do 
załatwienia. Prosimy wszystkich 
o zapłacenie zaległych podatków, 
byśmy mogli wiedzieć ile mamy 
członków opłaconych. — Jan Po­
rębski, prezes, Zofia Majka, sekr.

Środa, 4 Listopada
Tow. Warszawiaków im. Tad. 

Kościuszki, Grupa 392 ZNP, od­
będzie swe posiedzenie w środę,
4-go  listopada, o godz. 8tj wiecz., 
w sali Weteranów Polskich, 1239 
N. Wood ul. Prosimy członków o 
przybycie. Są ważne sprawy do 
załatwienia. — A. Juszkiewicz, 
sekr. prot.; A. Ostrowski, prezes.

Posiedzenie Okręgu 33-go Rady 
Polonii Amerykańskiej odbędzie 
się w środę, 4-go listopada, 1959, 
w sali Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood ul., o godz. 8-mej wiecz.

Ważne sprawy do załatwienia. 
Prosimy o obecność. — W. Szeląg, 
prezes; F. Kowalewska, sekr.

Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, 
odbędzie swoje zebranie w pierw­
szą środę miesiąca (4go listopada) 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ul., o godz. 8ej wieczorem. Jest 
to ostatnie zebranie przed naszym 
rocznym balem, który odbędzie 
się w sobotę, 7 listopada. Wszyscy 
członkowie są proszeni o jak naj­
liczniejsze przybycie, ponieważ 
jest wiele spraw do załatwienia 
i omówienia. Po zebraniu odbę­
dzie się smoker. — Dyr. ZNP B. 
Migała, prezes; B. Dzik, sekr. prot.

Klub Patriotycznych Polek Przy 
ZKM, odbędzie miesięczne posie­
dzenie w środę 4 listopada, na któ­
rym odbędzie się instalacja no­
wego zarządu na rok 1960.
Do nowo obranego zarządu wcho­

dzą: Maria Czerwonka, prezeska; 
Weronika Napora i Weronika 
Zych, wiceprezeski; Maria Chwa­
lek, sekr. fin.; Maria Brudny, 
skarbn.; Ludwika Latkowska, se- 
retara prot.

Prosimy wszystkie członkinie, 
gdyż po załatwieniu wszelkich 
spraw, będziemy mieć małe przy­
jęcie. Goście będą mile widziani. 
— M. Czerwonka, prez.; L. Lat­
kowska, sekr.

Czwartek, 5 Listopada
Klub Wioski Żukowice Stare 

ma swoje zebranie w czwartek,
5-go  listopada, w sali ob. Osiko- 
wica, 1001 N. Wolcott, przy Au­
gusta, o godzinie 7:30 wieczorem. 
Są sprawy ważne do załatwienia. 
Prosimy członków o przybycie. — 
Stanisław Kocoł, prezes; Maria 
Otfinowska, sekr. prot.

Niniejszym zawiadamiam, że 
posiedzenie Towarzystwa im. mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, Gru­
pa 2714 ZNP — odbędzie się w 
czwartek, 5 litsopada, w sali Iron­
sides Post, 1241 N. Washtenaw 
Ave., 2gie piętro. Początek o 8ej 
wieczorem. Z powodu ważnych 
spraw członkowie są proszeni o 
przybycie. — Anna Zdunek, pre­
zeska; Jan Wójcik, sekr. prot.

Piątek, 6 Listopada
Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864 

zawiadamia swych członków, że 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 
6~go listopada, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul., o godz. 8-ej 
wieczorem. Członkinie i członko­
wie proszeni są o przybycie, gdyż 
ważne sprawy są do załatwienia. 
— S. Ostromecki, prezes; W. War- 
chałowska, sekr. prot.

Zarząd Tow. Dzwon . Polski, 
Grupa 844 ZNP, zawiadamia, że 
miesięczne zebranie odbędzie się 
w piątek, 6 listopada, o godz. 8ej 
wieczorem, w lokalu zwykłych 
posiedzeń, 1001-3 N. Wolcott. O 
jak najliczniejsze przybycie człon­
ków prosi Zarząd. — Prezes Wład. 
Świętoń, sekr. Halina Ritter.

Tow. Miłość Wolności, Gr. 2749 
ZNP, ma regularne posiedzenie w 
poniedziałek, 9-go listopada, w 
sali Ironside Post, 1241 N. Wash­
tenaw ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Ze względu na ważne 
sprawy — uprasza się szano­
wnych członków i członkinie o 
liczny udział. — J. Przybyłowicz, 
prezes; J. Sosniecki, sekreatrz.

Klub Dobroczynności Parafii 
Medynia, powiat Łańcut, będzie 
miał miesięczne posiedzenie w 
piątek, 6-go listopada, w sali 
Ironsides, przy 1245 N. Washte­
naw Ave. Mamy ważne sprawy 
do załatwienia, między innymi 
sprawa zabawy stoliczkowej, któ­
rą urządzamy w niedzielę, 29-go 
listopada, w dużej sali Klubów 
Małopolskich, na korzyść wykoń­
czenia kościoła w parafii Medynia.

Uprasza się członków i członki­

Pb Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to, jedyna polska, firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz, brat mój, dzia­
dek nasz i pradziadek mój, śp-

Albin L. Dziak
Członek Tow. Synowie Ziemi 
Polskiej, Grupa 1824 Z. N. Pt 
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 2-go 
listopada, 1959 roku, o godzinie 
12-ej w południe, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się W 
czwartek, dnia 5-go listopada, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 3653-55 
Fullerton ave., do Katedry WW. 
Świętych, a stamtąd na cmen­
tarz WW. Świętych, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Karolina (z domu Hołda) > 
żona; Teodor i Bronisław, sy­
nowie, Inez i Teresa, synowe; 
Stanisława Barabasz, siostra; 
wnuk, wnuczki i prawnuk wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Stermer Funeral Home, telefon 
BElmont 5-1815.

nie, jak również rodaków i przy­
jaciół tejże parafii o przybycie na 
posiedzenie. Po posiedzeniu bę­
dzie wyświetlany film, przeważnie 
z tej parafii. Film ten był na­
kręcony przez pannę Genowefę 
Chmiel, która bawiła w tym roku 
w Polsce. — Stanisław Kempa, 
prezes; J. K. Michno, koresp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, córka i siostra na­
sza, ś. p.

Józefina Mikos
(z domu Jarosz) 

członkini Tow. Nowe Życie, Gr. 
2543 ZNP, po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, opatrzona św. Sa­
kramentami, pożegnała się z 
tym światem, dnia 31-go paź­
dziernika, 1959 roku, o godzinie 
12:10 po południu, przeżywszy 
lat 40. Zamieszkiwała pnr. 2041 
W. Evergreen Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 4go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego Walter Funeral Home, 
pnr. 3021 W. Fullerton Ave. do 
kościoła ŚŚ. Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan, mąż; Jan, Jr. i Franci­
szek, synowie; Shirley, synowa; 
Maria i Józef Jarosz, rodzice; 
Karolina Kolbusz, siostra; Julia 
Mikos, teściowa; Jerry, siostrze­
niec; Edward i Nina, Józef 1 
Marlene, Rose i Albert Seforna, 
Phyllis i Mario Arleo, Florence 
i Joseph Hitztaler i Teresa, 
szwagrowie i szwagierki; ku­
zyni i kuzynki; Mary Ann, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się W. J. 
Działo, Teł. ALbany 2-7500.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka moja, teściowa moja i babcia moja, 
ś.p.

Jadwiga Werchlewska
(Z DOMU RYDZEWSKA)

(Z PIERWSZEGO MĘŻA NURKOWSKA)
Członkini Klubu par. Augustów, Klubu Białostockiego Oddział Bał­
tyk Nr. 7 Ligi Morskiej i Tow. Gwiazda Nadziei, Gr. 1864 Z.N.P.; 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami po­
żegnała się z tym światem, dnia 1-go listopada. 1959 roku, o go­
dzinie 11:45 rano, w podeszłym wieku. Zamieszkiwała pnr. 3307 N. 
Kenneth Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go listopada, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3656 W. Belmont Ave. do 
kościoła Św. Wacława, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmunt, syn; Helena, synowa; Florence, wnuczka; EveI4n 
Rydzewska w Buffalo, N. Y., bratowa; wraz z cafe rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Funeral Home, tel. KEystone 9- 
0502. (2-3)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój i dziaduś nasz, śp.

Wojciech Jasień
(MĄŻ ŚP. MARIANNY)

Członek Tow. Najśw. Serca M. B. Bolesnej, Nr. 39 Z.P. R. K.; 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 2-go listopada, 1959 roku, 
o godzinie 9-ej rano, przeżywsyz lat 72. Zamieszkiwał pnr. 1745 
W. Cullerton St.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go listopada, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Stanisława Bafii, 1810 W- 
18-ta ul., do kościoła Św. Wojciecha, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysław i Edmund, synowie; Helena Baldwin i Józefa Sku­
pień, córki; Eleonora i Rozalia, synowe; Piotr Baldwin i Edward 
Skupień, zięciowie; Jan Fitak, siostrzeniec; oraz wnuki i wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Porzebem zajmują się Stanisław Bafia i Syn, tel. CAnal 6-2298. 
3-4

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek nasz i brat 
mój, ś. p.

Kazimierz Brzozowski
Członek Tow. Św. Józefa, Nr. 245 Z.P.R.K.; po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
31-go października, 1959 roku, o godzinie 7:15 wieczorem, prze­
żywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1503 W. 51st St., do 
kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Justyna (z domu Hrycyna), żona; Michał, Bruno i Betty 
Roncek, synowie i córka; Helena (Marciniak) i Julia, synowe; 
Milton Roncek, zięć; Adam, brat; Anastazja Hrycyna, szwagierka; 
Appaline Brzozowska, bratowa; 9 wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kowske Funeral Home, YArds 7-4765.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, ś. p-

Jan Sergott
(mąż ś. p. Józefy) 

członek Palmer Post. No. 65 Am. Legionu, po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, 
dnia Igo listopada, 1959, o godzinie 11:55 przed południem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 5753 W. Fullreton Ave. (blisko 
Menard) do'kościoła św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcele familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Władysława, Antonina. Jadwiga i Melania, córki, Bronisław 
i Antoni, synowie; Józef Bilik, Charles Stolfe, Wayne Neese i Alfred 
Mielke, zięciowie; Anna i Anna, synowe; Józefa Warszawa, Rozali* 
Novak i Mary Hanson, siostry; John Novak, szwagier; wnuki, wnu­
czki, prawnuk i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek, BErkshire 7-640Ó. 3-4
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Zostań abonen tern 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

Bankiet Instalacyjny 
Zarządu Głównego L. M.

W sobotę, 28go listopada odbę­
dzie się bankiet instalacyjny Za­
rządu Głównego Ligi Morskiej, 
jaki został wybrany na 9tym Zje- 
ździe Ligi Morskiej w Detroit, Mi­
chigan. Na tym bankiecie spotka­
ją się z pewnością wszystkie od­
działy Ligi Morskiej z Okręgu 
7go, 2go i 5go.

Na ten bankiet wybierają się 
licznie nietylko ci, którzy należą 
do Ligi Morskiej, ale i ci, którzy 
są naszymi przyjaciółmi. Bankiet 
odbędzie się w sali Aldora, przy 
1534 W. 51'sza ulica, o godz. dej 
wieczortm. Prosimy zapamiętać 
datę i miejsce bankietu instala­
cyjnego.

ISKIERKI ODDZ. MORSKIE OKO 
Nr. 47 L.M.A.

3100.00 Na Pomnik Serca
P. Jezusa Ofiarowała p. Rozalia 
Łuczak

W ostatnich dniach otrzymano 
znowu hojną donację na pomnik 
Serca P. Jezusa od pani Rozalii 
Łuczak. Komitet Pomnika serde­
cznie dziękuje.

3115.00 Wpłynęło z Październi­
kowych Donacji Na Pomnik 
Serca P. Jezusa

Komitet Pomnika Serca P. Je­
zusa Oddz. Morskie Oko podaje 
do wiadomości, że nasz doradca 
O. TJ. Zieliński otrzymał model 
pomnika: cztery statuy będą wy­
robione we Włoszech. Podpisano 
już kontrakt i dano $1,500.00 za­
datku. Na tej podstawie spodzie­
wamy się, że może w następnym 
roku pomnik będzie gotowy. Ko­
mitet czyni co tylko jest w jego 
mocy, aby zdobyć potrzebne fun­
dusze na pomnik, aby nie zaciąg­
nąć długu. Żywimy wszyscy na­
dzieję, że potrzebną sumę bęr 
dzietny mieli do czerwca I960 r.

W miesiącu październiku otrzy­
mano $115.00 donacji na ten pom­
nik: $100.00 od pani R. Łuczak; 
$10.00 od Mr. and Mre. Czer­
wiec, i $5.00 od Mr. and Mrs. M. 
Binkowski.
Zestawienie: z przenieś. $2,397.59 

z donacji październik. 115.00

Razem ......-..... —......  $2.512,59
ta te ofiary Komitet Pomnika 

staropolskie “Bóg Zapłać”.
Z dzisiejszą donacją przekracza­

my połowę potrzebnego funduszu. 
Jeszcze nam potrzeba $2,487.41.

Kto jeszcze może, proszony jest 
•łożyć swoją cząstkę na ten pięk­
ny cel, za eo zgóry już dziękuje­
my.

Donacje prosimy przesyłać na 
•dres: J. and M. Binkowski Clea­
ner store, pnr. 552 So. Damen 
Ave., Chicago 36, ni.

Wieczorek Powitalny
Bla W. Józefiaka i W. Wojtanek, 
Członków Oddz. Morskie Oko

Ostatnio państwo W. Wojtanek 
1 kol. Władysława Józefiak byli w 
odwiedzinach w Polsce. Na ich 
cześć Oddział Morskie Oko urzą­
dził po ich powrocie wieczorek po­
witalny, który odbył się 27 paź­
dziernika, w sali J. Lubaszka, pnr. 
5317 So. Ashland Ave. Nasza wi­
ceprezeska J. Lubaszka przygoto­
wała smaczną przekąskę.

Wszyscy słuchali z uwagą. Kol. 
Wł. Józefiak jeździła po Polsce z 
Wycieczką, a że jest bardzo wymo­
wna, to ludzie mieli wesołe towa­
rzystwo. Co zaś, którzy chcieli się 
czegoś dowiedzieć, to też dostali 
•woje. Żeby opisać całe opowia­
danie kol. W. Józefiak, na to po­
trzeba więcej czasu. Zwiedziła o- 
ha Częstochowę, Warszawę, Kra­
ków, Zakopane i wiele innych 
Pięknych polskich miast, oraz spę­
dziła dużo czasu w gronie swojej 
tbdziny.

Kol. W. Wojtanek pojechał z 
toną. Zwiedzili również Polskę, 
fecz podróż odbyli prywatnie, spę­
dzając większość czasu wśród ro­
dziny.

Z opowiadania naszych człon­
ków dowiadujemy się, że w Pol- 

trudno jest o papier. Artykuły 
kupowane w sklepach często są 
Wręczane nieopakowane, i że z te- 

powodu wszyscy noszą teczki 
sobą. Brak jest hoteli i wielkie 

fest przepełnienie w pociągach. W 
ferenach górzystych często drogi 
H niedobre. Wziąwszy jednak 
Pod uwagę wszystko, to zwiedze- 
,łfe stron ojczystych jest jak gdyby 
•drodzdeniem człowieka.

Pogadanka trwała bardzo dłu- 
aż północ wysłała nas do na- 

*zych domów.

Zabawa Towarzyska 
Oddziału Morskie Oko

Serdecznie zapraszamy całą Po- 
Onfe na naszą zabawę towarzyską, 

odbędzie się w niedzielę, 
’’fe 8go listopada o godz. 2giej 

poł. w sali J. Lubaszka, pnr. 
®t7 So. Ashland Ave.
komitet z przew. J. Lubaszka 

czele zwraca się z prośbą do 
**ystkich członków, którzy pra- 
' ofiarować fanty, aby powia- 

^ńili o tym telefonicznie: HE 
jakiego są rodzaju fanty, a-

byśmy wiedzieli ile mamy doku­
pić.

Znowu w dniu zabawy towarzy­
skiej prosimy oddać wszystkie 
książeczki. Bilety można będzie 
nabyć przy wejściu. Prosimy o 
poparcie. Cały dochód z tej za­
bawy przeznaczony jest na zasi­
lenie kasy Oddziału, z której 
czerpie się pieniądze na pogrze­
by i inne potrzeby. Za poparcie 
już zgóry serdecznie dziękujemy.

Kolega R. Tokarz, Członek 
Naszego Oddziału w Szpitalu

Od założenia należący do nasze­
go oddziału kol. Roman Tokarz 
ciężko zachorował, tak że musiano 
go przewieźć do szpitala. Kol. F. 
Tokarz często przychodzi na po­
siedzenia, to też znany jest na­
szym członkom. Życzymy mu 
szybkiego powrotu do zdrowia.

Wspomnienie Zmarłych Członków 
Oddziału Morskie Oko

W miesiącu listopadzie każdego 
roku oddajemy cześć tym na­
szym bliskim którzy odeszli od 
nas na zawsze. Ofiarujemy modlit­
wy za nich i odwiedzamy ich gro­
by.

Na ostatnim posiedzeniu nasze­
go Oddziału uchwalono $5.00 na 
wypominki naszych zmarłych 
członków: Karol Oczkowski, Józef 
Turanowski, Paweł Adamik, Pau­
lina Bartowiak, Władysław Ja­
kubowski, Mieczysław Karpowicz, 
Józef Cieślak, William Nowosad, 
Franciszek Lystarczyk, Agnieszka 
Pawron, Maria Pastiak, Maria 
Binkowska, Angelinę Nowak, Ste­
fan Banasiak, Lottie Król, Magda­
lena Sroka, Bronisława Paszywa, 
Leokadia Barycka, Maria Czajka 
i Anna Strączek.

W miarę możności prosimy zmó­
wić modlitwę za naszych Zmar­
łych Członków, za co serdecznie 
dziękujemy. — M. A. Binkowski, 
koresp.

Oddział “Ster” L. M. A. 
Urządza Zabawę Stoliczkową 
w niedzielę 6go grudnia o 2:30 po 
poł., w sali kol. Wójcik, pnr. 2959 
W. 40ta ulica. Zarząd Oddziału 
wraz z Komitetem serdecznie za­
prasza wszystkich Ligowców i Li- 
gowczynie do licznego przybycia 
jako też naszych przyjaciół i zna­
jomych. A więc 6go grudnia idzie­
my na zabawę Oddziału “Ster”! 
— Prezesem jest Adolf Działo­
wy, a sekretarzem Zofia Kosta- 
lik.

Zabawa Oddziału Bridgeport L.M. 
odbędzie się już w przyszłą nie­
dzielę 8go listopada, “Social Par­
ty”, w sali im. Ad. Mickiewicza, 
pnr. 3310 So. Morgan ul. Początek 
o godz. 2 po południu. Na tę za­
bawę zarząd serdecznie zaprasza 
członków i członkinie, przyjaciół 
i znajomych, oraz Ligowców i Li- 
gowczynie. Zabawa będzie sta­
rannie przygotowana przez panie, 
członkinie Oddziału. Prosimy o 
przybycie i zabawienie się z nami.

Apel Do Wszystkich Oddziałów 
w Okręgu 2, 7 i 5 !

Piszący “Kącik Ligi Morskiej” 
zwraca się do Oddziałów L. M. z 
prośbą, alby, o ile możności, pisali 
swoje wiadomości w dwóch ko­
piach, i to na maszynce. Tego wy­
magają oba dzienniki, w których 
Kącik ten jest podawany.

Również należy pisać tylko po 
jednej stronie papieru i regular­
nych rozmiarów, a nie na małych 
kartkach. Wiadomości o zabawach 
proszę nadsyłać miesiąc przed za­
bawą. Adresować listy: W. Toma­
szewski, 2906 Archer Ave., Chi­
cago 8. 111.

Do Członków Oddziału “Mewa” 
Nr. 26 L. M. A.

Oddział Mewa, Nr. 26 L.M., od­
będzie miesięczne posiedzenie 8go 
listopada w sali Klubu Bagatela, 
pnr. 11'22 Milwaukee ave., o 2:30 
po poł. Zarząd uprasza członków 
o liczne oraz punktualne przy­
bycie, ponieważ będzie sprawozda­
nie z zabawy stoliczkowej. Zarząd 
oddziału Mewa wraz z komitetem 
zabaw dzkkuje tym Oddziałom o- 
raz członkom L. M., którzy poparli 
naszą zabawę stoliczkową, i przy­
jaciołom, którzy przyczynili się w 
jakikolwiek sposób do sukcesu tej 
zabawy. — Z. Kubisiak, sekr.prot.

Oddział Sobieskiego Nr. 55 L.M. 
przy Okr. 7 odbędzie swoje wy­
borcze posiedzenie we wtorek, 
10-go listopada, w sali pp. Barto­
sik, 1516 W. 47-ma ul., początek 
o godz. 8ej wieczorem. Instalacja 
nowego Zarządu odbędzie się w 
niedzielę, 14-go listopada, w sali 
pnr. 1516 W. 47-ma ul., o godz. 
4-ej po południu. Zarząd prosi 
członków i członkinie o liczne 
przybycie na posiedzenie i na in­
stalację 10-go listopada i 14-go 
listopada. — Maria Bartosik, pre­
zeska; Emilia Waskiel, sekir.

■ .. ”,
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PRZECIW KRADZIEŻOM WÓZKÓW' W SKLEPACH. — Właści­
ciele wielkich sklepów łańcuchowych co roku uskarżają się na 
straty w tysiącach dolarów, spowodowane kradzieżami wózków, 
które stoją w sklepach dla ułatwienia klientowi zakupów. Dla 
zaradzenia temu, dwaj wynalazcy w Detroit opracowali umie­
szczenie w podłodze w sklepie płyty magnesowej, któraby unie- ! 
moźliwiła oderwanie wózka od podłogi. Obaj wynalazcy są na 
zdjęciu — Irving Stollman (z lewej) i Richard Gerloff.

Kalendarzyk 
Zabaw

■k PRłCA MĘSKI I » PRACfi MĘSKA
EXCELLENT OPPORTUNITY FOR

ENGINEERS
In plant engineering or maintenance and production supervision.
We need young chemical, mechanical or electrical engineers to 
work in chemical plant.

APPLY IN PERSON DIRECTLY TO

SHAWINIGAN RESINS CORP.
5100 W. JEFFERSON AVE. TRENTON, MICHIGAN
OR WRITE GIVING COMPLETE RESUME, ALL INFORMA­
TION HELD CONFIDENTIALLY.

MR. GEO. F. HENDERSON.
BOX 2130, SPRINGFIELD, MASS.

Sobota, 1 Listopada
Wielki jesienny Bal urządza 

Klub Królewiaków Nr. 1 w sobo­
tę, 7-go listopada, w sali Jedność, 
przy 23-ej i S. Whipple uh Począ­
tek o godz. 8:30 wieczorem. Muzy­
ka “Atomie Five”. Komitet za­
prasza wszystkich członków i 
przyjaciół Klubu o liczne przyby­
cie. — Za Komitet Balu; C. Ro- 
giewicz, przew.

Klub Parafii Siedliska urządza 
Jesienny Bal w sobotę 7 listo­
pada o 8ej wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51sza 
ulica. Muzyka J. Bulandy. Komi­
tet zaprasza całą Polonię chicago- 
ską. — K Madej, przew.; Fr. Ra­
fa, prezes.

Zabawa Na Cele Polskiej Szkoły 
Czy chcecie zabawić się dosko­
nale, a jednocześnie poprzeć 
Szkołę Polską? Jeśli tak, to 
przyjdźcie na Zabawę Jesienną, 
urządzaną staraniem Koła Ro­
dzicielskiego Polskiej Szkoły 
Przedmiotów Ojczystych. Żabawa 
odbędzie się w sobotę, dnia 7-go 
listopada b.r., o godz. 8:30 wiecz., 
w sali “Patria”, 2011 W. Nrth 
Ave. (przy Dacnen i Milwaukee). 
Dobra orkiestra, doskonały bufet, 
świetnie zaopatrzony bar i serde­
czna, beztroska atmosfera gwa­
rantują miłe spędzenie wieczoru. 
Dużo atrakcji, nagród i wiele nie­
spodzianek. Zarząd Koła Rodzi­
cielskiego zaprasza jak najgoręcej 
całą Poloni.

Niedz., 8 Listopada
Tow. M. B. Częstochowskiej przy 

klasztorze Sióstr Franciszkanek bł. 
Kunegundy podaje do wiadomo­
ści, że. w niedzielę 8 listopada o 
2:30 po południu, w sali Domu 
św. Józefa pnr. 2650 N. Ridgeway 
ave., odbędzie się piękna Zabawa 
Stoliczkowa. — Towarzystwo 
to pracuje wyłącznie dla Sióstr, 
które proszą Polonię o poparcie 
przez swe uczestnictwo w zaba­
wie. Będzie to dobro połączo­
ne z przyjemnością. Bilet można 
zakupić za dolara od członkiń to­
warzystwa lub przy wejściu.

Klub Borek Wielki z Parafii 
Sędziszów urządza zabawę towa­
rzyską w niedzielę, 8-go listopada, 
w sali Myślińskiego, 1103 N. Da­
men ul., początek o godzinie 3-ej 
po poł. Komitet z panią Anielą 
Sosnicką na czele, czyni wszelkie 
starania, aby uprzyjemnić go­
ściom czas spędzony w naszym 
zespole. Zapowiedziane są liczne 
niespodzianki oraz podane będzie 
ciasto wyrobu Borkowskiego i 
smaczna kawka. Zapraszamy sym­
patyków, przyjaciół oraz całą Po­
lonię do wzięcia czynnego udziału 
w tej miłej zabawie. — Anna Ja­
rosz, prezeska; Aniela Sośnicka, 
przew.

Komitet składający się z człon­
kiń, na czele z Agatą Furmanek 
wraz z zarządem Klubu Zaboro- 
wian zapowiada doroczną zabawę 
stoliczkową, jaka się odbędzie w 
niedzielę, 8-go listopada, w dużej 
sali Związku Klubów Małopol­
skich, 1401 W. Superior ul. Komi­
tet dokłada starań, by zebrać pię­
kne nagrody oraz i ciastka domo­
wego wypieku, aby zapewnić 
wszystkich uczestników jak naj­
przyjemniejsze spędzenie paru 
godzin w miłym towarzystwie. — 
S. Kubicka.

Klub Parafii Niwiska urządza 
zabawę stoliczkową w niedzielę, 
8-go listopada, 1959 r., w sali p. 
Ukleja, przy 4225 S. Kedzie Ave. 
Zapraszamy członków, sympaty­
ków i przyjaciół. Będzie podana 
kawa, domowej roboty pieczywo 
i babki. Fundusz z tej zabawy 
pójdzie na dobry cel. Początek 
zabawy o godz. 2-ej po południu. 
— E. Tabor, przew.; A. Działowy, 
prezes; Jan Guszak, eekr. prot

Niedz., 15 Listopada
W niedzielę 15 listopada o godz. 

2:30 po poł. w audytorium Aka­
demii Najśw. Rodziny, 1444 W. 
Division ul., Stow. Pań Pomocy 
urządza doroczną jesienną zabawę 
na które zaprasza wszystkich przy­
jaciół i sympatyków. Atrakcją te­
gorocznej zabawy będzie wydanie 
pięknych i wartościowych premii.

Komitet zabawy — z honorową 
prezeską Wandą Ćwik oraz preze­
ską Leoną Mistle, przewodniczącą 
zabawy Heleną Nowak i wiceprze­
wodniczącą Agnieszką Suchocką, 
Eleonorą Siemianowską, przew. 
biletów; Jadwigą Wolff, przew. 
premii; zapewniają wszystkich u- 
czestników, że chwile spędzone 
wśród grona członkiń Stow. Pań 
przy Akademii pozostawią dla 
każdego miłe wspomnienia. Za­
praszamy całą Polonię!

Dwutygodniowa Misja
Począwszy od niedzieli, dnia 8 

listopada do niedzieli 22 listopada, 
na Jakubowie odbywać się bę­
dzie Misja Św. pod kierownictwem 
Ks. Józefa Wiśniewskiego, C.R. 
W pierwszy tydzień będzie w ję­
zyku polskim, a w drugim, dla 
dogodności tych, którzy języka pol­
skiego dobrze nie znają, w języ­
ku angielskim. Zachęca się para­
fian, aby z tej okazji jak najwię­
cej korzystali.

Zabawa Klubu Pań
W tą środę, 4go listopada, o go­

dzinie 7:30 wieczorem, w sali pa­
rafialnej, Klub Pań Królowej Jad­
wigi urządza doroczną zabawę, na 
którą zaprasza nietylko wszystkie 
członkinie wraz z rodzinami, ale 
i wszystkeih parafian i przyjaciół 
Jakubowa. Komitet nagromadził 
dużo pięknych i wartościowych 
premii. Kto przybędzie ten nie 
pożałuje. Bilety do nabycia przy 
wejściu do sali.

Impreza Skautów
W niedzielę 8 listopada o 2giej 

po południu, w sali parafialnej, 
pod egidą miejscowych skautów 
odbędzie się doroczna tak zwana 
Scoutorama. Przy tej okazji chłop­
cy z drużyny 6tej Skautów, wy­
konają specjalny program odnoś­
ny do ich sfery w dziedzinie skau- 
towskiej. Przy tej też okazji po­
dana będzie smaczna przekąska. 
Wstęp wolny. Zaprasza się szcze­
gólnie rodziców i rodzeństwo 
skautów i osoby zainterseowane 
tą sprawą.

Śluby
W sobotę, dnia 10 paźdz. w ko­

ściele św. Jakuba, o godz. lOej 
rano, dozgonnym węzłem małżeń­
skim skojarzeni byli: panna Del­
fina S. Kowalczyk, z p. Janem F. 
Antoś z par. św. Ferdynanda, a 
o pół do drugiej po południu, pan­
na Shirley Kloc z p. Stanisławem 
Tomeczko z par. Błog. Agnieszki. 
W niedzielę zaś, 11 października, 
o godz. 4 po poł. odbył się ślub 
panny Karoliny M. Głazowskiej 
z p. Franciszkiem f R. (Szczepań­
skim)-Sepańskim, z par. św. Ju­
lianny. Ad multos annos!

Potrzeba Śpiewaków'
Chór Św. Cecylii obecnie pro­

wadzi intensywną kampanię na 
nowych członków i członkinie. Po­
trzeba przede wszys‘kim basów i 
tenorów. Parafianie posiadający 
głos, a lubujący się w śpiewie, 
proszeni są do zapisu. Nie potrze­
ba być zawodowym śpiewakiem 
lub śpiewaczką, by do tego zespołu 
należeć. Chór ten śpiewa regu­
larnie na sumie w każdą niedzie­
lę o 10:30 rano. Próby odbywają 
się w każdy wtorek wieczora.n o 
7:30, a posiedzenie w ostatni wto­
rek miesiąca o 8ej. Do chóru mo­
gą należeć nietylko samotni i sa­
motne, ale i zaślubieni. Kto się 
cho» przysłużyć do upiększenia

* PRACA
2—ANESTHETISTS 

REGISTERED
For Newly Constructed 
Anesthesia and Surgery 

Department 
Of 200 Bed Hospital

* SALARY OPEN
* EXCELLENT WORKING 

CONDITIONS in a PLEASANT 
GROWING COMMUNITY.

Please Write
Or Phone TEMPLE 5-1131 

H.J. SEMINGSON, Administrator 
TRINITY HOSPITAL

MINOT NORTH DAKOTA

* PRACA MĘSKA
MEN

20 TO 35 YRS.
FOR

MEAT PLANT WORK 
STEADY 

MR. GREENSPAN
FRIGIDMEAT, INC. 

3755 SO. RACINE
POTRZEBA MĘŻCZYZNY

Do składu departamentowego, działu 
likierów jako sprzedawcy. Stała praca, 
dobra zapłata i inne korzyści. Zgło­
ście się do
LEADER DEPARTMENT STORE 

1700 So. Paulina Ulica
róg 18-tej 

Zapytać sie o “Roy” Schwarzkopf

nabożeństw w kościele i przytem 
do powiększenia Chwały Bożej, 
niechaj do tego chóru się zapisze.

Zabawa Bractwa Dziewic 
Różańca Św.

W niedzielę 22 listopada o go­
dzinie 8:30 wieczorem w sali pa­
rafialnej, energiczne Bractwo 
Dziewic Różańca Św. urządza za­
bawę taneczną, na którą zapra­
sza wszystkich parafian, a szcze­
gólnie młodzież. Będzie to sposob­
ność lepszego zapoznania się mło­
dzieży w parafii. Rodzice powin­
ni zachęcić swe córki i synów, by 
korzystali z tej okazji. Przygry­
wać będzie doborowa muzyka. — 
Będą też liczne atrakcje i nie­
spodzianki.

Z Karty Żałobnej
W tych dniach do wieczności 

zaopatrzeni św. Sakramentami, 
przenieśli się następujący para­
fianie: — we wtorek 13 paździer­
nika, ś.p. Jan Majka, z pnr. 2442 
N. Menard avenue; w sobotę 17 
b.m., Adam Oćwieja z pnr. 2832 
N. Marmora Avenue; we wtorek 
27 bm. ś.p. Anna Rysztof, z pnr. 
2131 N. Menard Avenue; a w 
czwartek 29go, ś. p. Franciszka 
Barabaś z pnr. 5856 W. Dickens 
Str. Zwłoki zmarłych, pochowane 
były na parcelach familijnych na 
cmentarzu św. Wojciecha w Ni­
les, Ill.

Pierwszy Piątek Miesiąca
Dnia 6go listopada przypada 

Pierwszy Piątek Miesiąca. Msze 
św. będą o 6:00, 6:30 i o 8ej rano. 
Dla dogodności parafian spieszą­
cych do pracy, Komunię Św. bę­
dzie można przyjąć o 5:30 rano. 
O 8ej do nabożeństwa wieczornego 
włącznie, wystawiony będzie Naj­
świętszy Sakrament do publicznej 
adoracji. Zachęca się parafian, by 
o ile czas im pozwoli zwiedzili ko­
ściół w czasie dnia. Na wieczor­
nym nabożeństwie będzie proce­
sja. Dla dogodności parafian słu­
chana będzie spowiedź św. w 
czwartek przed Pierwszym Piąt­
kiem, po południu od 3ciej do 
5tej i wieczorem od 7ej do 9ej. Z 
powodu całodziennej Spowiedzi, 
urząd parafialny będzie zamknięty 
cały dzień.

Posiedzenia
we wtorek o 7:30, Oddział Chłop­
ców — Stow. Najśw.. Im. Jezus, 
o 8ej zaś — Klubu Pań Królowej 
Jadwigi. W piątek po nabożeń­
stwie do Serca P. J. — Tow. A- 
postolstwo Modlitwy.

Rocznice Ślubne
Rocznice szczęśliwego pożycia 

małżeńskiego obchodzili w tych 
dniach następujący parafianie: — 
w niedzielę dn. 18go b.m. pp. Nor­
bert i Ewelina Mocadło, 9tą; w 
środę dn. 21go b.m., pp. Józ. i 
Anna Serafin, 29tą; a pp. Jan i 
Maria Cieślińscy, 20tą; w piątek 
dn. 30 b.m., pp. Teodor i Józefa 
Bayer, 25tą. Ad multos annos!

POTRZEBA PORTERA
40 godzin, 5 dni w tygodniu. 
Natychmiastowe przywileje 

dyskonta.
STAŁA PRACA 
Zgłoszenia do: 

SEARS ROEBUCK & CO. 
1601 N. Harlem Ave.

Employment Office 
na 3cim piętrze.

Wanted Immediately
Experienced offset pressman 
for new modern southern Lou­
isiana Daily. Fine opportu­
nity.

HAMMOND PRESS
BOX 88

HAMMOND, LA.
PHONE 2333

TOOLROOM 
MACHINIST

Do Pracy Przy Naprawie 
Die, Jig i Urządzeń 

Jak również do 
Pracy Eksperymentalnej 

Stała Praca
UNITY MFG. COMPANY 

2909 S. Indiana Ave.
JOHN DARSTEIN

CA. 5-4077
Zgłoszenia pom. 8 rano a 4 po poł.

Potrzeba doświadczonego

MĘŻCZYZNY
Do pracy drzewnej przy shaper 

saw i router. 
Dobra zapłata. 

Bezpłatna hospitalizacja 
i asekuracja. 

Bez ograniczenia wieku.
Progress Case & Bag Co. 

1109 Washington Blvd.

★ PRACA ŻEŃSKA

REGISTERED 
NURSES!!

ALL SHIFTS 
Permanent Positions Available 

In 200 Bed Hospital, Will Have 240 
beds by mid 1960

+ SALARY OPEN
* GOOD PERSONNEL POLICIES
* PLEASANT COMMUNITY

Maintenance Available 
Differential Paid 

Please Write, Wire 
Or Phone TEMPLE 5-1131

H. J. SEMINGSON, Administrator 

TRINITY HOSPITAL 
MINOT NORTH DAKOTA

Graduate Nurses
To work in lovely new hospital 
within 30 miles of Milwaukee, 
Wisconsin, pleasant living area, 
close to hospital, positions are per­
manent, good salary, excellent 
personnel policies. Please write, 
apply or phone collect

Atlas 4-5511
Sister Superior

St. Alphonsus Hospital
Port Washington, Wise.

TYPISTS
AGE 17 TO 35

If you can type 40 w.p.m. and are 
accurate, you don’t need expe­
rience. You can get a good starting 
salary, permanent interesting 
work, 5-day week and many 
benefits.

DUN & BRADSTREET INC.
300 W. ADAMS STREET

7th Floor__________

★ CZARNA ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA. 10 buszłi $4.00: 
20 buszli $6.50 Blshoo 7-4654

★ INTERESY
GROCERY-MEAT MARKET

Well established in Cicero. Well stock­
ed, modern fixtures and equipment. 
Good going business. Must sacrifice for 
quick sale. Moving to Arizona, no 
reasonable offer refused. Must see to 
appreciate.
Call OL 2-2918, a$k for Charlie

TAVERN
Established over 14 years in good N-S 
location. Package department, 47 foot 
bar, tables, baby grand piano, 5 ton 
air cond. unit, ice cube machine, good 
going neighborhood and transit bus. 
Owner must sacrifice due to illness. 
No reasonable offer refused. See to 
appreciate.

CaU ŁO 1-9246

TAVERN
Well established in excellent S-W lo­
cation. 35 ft. bar, 35 stools, 3 booths, 
regulation pool table, fully equip­
ped, good going neighborhood and tran­
sit bus. High volume. Must sacrifice 
for quick sale. Owner leaving eity. No 
reasonable offer refused. See to appre­
ciate.

Call VI 7-9713 
GROCERY-DELICATESSEN

Well stocked, fully equipped, establish­
ed in excellent S-E location, good going 
neighborhood and transit business. — 
High volume. Owner must sacrifice due 
to illness. No reasonable offer refused. 
See to appreciate.

Ph. before 7:30 P. M. SO 8-8764

Co Słychać Na Jakubowie?
Dwutygodniowa Misja. — Zabawa Klubu Pań 
Królowej Jadwigi. — Skautorama Drużyny 

Skautów. — Cenzus Parafialny i Kwesta 
Domowa. Przygotowania Do Zabawy Brac­
twa Dziewic

★ KONTRAKTORZY ★ KONTRAKTORZY

ORLIKOWSKI
CONSTRUCTION CO.

20% ZNIŻKI
WSZELKIEGO RODZAJU PRZERÓBKI 

BRONISŁAW ORLIKOWSKI właściciel 
Słuchajcie mojego programu w audycji dr. Sikory

Mieszkańcy Północne] 
I Południowe] Strony 

Dzwońcie: ABerdeen 4-2423 w dziel
f wieczorami

Ideal For Middle Age Couple! 
Asking $6,800 or Best offer. 

COTTON CANDY 
Operates 6 months a year. Pop­
corn and caramel corn stand. Very 
attractively painted in beautiful 
Fox River picnic grove. Right on 
the sandy beach of the Fox River. 
A very profitable business in a 
very busy picnic grove and amuse­
ment park. Fox River Grove, Ill. 
Owner has other business. Please 
call owner

DUnkirk 1-2898

★ INTERESY
TAVERN AND HALL

Excellent for weddings, parties. Good 
income building, 4 flat 6 rooms, 2 car 
garage, tavern fully equipped. Well 
established in excellent South side lo­
cation, cor. lot. good neighborhood 
trade. Owner will secrifice for quick 
sale. No reasonable offer refused. See 
to appreciate.

5660 S. Carpenter

CERTIFIED Supermarket. Fresh 
meats. Frozen foods. Produce. Well 
stocked. Fully equipped. Well 
established in excellent S-W loca­
tion, good going high volume 
neighborhood and transient trade, 
owner will sacrifice for quick sale. 
No reasonable offer refused. Other 
interests. Ph. BE 3-9309.

★ KSIA2KI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
. .. mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. (Hints 

(Na C.OD książek 
nie wysyłamy)

Bóg Moją
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości
Kościelne w roku-

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.00
W płócienne] W oprawie 

oprawie skórzane]

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

Jeszcze Jest Do 
Nabycia 

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY 
Na 1959 Rok 

który zawiera 
pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu Obywatelskiego 

CeM $1.50
Zamówienia kierować: 

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois 
(Na C.O.D. nie wysyłamy!

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
•ras

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 

MICHALDY 
Królowej te Saby 

czyli 
SYBILLA 

oraz przepowiednia 
KSIĘDZA MARKA 

WERNTHORY I Innych

Wras i Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy 

1201 MII.WAUKEE AVE.
Chicago 22. Ill. 

NA C. O. D. 
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą. 

KOMINY, budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub staro 
naprawiamy, malujemy na se- 
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarto codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieda.

LAwndale 1-6047

★ DACHY

ROOFING
Wszystka praea gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy I 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra porado 1 bezpłatno obli­
czenia.

ROckwell 2-8778

★ Elektryczne Roboty

DAKIN
Electric Service

Wszelkie roboty oraz zmiany 
drutów na 220 v. według 

wymagań miasta
CENY NISKIE

Telefon: HU 9-2012

★ DOMY
OKOLICA BELMONT-CENTRAL 

Tylko $24,500
Piękny 5 pokojowy bungalow, duże 
widne pokoje, ceramiczna kafelkowa 
łazienka, automatycznie gorącą wodą 
ogrzewanie, garaż. Telefonować do

Mr Kenny
C. B. ZELLER WELLINGTON 5-4466.

NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
nowy 5% pokojowy murowany z 
3 sypialniami, pełny bezment, ga­
zowe ogrzewanie, tafelkowa ła­
zienka i kuchnia, garaż, ogrodzona 
parcela, okna zimowe i siatki, do­
datki, gotowy do wprowadzenia 
się, narożnikowa parcela, 5659 So. 
Kolmar. Portsmouth 7-4016.

Near Diversey-Oak Park Ave.
Deluxe brick 3 flat. Two 4>,i room and 
1-3. All large rooms, tile bath, hot 
water heat, 2 car brick garage. Income 
S245 a month plus apartment for own­
er plus rent if desired from garage. 
4 years old. Price $49,500.
LOUGHLIN REALTY AND BUILDER
S224 W. Addison NAtlonal S-34S4

Przez Właściciela
Dochodowa posiadłość, 2 piętrowy 
drewniany, 3-5ki oraz 1-5 pokojowe dla 
lekkieg oprowadzenia gospodarstwa, 
kuchnie z szafkami w 2 mieszkaniach, 
bezment, parą ogrzewane Isze piętro, 
duży garaż na trok i 2 auta, interes 
z frontu, cena na szybką sprzedaż. — 

1760 Augusta Blvd-
Tel. ARmitage 6-8666

$1,000 WPŁATY, murowana 7 po­
kojowa rezydencja, okolica 26th 
i Drake, dywany, olejowe ogrze­
wanie, pełny bezment, podatki tyl­
ko $103. Svoboda, realnościowiec, 
3739 W. 26th St., LAwndale 1-7038.

WŁAŚCICIEL wyjeżdża na farmę. 
Murowany, dobry stan, 2x4, gazem 
ogrzewany, podwójny garaż. Ma­
rianowo, tylko $9,000. EVerglade 
4-1321.
ZUPEŁNIE nowy bungalow, z 3 
sypialniami, automatyczne gazo­
we ogrzewanie, w okolicy Mont­
rose i Hamlin, mała wpłata. — 
$21,900. JUniper 8-3460.
DREWNIANY DOM na sprzedaż, 
4 pokojowy, gazowe ogrzewanie, 
z meblami. Telefonować po szcze­
góły BRunswick 8-1314.

★ Domy Poza Chicago
Evergreen Park—By Owner

For sale or rent with option. 2 year 
old 6 room de luxe ranch. 47x125 foot 
corner lot. Radiant gas heat. 3 bed­
rooms — 2 tile baths. Utility room. 
Thermopane windows. Carpeting. Many 
extras. Near schools, cmirches, hospi­
tals.

Call GArden 4-0941
MIDLOTHIAN (blisko 150th— 
Crawford Ave.) przez właściciela, 
nowoczesny z 3 sypialniami drew­
niany ranch, garaż, ogrodzone po­
dwórze, f. a. olejem ogrzewanie, 
kuchnia z szafkami, tafelkowa ła­
zienka, blisko katolickiej i pu­
blicznej szkoły, kościoła, składów. 
Wprowadźcie się. Cena na szybką 
sprzedaż. Tel. Fillmore 4-6677.

ONLY $2,300 DOWN
Like new well kept 3 bedroom home, 
l’,i baths, carpeting, newly decorated, 
garage, patio, fenced. Near schools. 
Catholic church and Plaza shopping. 
Price $20,500. Call owner

Pilgrim 8-6091
212 Rich Road Park Forest, HL
CICERO, 2 bloki od 22nd St., mu­
rowany, 2 mieszkaniowy, 5-5 po­
koi, przerobiony, gazowe ogrzewa­
nie w obu mieszkaniach, podatki 
tylko $200, $22,900, wpłaty $6,000. 
Svoboda, 6013 Cermak, Bishop 2- 
2162.

★ DO WYNAJĘCIA
4 POKOJE do wynajęcia 3-cie 
piętro front. 906 N. Winchester 
Ave.
6 POKOI z łazienką, nieogrzewa- 
ne, nieumeblowane. FRontier 6- 
0779. 2030 W. Coulter.
4 POKOJE z łazienką, ogrzewa­
ne gazem, 1806 No. Paulina.

★ MASZYNY DO SZYCIA
MASZYNY DO SZYCIA

Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaj nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron. 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-ta lub po 5-tei.
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JESZCZE CZAS GLOSOWAĆ DO 6-TEJ GODZINY
Zbyt Małe Zainteresowanie Bardzo 
Ważnymi Wyborami - Mówią Znawcy 
Mayor Daley Apeluje Do Obywatelstwa o Sta­

wienie Się Do Głosowania.—Spodziewa Się 
On Milion Głosujących. — Inni Są Mniej 
Optymistyczni

Dzisiejsze wybory sędziów, 
aczkolwiek zaliczane do nad­
zwyczaj ważnych — wzbudza­
ją wśród obywatelstwa tak 
małe zainteresowanie, iż moż­
liwie rekordowo mała liczba 
wyborców pofatyguje się do 
głosowania.

Taka przynajmniej jest opi­
nia znawców prądów politycz­
nych.

Mayor Daley wystąpił jed­
nak w poniedziałek z przepo­
wiednią, w której wyraził zda­
nie, że liczba głosujących 
przewyższy milion osób.
Im Więcej Tem Lepiej

Przewodniczący centralne­
go powiatowego komitetu Par­
tii Republikańskiej, Francis 
X. Connell, przyjął ocenę Ma­
yera Daley (który jest prze­
wodniczącym centralnego po­
wiatowego komitetu Partii 
Demokratycznej) z wyrazem 
optymizmu.

Im więcej głosujących, po­
wiedział Connell — tem lepiej 
dla naszych kandydatów.

Liderzy republikańscy, jak 
wiadomo — zarzucali przy­
wódcom Partii Demokratycz­
nej, iż prowadzili przed wy­
borami sędziowskimi kampa­
nię “sekretną”, licząc na to, że 
im mniej wyborców weźmie 
udział w głosowaniu, tem le­
piej dla kandydatów demo­
kratycznych, na których ma­
sowo głosować będą pracowni­
cy polityczni, przeważnie de­
mokraci.

Mayor Daley dał jednak 
wyraźnie do zrozumienia, iż 
chodzi mu o to, by jaknaj- 
większa liczba obywateli wzię­
ła udział w wyborach.
Są To Wybory 
Bardzo Ważne

Wybory sędziów są bardzo 
ważnymi wyborami dla' oby­
watelstwa, powiedział Daley.

Przytem apelował także o 
poparcie programu bondów 
miejskich, ponieważ — mó­
wił on — przy pomocy fundu­
szów zdobytych tą drogą, mia­
sto nasze stanie się lepszym 
miejscem do zamieszkania.

Kalendarzyk Wyborczy
Dla dogodności wyborców, 

Rada Elekcyjna (Chicago 
Election Board) notuje nastę­
pujące fakty o dzisiejszych 
wyborach:

Czas głosowania—od 6-tej 
rano do 6-tej wieczorem.

Gdzie głosować—W kwate­
rach precynktowych, z któ­
rych 3,798 otwartych jest na 
terenie miasta, a 1,403 na 
przedmieściach.

Ilu jest upoważnionych do 
głosowania—1,810,108 w Chi­
cago i 717,177 na przedmie­
ściach.

Kogo wybieramy — 29 sę­
dziów Sądu Wyższego i jedne­
go sędziego Sądu Okręgowe­
go, a w dwóch wardach—28ej 
i 49ej są także specjalne wy­
bory aldermanów.

Sprawa Bondów— Wyborcy 
zatwierdzą lub odrzucą plan 
sprzedaży 66 milionów dola­
rów bondów na ulepszenia 
miejskie i dodatkowe 9 i pół 
milionów w całym powiecie 
na ulepszenia Szpitala Powia­
towego.

Stan pogody—Pochmurno i 
chłodno.

Przeszło Pół Biliona Dolarów
Budżet Miasta Chicago w 1960
Przewidywana Jest Lepsza Obsługa Miejska 

Dla Obywateli i Podwyżka Płac Dla 
35,000 Robotników Miejskich

Miasto Chicago, które staje 
się szybko jednym z najwięk­
szych i jednym z najnowocześ­
niejszych wielkich miast świa­
ta — będzie, miało też w roku 
przyszłym jeden z najwięk­
szych budżetów.

Ogłoszony przez mayora 
Daley w zeszłą sobotę pro­
gram budżetowy oblicza wy­
datki miasta na rok 1960 na 
przeszło pół biliona, mianowi­
cie na sumę $528,950,174.
Mniejszy Ale Sprawniejszy

Będzie to budżet o $35,428,- 
894 mniejszy od budżetu na 
rok bieżący, niemniej jednak 
nie wyklucza on możliwości 
zwyżkowania raty podatkowej 
o 6 centów na każde 100 dola­
rów oszacowanej wartości.

Obywatele miasta w ramach 
zapowiedzianych łącznie z bu­
dżetem planów, będą mieli lep­
szą obsługę miejską we wszy­
stkich dziedzinach, a robotni­
cy miejscy w liczbie 35,000, 
otrzymają podwyżkę płac i 
pensji.
Kto Będzie Miał Podwyżkę

Podwyżkę płac w ramach 
tegoż budżetu otrzymają 
wszyscy urzędnicy i robotnicy 
miejscy, a także szefowie de­
partamentów i wyżsi urzędni­
cy miasta.

Mayor Daley wyjaśnił, że 
szefowie departamentów nie 
otrzymali podwyżki w ciągu 
ostatnich 4 lat, dlatego uważa, 
iż tym razem powinni również 
być uwzględnieni.
Niektóre Pensje

Roczna pensja Johna F. 
Ward, agenta zakupów dla 
miasta zostanie podniesiona z 
$19,000 do $22,500 rocznie; 
komisarza policji Timothy J. 
O’Connor, komisarza straży 
pożarnej Roberta J. Quinn i 
komisarza budynków George

Earl Lathan, profesor na­
uk politycznych w Kolegium 
Amherst, przemawiając na 
konferencji w Szkole Prawa 
Uniwersytetu Northwestern, 
wezwał do inwestygacji na 
pełną skalę przez Kongres 
Stanów Zjedn. nowoczesnych 
korporacji, które kontrolują 
całe życie ekonomiczne kra­
ju.

Earl Lathan mówił na te­
mat: “Wolność w amerykań­
skiej ekonomii”. — Jest już 
najwyższy czas — powiedział 
prof. Lathan — aby zabrać 
się do nowoczesnych korpo­
racji z tą samą energią, z ja­
ką zabrał się Kongres do U- 
nii robotniczych, opanowa­
nych przez gangsterów i ra- 
kieciarzy.

Prof. Lathan nazwał kor­
poracje “najbardziej przeni-

Ramsey z $20,000 do $22,500 
rocznie; Jclna C. Melaniphy, 
radcy korporacyjnego z $22,- 
000 do $25,000; dyrektora bu­
dżetu, Alvina L. Weber i ko­
misarza planowania, Ira Bach 
z $20,000 do $22,500.
Dyrektorzy Departamentów

Podwyżkę mają otrzymać 
również dyrektorzy departa­
mentów wody i kanalizacji, 
robót publicznych, kontroler 
miejski i kontaktów społecz­
nych.
Więcej Policji i Straży

Zwiększone zostaną siły po­
licyjne o 250 ludzi, straż po­
żarna o 101 ludzi i liczba pra­
cowników w Bridewell o 31 
ludzi. Około 100 osób w in­
nych departamentach zosta­
nie zwolnionych z pracy.

Policjanci i strażacy otrzy­
mają również podwyżkę płac.
Ile Teraz Zarabiają?

Roczna pensja policjanta i 
strażaka zostanie podniesiona 
z $4,800 do $4,920; policjanta 
1-go stopnia z $5,640 do$5,- 
928; sierżantów policji i ofi­
cerów straży pożarnej z $6,- 
552 do $6,888; oficerów poli­
cji i kapitanów straży pożar­
nej $7,248 do $7,800; kapita­
nów policji i szefów batalio­
nów policji i szefów batalio­
nów straży z $8,500 do $8,832.
Nowe Projekty i Plany

W roku następnym czekają 
miasto nowe zadania zmusze­
nie właścicieli realności nad 
brzegiem rzeki Chicago do 
oczyszczenia, uporządkowania 
i upiększenia wybrzeży, do­
ków i ścian; inspekcja lekar­
ska załóg okrętów zawijają­
cych do Chicago, by uchronić 
miasto przed przywleczeniem 
zaraźliwej choroby i masowe 
sadzenie drzew na ulicach i 
w parkach.

kającą życie kraju formą 
kontroli społeczeństwa”.

Korporacje bowiem posia­
dają wszelkie konieczne ce­
chy charakterystyczne poli­
tycznego systemu i wymaga­
ją, aby były przez prawo kra­
jowe regulowane i kontrolo­
wane bardziej skutecznie — 
powiedział prof. Lathan.

Prof. Lathan twierdził, że 
obecnie jednostka ma mniej 
wolności w korporacji, aniżeli 
powszechnie się o tym sądzi.

W końcu prof. Lathan su­
gerował rewizję powszechne­
go prawa o korporacjach i 
przemianę korporacji stano­
wych w rodzaj “Common­
wealth”, to jest “Wspólnoty 
Interesów”, to jest typu orga­
nizacji, któraby popierała 
“dobrobyt i prawa całych 
mas narodu”.

Kara — Za Okradanie 
Automatów Do 
Parkowania

W Sądzie dla Chłopców, na 
rozprawie w poniedziałek — 
skazano dwóch młodych męż­
czyzn na karę więzienia za 
dokonanie przez nich kradzie­
ży pieniędzy z automatów do 
parkowania w rejonie Grant 
Parku. Skazani zostali 19 lat 
liczący Eugene Brown z 1117 
Cleveland Ave., na jeden rok 
więzienia, a 18-letni Richard 
Gibbg z 225 Scott ul. na 4 
miesiące więzienia.

Ujawniono na rozprawie, że 
w ostatnim miesiącu, w rejo­
nie Fontanny Buckingham o- 
kradziono około 75 automa­
tów do parkowania. W każ­
dym z nich znajdowało się od 
3 do 15 dolarów.

Dzisiaj Wybory 
w Lake County 
Stanu Indiana

W miastach j miasteczkach 
powiatu Lake, położonych tuż 
na południe od terenu miasta 
Chicago, w stanie Indiana — 
odbywają się dzisiaj wybory 
burmistrzów, czyli mayorów 
i członków rad lokalnych.

W wyborach tych, przed 
którymi odbyła się ożywiona 
kampania, ma wziąć udział 
około 77 procent (jakieś 127,- 
500) z ogólnej liczby 165,279 
zarejestrowanych wyborców, 
jak ocenia klerk powiatowy, 
Francis Grandys.

Głosowanie odbywa się w 
następujących miastach:

W Hammond, w Crown 
Point, w East Chicago, w 
Gary, w Hobart, w Whiting, 
oraz w 9ciu miasteczkach, — 
gdzie wybrani być mają tak 
zwani — clerk-treasurers i 
trustees.

Są to miasteczka: — Mun­
ster, Highland, Griffith, E. 
Gary, Shererville, Dyer, St. 
John, Lowell i Schneider.

Tydzień Walki 
z Cukrzycą

Tydzień zawarty między 15 
a 21 listopada jest Tygod­
niem Walki z Cukrzycą w 
Chicago. Już dzisiaj Stowa­
rzyszenie Chicagoskie od 
walki z tą chorobą zawiada­
mia, że w ciągu naznaczone­
go tygodnia, każdy, kto tylko 
sobie będzie życzył, będzie 
mógł poddać się bezpłatnym 
badaniom dla swierdzenia 
nasilenia cukrzycy nawet w 
początkowych studiach.

Nie ulega wątpliwości, że 
jest wielu takich, co nawet 
nie wiedzą o tym zupełnie, 
że chorobę tę już posiada­
ją. Jednominutowe badanie, 
bezbolesne, sprawdzić to mo­
że i uratować zdrowie.
Centrale badań będą urucho­

mione w okoła 60 szpita­
lach w mieście oraz w biurze 
miejskiego Wydziału Zdro­
wia. Kto pragnie dowiedzieć 
się, gdzie się ma udać, aby 
mu było najbliżej, niech za­
dzwoni do Chicago Diabetes 
Ass’n, 5, S. Wabash na tele­
fon ANdover 3-2435 lub AN. 
3-1861.

Prof. Lathan Sugerował Rewizję 
Powszechnego Prawa o Korporacjach 
Stany Powinny Być Przemienione w Rodzaj 

“Wspólnoty Interesów”, Popierającej Do­
brobyt i Prawa Całych Mas Narodu

ŚMIERĆ 5 OSÓB. — W zderzeniu się czołowym dwóch aut, jakie 
miało miejsce onegdaj w pobliżu Greenville, w stanie South Caro­
lina, śmierć poniosło 5 osób. Na zdjęciu widać zwłoki dwojga 
osób. Na przednim planie leżą zwłoki dziewczyny, za szybą za 
kierownicą strzaskanego auta widać zwłoki drugiej osoby.

Kompanie Kolejowe Formułują Nowe 
Zasady Ruchu, Ratując Ich Przyszłość 
Unie Kolejowe Odpowiedzą Na To Swymi 

Kontrpropozycjami, Których Opracowy­
wanie Zacznie Się Na Posiedzeniach Spe­
cjalnych Komitetów Od 11 Listopada

Kompanie kolejowe wystą­
piły pod adresem 5-ciu wiel­
kich Unii kolejowych z pro­
pozycjami gruntownego prze­
glądu dotychczasowych zasad 
i układów pracy, celem zlikwi­
dowania systemu niepotrze­
bnego obciążania kolejnictwa 
personelem i warunkami pra­
cy, narzuconymi przez Unie 
(Featherbedding) i wzmoc­
nienia kompanii kolejowych 
w ich coraz to trudniejszej 
walce o przetrwanie.

Rzecznicy Unii Kolejarzy 
oświadczyli, że ich kontrpro­
pozycje będą opracowane na 
zebraniach komitetów po­
szczególnych Unii, jakie za- 
czną obradować w Chicago, 
począwszy od 11 listopada.

Wystąpienie kompanii ko­
lejowych przychodzi, gdy zbli­
ża się już termin wygaśnięcia 
3-letniego moratorium prze­
ciwko zmianom zasad pracy 
na kolejach.

Szczegółowe propozycje co 
do nowych zasad pracy na ko­
lejach oraz co do nowych 
metod płacy dla 210,000 kole­
jarzy, którzy utrzymują w 
ruchu pociągi na terenie ca­
łego kraju, zostały doręczone 
113 lokalom unijnym w ca­
łym kraju.

Propozycje te dadzą się ująć 
w następujące punkty:

1) Rewizja 40-1 e t n i e g o 
standardu płacy dla maszyni­
stów i załóg pociągów z żąda­
niem znacznego zwiększenia 
szybkości pociągów. Grun­
towna zmiana płacy od prze­
jechanych mil w kierunku 
dania maszyniście i innym

członkom załogi pociągu mo­
żliwości większego zarobku.

2) Eliminacja przepi sów, 
które dotąd nie pozwalały za­
łogom kolejowym przekracza­
nia punktów zmiany załóg.

3) Eliminacja tych zasad i 
przepisów, które dotąd nie po­
zwalały załogom operacyjnym 
wykonywania prac, określo­
nych jako należące do załóg 
placowych.

4) Ustanowienie prawa za­
rządu kolejowego do decyzji, 
kiedy palacze kolejowi mogą 
być użyci do pracy na loko­
motywach “dieslowych” i in­
nych nie parą poruszanych, 
tak w ruchu pociągów towaro­
wych, jak i w placowej służbie 
przetokowej.

5) Eliminacja dotychczaso­
wych zasad, narzucających 
ilość załóg na pociągach po­
nad potrzebę i ustanowienie 
prawa dla zarządu kolejowe­
go, kiedy i gdzie użyć maszy­
nistów, konduktorów, przeto­
kowych i innych członków 
ruchu.

6) Eliminacja zasad wyma­
gających, aby pracownicy ko­
lejowi poprostu tylko stali 
przy automatach, wykonywu- 
jących pewne prace w ruchu 
koleji, jak i w służbie repara- 
cyjnej i kontrolnej.

Rzecznik kompanii kolejo­
wych Theodore Short powie­
dział, że “absolutną koniecz­
nością dla przyszłości koleji” 
jest wyeliminowanie z kolej­
nictwa nadmiaru zupełnie nie­
potrzebnych pracow n i k ó w, 
narzuconych kolejom przez 
Unie.

Elektryk Aresztowany z Powodu 
Groźby Zabicia Sędziego Federalnego 
Od 15 Lat Żywił Do Sędziego Zawiść i Pałał

Żądzą Zemsty, Gdyż Sędzia Jego Zdaniem 
Wymierzył Mu “Zgniłą Sprawiedliwość”

Elektryk miejski 59-letni 
John Craven został przytrzy­
many przez Policję z powodu 
groźby zabicia sędziego fede­
ralnego Elmera N. Schnacken­
berga.

Craven żywił do sędziego 
silną zawiść i pałał żądzą zem­
sty od 15 lat, za to, że sędzia 
Schnackenberg, wyrokując w 
sprawie Cravena w 1944 roku 
w Sądzie Okręgowym zasto­
sował wobec niego “zgniłą 
sprawiedliwość”.

Policja oskarżyła Cravena 
o nieporządne prowadzenie 
się oraz dała zagrożonymu sę­
dziemu ochronę policyjną, a 
sprawę niebezpiecznych .po­
gróżek Cravena przekazała do 
inwestygacji przez Federalne 
Biuro Śledcze (FBI) — Spra­
wa głębokiej zawiści Cravena 
do sędziego Schnackenberga 
wyszła teraz na jaw przy oka­
zji tajemniczego zaginięcia 
sędziego apelacyjnego Wil­
liama Parkinsona.

Mianowicie Craven zatele­
fonował do biura redakcji 
“Chicago Tribune” i powie­
dział, że on zastrzeli sędziego 
Schnackenberga, który był 
przyjacielem zaginionego sę­
dziego Parkinsona.

W kilka minut po tym tele­
fonie Craven został areszto­
wany przy budowie mostu na 
rzece Chicago wzdłuż ulicy 
Clark.

Craven wyjaśnił, że wyrok 
wydany przez sędziego 
Schnackenberga był dla nie­
go “torturą” przez 15 lat, a 
nadto przyczynił się do “po­

żałowania godnej śmierci po 
prostu z głodu” jego ojca 
Johna Cravena. Sędzia 
Schnackenberg pozbawił wy­
rokiem obu Cravenow prawa 
własności ich nieruchomości 
w Chicago i zarządził sprzedaż 
tych nieruchomości przez co 
Craven stracił $11,000.

Tak twierdzi Craven.
Dziś po raz pierwszy od 15 

lat nadeszła sposobność, żeby 
o tym mówić i zwrócić uwagę 
publiczną na tą “zgniłą spra­
wiedliwość” — powie dział 
Craven. Tą sposobnością było 
zdaniem Cravena zaintereso­
wanie się opinii publicznej 
zniknięciem sędziego Parkin­
sona.

Znikła Przyczepka 
z 25 Tonami Stali

W poniedziałek policja o- 
trzymała wiadomość o ulot­
nieniu się podwójnej przy- 
czepki na kołach wraz z ła­
dunkiem 25 ton stali. Przy- 
czepkę pozostawił kierowca— 
Russel Kent, pnr. 5203 E. 
10th Ave., Gary, parkując ją 
na froncie magazynu przy 
5125 E. Dunes Hwy w Gary. 
Było to w sobotę. Ciągnik zaś 
kierowca zabrał przed swój 
dom o 4 bloki od magazynu. W 
poniedziałek rano przyczepki 
wraz z ładunkiem stali nie 
było.

Ładunek był w drodze z za­
kładów samochodowych For­
da w Detroit do zakładów 
Forda w Chicago Heights.

Wybitny Chicagowianin Widział 
Sędziego Parkinsona w Hotelu Drake 
Sędzia Parkinson, Idąc Przez Westibul Hote­

lu w Kierunku Wyjścia Na Jezioro, Za­
taczał Się Jakby Był Mocno Pijany

Bonus 100-Dolarowy 
Dla Weteranów 
Wojny Na Korei

Wetreani wojny koreań­
skiej uprawnieni do otrzyma­
nia stanowego bonusu w wy­
sokości 100 dolarów, mogą 
począwszy od poniedziałku, 
■pobrać odpowiednie blankiety 
papierowe do wypełnienia ich 
przed ubieganiem się o przy­
znanie tego bonusu. Blankie­
ty te można otrzymać w biu­
rze Służby publicznej Dzien­
nika Sun Times lub też z biur 
weterańskich, przy 938 West 
Belmont, 9120 So. Commer­
cial, 4554 N. Broadway (po­
kój 320), 160 N. La Salle, 
6255 S. Ashland, 517 East 
47-ma, 5241 25-ta Cicero i 
166 E. 154 w Harvey.

O potrzebne blankiety moż­
na pisać również i listownie. 
Weterani, którzy «pragną wy­
pełnić blankiety w biurze w 
Sun Times, muszą przynieść 
z sobą rzeczywistą kopię lub 
stwierdzoną urzędowo zwol­
nienia ze służby oraz doku­
ment DD-214. Kto pozostał 
w służbie czynnej w wojsku 
może wypełnić odpowiednią 
formę u adiutanta swej jed­
nostki.

Pozostali po zmarłym we­
teranie wojny koreańskiej, 
również są uprawnieni do o- 
trzymanie benefitów. Wdowy, 
które wyszły zamąż później 
prawo takie tracą.

Godziny otwarcia biura 
Sun Times Public Service są 
w dnie zwyczajne od 9 rano 
do 5 po poł., w soboty zaś od
9 rano do 1 po poł.

Ujęcie Szajki 
Młodych Złodziejek

Policja ujęła i zlikwidowa­
ła szajkę młodych złodziejek, 
które w liczbie 4, pod nazwą 
“wilcza paczka” grasowała na 
północno zachodniej stronie. 
Jedna z dziewcząt liczy 16 
lat, trzy zaś inne po 13 lat. 
“Paczka wilcza” trudniła się 
kradzieżą. Proceder ten upra­
wiała tak w sklepach, jak i 
na ulicach, zatrzymywała też 
w parku Humboldt inne mło­
dociane dziewczęta i je okra­
dała, urządzając napady.

Cała paczka aresztowana 
została na skrzyżowaniu ulic 
Thomas i Western na żąda­
nie pewnej właścicielki skle­
pu. Rozpoznane zostały rów­
nież przez 6 innych ofiar ich 
kradzieży. Dziewczęta przy- 
znały się, między innymi, do 
kradzieży 600 doi. z kasy w 
biurze Dormela Medicine Co., 
851 N. Western Ave., “zwę­
dzenia” pieniędzy w sumie
10 doi. z pokoi Park View 
Old Peoples Home, 1401 N. 
California Ave., oraz napadu 
na trzy dziewczęta w Hum­
boldt Parku.

Aresztowane dziewczęta są 
uczennicami element, szkoły 
Anderson, a obecnie przeka­
zane zostały do dyspozycji 
Sądu Familijnego.

Wybitny obywatel Chicago 
zgłosił się do Policji, jako 
ten, który ostatni widział za­
ginionego sędziego sądu ape­
lacyjnego Williama Parkin­
sona.

Tym wybitnym obywate­
lem jest Walter P. Paepcke, 
prezes Container Corporation 
of America, założyciel arty­
stycznej kolonii w Aspen, 
Colo., oraz dyrektor licznych 
korporacji i posiadacz wie­
lu nagród i stopni honoro­
wych. Zeznał on na Policji, 
że widział sędziego Parkinso­
na w dniu 26 października, 
wieczorem w westibulu hotelu 
Drake, jak zataczał się gwał­
townie, idąc w kierunku wyj­
ścia z hotelu na wybrzeże u- 
licy Oak Jeziora Michigan.

Paepcke szedł za sędzią 
Parkinsonem i widział dok­
ładnie, jak tenże gwałtownie 
zataczał się, po prostu od 
ściany do ściany, jakby był 
mocno pijany.

Właśnie Paepcke pomyślał, 
że człowiek tak się chwieją- 
cy musiał wracać z jakiej po­
rządnej libacji. Paepcke nie 
znał sędziego Parkinsona.

Paepcke przeszedł koło idą­
cego chwiejnym krokiem Par­
kinsona i wtedy obaj na sie­
bie spoglądnęli, ale żaden z 
nich nie powiedział słowa. 
Potem Paepcke przystanął 
przed wejściem od windy i

Doświadczonym włamywa­
czom wystarczyły 4 minuty 
czasu, aby obrabować skład z 
ubrań męskich wartości $25,- 
000 i ujść z łupem, zanim po­
licja, zaalarmowana specjal­
nym urządzeniem alarmo­
wym, zjawiła się na miejscu.

W ten sposób obrabowany 
został skład przy 3427 South 
Parkway, w ośrodku handlo­
wym Lake Meadows.

System alarmowany dał 
znać o włamaniu głównej Po­
licji przy State i 11-tej ulicy 
o godz. 7:29 rano. Natych­
miast o tym zostały powiado­
mione patrolki terenowe.

Dwie patrolki przybyły do 
składu o godz. 7:33, czyli po 
4-ch minutach od odezwania 
się dzwonka alarmowego na 
Policji.

Ale włamywacze już zdo­
łali ulotnić się z 365 nowymi 
męskimi ubraniami, które za­
brali z pierwszego pokoju wy­
stawowego w tym składzie. 
Nadto zabrano kartony z bi­
żuterią męską wartości $200. 

patrzył się, jak Parkinson ta­
kim silnie zataczającym się 
krokiem szedł dalej w stronę 
wyjścia, koło kwieciarni, w 
hotelu. Paepcke sądził, — że 
człowiek, którego spotkał był 
pijanym, dopóki nie zobaczył 
w gazetach fotografii sędzie­
go Parkinsona i opisu, kiedy 
on był widziany przez portie­
ra, jak wszedł on do hotelu 
Drake.

Wtedy Paepcke przypom­
niał sobie, że właśnie człowiek 
— który szedł tak chwiejnym 
krokiem był wyglądem całko­
wicie podobny do sędziego 
Parkinsona.

Wczoraj — znaleziono na 
dziedzińcu hotelu Drake, — 
przy wejściu do podziemnego 
przejścia na brzeg Jeziora Mi­
chigan złamany parasol, któ­
ry został rozpoznany, jako 
należący do zaginionego sę­
dziego.

Wobec tego policja cora« 
mocniej teoryzuje, że sędzia 
Parkinson wpadł do Jeziora 
Michigan na wysokości hotelu 
Drake i utopił się. Tymczasem 
operacja nurków i sondowa­
nie dna Jeziora z łodzi nie da­
ły dotąd żadnych wyników.

Rodzina natomiast odrzuca 
tą teorię Policji i przypuszcza, 
że sędzia, cierpiąc na amne­
zję, błąka się gdzieś w swym 
rodzinnym stanie Indiana lub 
też gdzieś w Chicago.

Policja nie spostrzegła w 
okolicji żadnego uciekającego 
troku, czy samochodu. Jezdnie 
o tym czasie były niemal 
puste.

Włamywacze weszli prz/* 
dr zwi frontowe, używając 
specjalnych wyciągaczy zam­
ków. Jedna z patrolek poli­
cyjnych, kontrolująca ten te­
ren, przejeżdżała koło składu 
zaledwie 7 minut przed ode­
zwaniem się dzwonka alarmo­
wego na Policji.

Wartość zrabowanych u- 
brań i biżuterii męskiej osza­
cował Irving Sachs, zarządza 
składu, na kwotę $25,200.

Mayor Daley 
Odwołał Licencje

Mayor Daley, występują® 
w charakterze komisarza kon­
troli likierów, odwołał licencje 
miejskie dla 6 tavern. Powo­
dy są różne, jak sprzedaż nar­
kotyków, gry hazardowe i bój­
ki w tych tawernach.

W Ciągu 4-ch Minut Rabusie Zabrali 
Ze Składu 365 Ubrań i Ulotnili Się

Wartość Łupu Została Oceniona Na 
Kwotę $25,200

CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,I1L

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE

KUPON
i

' Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę
• doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo-
• wiązuję się płacić chłopcu regularnie.
i
J Numer domu......... Nazwa ulicy..———....— .• Piętro..—.
■
i NMtner TdcfontL.
i

• Miasto......—.-——... Zone...— Stan..——.
i

Podpis tamawlająeeco..———
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